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Chicago, Illinois, Czwartek, dnia 1-go Lutego, 1900 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 


Rok 28. 


PREMIE 


Religijnych, 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 


Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 

WSZYSTKIM ABONENTOM tak starym jak i nowym, 
którzy przyślą całoroczną przedpłatę na ''Gazetę Polską,” bę 
dziemy wysyłali bezpłatnie oprócz premii, Kalendarz Maryań- 
ski na rok 1900, tak długo, dopóki zapas kalendarzy się nie 


wyczerpie. 


Razem na przesyłkę premii i kalendarza trzeba 


przysłać 15 centów. Na Rocznik Tygodnika trzeba dcłączyć 
40 centów na przesyłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


"Gazeta Polska” na rok kosztuje $2.00 — ma pół roku $1.25 — na trzy 


miesiące 75 centów. 


"Gazeta Polska” dla oj Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


NASZ PODROŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 
rzyniec Radomski, jest onecnie i kołektuje w Massachussets, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 
lektować abonament za Gazetę Polską, Tygodnik Powieściowo-Nauko- 
wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 


łacił, Abonenci, 


tórzy mają opłacić prenumeratę 3a Gazetę Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje premie, 


jakie sobie  obiorą, 


onieważ wieczorem po Ge-j godzinie 


wnet 


zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, a dzień cały się zmarnuje. 
Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby ra- 


czyli uwzględnić moją trudną 
zastosowali. W. RADOMSKI, 


TE i do powyższego ogłoszenia się 
gent i Kolektor. 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Starzy abonenci *Gazety Polskiej,” którzy 
się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenume- 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć 
się z nadsyłauniem prenumeraty, gdyż w kró- 
tkim czasie nietylko przepadnie im premia, 
ale także i gazeta zostanie wstrzymaną. 


W. DYNIEWICZ. 


Wiadomości Zagraniczne, 


Rowy cesarz chiński. 


LONDYN, 26 stycznia. — 
Cesarz chiński Kwang Su, 
przyjaźnie usposobiony wzglę- 
dem Ameryki, Anglii i Ja- 
ponii, i jeden z najpostępo- 
wszych monarchów chińskiego 
cesarstwa, zmuszony został 
do abdykacyi, a to wskutek 
spisków różnych, jakie przeciw 
niemu w ostatnich latach or- 
ganizowano. 

Cesarzowa wdowa była, jak 
zwykle, główną sprężyną tego 
ostatniego spisku, a politycy 
upatrują, że popierały ją w 
tych usiłowaniach Rosya i 
Frarcya. Plan zdetronizowa- 
nia cesarza chińskiego dawno 
już postanowiono, nie było 
wszakże chwili odpowiedniej 
do wykonania go, aż dopiero 
teraz, gdy Anglia, mając rę- 
ce związane, zajęta jest tylko 
wojną transwaalską, 

Według korespondenta w 
Szangaj, dokument abdyka- 
cyjny ogłoszony został w ze- 
szłą jeszcze środę. W edyk- 
cle tym cesarz chiński dzię- 
kuje cesarzowej wdowie za 
wszelkie otrzymane od niej 
łaski. Następcą po Kwang 
Su ma być 9 letni syn księ- 
cia Tuan, ale faktyczną rząd- 
czynią Chin będzie cesarzową 
wdowa, która zresztą i za po- 
przedniego cesarza wielki 
wplyw na politykę rządu wy- 
wierała, 

Ojciec nowego cesarza na- 
leży podobno do wielkiego 
ago towarzystwa, szeroko 
rozgałęzionego w prowincyach 
Chihli, SE nę. i onen. 
a które znane jest z wrogie- 
£o występowania przeciw ró- 
źnym chrześcijańskim misyo- 

rzom, 


na 
Wskutek zmian zaszł 
ych tak 
niespodziewanie, w Londynie 
Panuje przekonanie, iż Rosya 


i Francya poprą zapewne tę 
zmianę, a jako dowód słusz- 
ności tego przypuszczenia za- 
znaczają fakt, iż flota franus- 
ka przybyła wlaśnie do Pe- 
kinu, rosyjska zaś w Port 
Arthur I innych miejscowo- 
ściach zdaje się być gotową 
na nieprzewidziane wypadki. 
A także niedalekie od praw- 
dy jest twierdzenie, iż w spi- 
sku tym poselstwa rosyjskie 
oraz francuskie wcale nie dwu- 
znaczną odegrać musiały rolę, 

Jako przyczynę upadku ce- 
sarza Kwang Su, podają tu- 
taj przyjazne usposobienie te- 
goż do Stanów Zjednoczo- 
nych, Anglii i Japonii. To 
podobno zrobiło cesarzowi 
bardzo wielu nieprzyjaciół, i 
starali się oni wszelkimi siła- 
mi dopomódz cesarzowej do 
wypełnienia jej zdradzieckich 
planów. 


* 
Ruchy wojsk rosyjskich, 

ODESSA, 26 stycznia. — 
W miesiącach letnich urządza 
Rosya manewry na wielką 
skalę, i to w obecności sa- 
mego cesarza | wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewi- 
cza. manewrach wezmą 
udział wojska konsystujące w 
okolicy Moskwy pod dowódz- 
twem księcia Sergiusza Ale- 
ksandrowicza Í z wojsk okrę- 
gów kijowskiego I odeskiego 
kod wodzą ministra Kuropat- 

na. 

Rosya wyda też 3 miliony 
rubli na ufortyfikowanie por- 
tów Arthur i Władywostok. 


Matka cesarzowej Wiktoryi umarła. 

DREZNO, 26 stycznia. — 
Księżna wdowa Szlezwig-Hol- 
sztynu, matka cesarzowej Au. 
gusty Wiktoryj, umarła wczo- 
raj po dłuższej chorobie. Po- 
grzeb odbędzie się w niedzielę 
Z powodu żałoby, odłożono 
wielkie uroczystości urodzin 
cesarza Wilhelma. 


Powiększenie floty niemieckiej. 

BERLIN, 26 stycznia. — 
Rada państwa przyjęła pro- 
jekt powiększenia floty. W 
projekcie tym jest młanowicie, 
że liczba okrętów wojennych 
ma być podwojoną, a nadto 
wybudowanych ma być sześć 
wielkich i siedm małych krą- 
żowników. Budowa tylu no- 
wych okrętów wojennych po- 
ciągnie za sobą oczywiście 
olbrzymie koszta, które po- 
krywane będą corocznie z bud- 
żetu. Zwiększą się też i wy- 
datki roczne utrzymania flo- 
ty, a te pokrywane będą za 
pomocą pożyczek. 


* 
* * 


Zamknięto klasztor. 

PARYZ, 25 stycznia. — 
Wyższy trybnał sądu wydał 
dzisiaj wyrok w procesie prze- 
cłw katolickiemu zakonowi 
Asumpcyonistów, rozpoczętym 
w poniedziałek. Każdy z za- 
konników skazany został na 
zapłacenie 16 franków kary, 
a nadto trybunał orzekł, że 
zakon zostaje zniesiony. Kla- 


Zmiana systemu szkolnego. 

BERLIN, 26 stycznia, — 
W systemie słkkolnym w 
Niemczech zaprowadzone zo- 
staną pewno wielkie zmiany, 
proponowane są one bowiem 
przez samego cesarza Wilhel- 
ma. Cesarz chce aby szkoły 
przygotowywały uczniów do 
praktycznego życia, aby więc 
studenci w szkołach nie tra: 
cili czasu na nauce języków 
starożytnych, gdyż to dzieje 
się ze szkodą dla innych 
przedmiotów. Zmiany te za 
prowadzone zostaną jeszcze w 
bieżącym roku. 


+ * 
Skutki strajku w Czechach. 


FRANKFURT nad Me- 
nem, 26 stycznia. — Strajk 
górników w kop:$aiach węgla 
w Czechach trwa w dalszym 
ciągu i wskutek tego okazał 
się zupełny brak węgla. Li- 
czne fabryki w Merembergli 
musialy zaprzestać pracy, po- 
nieważ zabrakło im węgla. 
Toż samo i w fabrykach sa- 
skich zaprzestano pracować 


go pomiędzy Japonią, Wielką 
Brytanią i Chinami. 

Japonia widocznie niechęt- 
nie patrzy na postępy Rosyi 
w Chinach I pragnęłaby spa- 
raliżować rosyjski najazd na 
Azyę, a chcąc zaś tego do- 
konać, proponuje założyć w 
Pekinie akademię wojskową, 
gdzieby japońscy oficerowie 
wykładali chińskim sztukę wo- 
jowania. Propozycya ta przy 
jętą podobno zostanie pomi 
mo, że sprzeciwiają słę jej 
Rosya, Francya I Niemcy. 

Ruch też panuje niezwykły 
w arsenałach japońskich. Za- 
równo armia jak i flota ja- 
pońska ulepszone znacznie zo- 
stały, tak, że nawet Mikado 
jest zadowolony zupełnie pod 
tym względem. 

Czego chce Japonia? Oto 
jednem z głównych żądań bę- 
dzie, oddanie Japonii pewne 
go terytoryum na Korei, i o 
tę zdobycz Japonia stara się 
już czas dłuższy, ale w spo 
sób, któryby Rosyi zbytnio 
nie podrażnił; równocześnie 
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Gmach Ogrodnictwa i Leśnictwa na Wystawie w Buffalo w roku 1901, 
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sztor i budynki opieczętowa- 
no. Assempcyonistom dowie- 
dziono, iż spiskowali przeciw 
bezpieczeństwu republiki. 

* * 


Nieznany okręt się rozbił. 

ST. JOHNS, N. F., 26 
stycznia. — Odebrano tutaj 
wiadomość, że wielki okręt 
niewiadomej nazwy, prawdo- 
podobnie amerykański, rozbił 
się przy Foxtail Point, w za- 
toce St. George. 

Na pokładzie rozbitego o- 
krętu nie dostrzeżono nikogo, 
ani też nie zauwazono żadnych 
łodzi na okręcie, Zabrane o 
ne zostały widocznie przez 
rozbitków, lecz nie wiadomo 
czy udało się im wyratować, 
gdyż w czasie rozbicia się o- 
krętu, panowała wielka bu 
rza, tak, że ani o wysłaniu 
ratunku myśleć nie było mo- 
żna. Okręt całkiem zatonął. 


* 
* 


* 
Nie przyjdzie do połączenia. 

CARACAS, Wenezuela, 26 
stycznia, — Pogłosce, jakot y 
Wenezuela miała zamiar po 
łączyć się z Columbją iEqua- 
dorem, przeczą tutaj urzę- 
dowo. 

= a * 
Tołstoj znowu zachorował. 

WIEDEN, 26 stycznia. — 
Donoszono przed paru dnia- 
mi, że w zdrowiu Tołstoja na- 
stępuje stałe polepszenie, i że 
sławny pisarz jest na drodze 
do wyzdrowienia. Tymczasem 
dzisiejszy numer gazety "No- 
woje Wremja” donosi, że stan 
zdrowia wielkiego pisarza i 
filantropa jest bardzo niebez- 
pieczny, prawie, że nie zapo- 
wiadający nadziei polepszenia. 
Do poprzedniej choroby przy- 
łączyła się influenza, bezsen- 
ność i włelkie osłabienie. Le- 
karze mało mają nadziei, czy 
utrzymają pacyenta przy życiu. 


koleje i zakłady oświetlenia. 


* 
+ æ 


Rząd niemiecki zmiękł nieco. 

BERLIN, 26 stycznia. — 
Uporczywie krąży wieść iż 
rząd niemiecki cofnął rozkaz 
ograniczający napływ robotni- 


| ków polskich z Królestwa i 


Galicyi, szukających pracy w 
granicach państwa niemiec- 
kiego. Zawdzięczać to pono 
należy partyi agraryuszów, 
która widząc brak robotnika 
przy każdorocznych żniwach, 
starała się o robotnika zagra- 
nicznego. Obieżysasom, jak 
tu nazywają tych polskich ro- 
botników, nie wolno wszakże 
pozostawać w Niemczech na 
dwa tygodnie przed nowym 
rokiem. 
a n + 
Choieli spalić chiński teatr. 

VANCOUVER, B. C., 26 
stycznia, — Onegdajszej no- 
cy podłożyli  niewyśledzeni 
sprawcy ogień pod teatr chiń- 
skl w czasie, gdy znajdowało 
się w nim około 400 chiń 
czyków, obecnych na przed- 
stawieniu. Szczęściem poli- 
cyant spostrzegł ogleń dość 
wcześnie i przeszkodził kata 
strofie, przywoławszy straż o- 
gniową. 

* à * 

Japonia przygotowuje się do wojny. 

PETERSBURG, 27 stycz- 
nia, — Z wiarogodnego źró- 
dła przychodzi wiadomość, że 
Japonia jest już zupełnie przy- 
gotowaną do wojny z Rosyą, 
i że obecnie japońscy mężo- 
wie stanu starają o zawarcie 
przymierza zaczepno odporne- 


ny. 

Japońska prasa zachowuje 
się więcej niż prowokująco 
wobec Rosyi. W ostrym to- 
nie napada na rząd rosyjski, 
krytykuje podstępny plan na 
jazdu na Afganistan, a wła: 
ściwie gromadzenie wojsk ro- 
syjskich na granicy afgani- 
stańskiej. Rosya zaś jakby l- 
gnorując te głosy, stale dąży 
do wzmocnienia swego wpły- 
wu na wschodzie, a do osła- 
blenia wzrastającej w siłę Ja- 
ponii. Nie odważa się jeduak - 
że na krok stanowczy, zdaje 
się czekać, albo aż kto inny 
wojnę zacznie, albo też i u 
padku Anglii, który dyploma- 
ci rosyjscy przewidują. Po co 
zresztą Rosya ma rozpoczy- 
nać pierwsza wojnę, Zna ona 
dobrze usposobienie krajow- 
ców Indyjskich, wie, że tam 
zapalić się może lada chwila 
pierwsza pochodnia przeciw 
Anglil — a to przekonanie 
jej wystarcza zupełnie. 

Jak się zachowuje Japonia 
wobec tego? Oto wojska wszy- 
stkie trzyma w pogotowiu. 
Najlepsze okręty wojenne ma 
w swych portach albo w po- 
bliżu miejsc, w których na- 
stąpić może pierwsze starcie. 


Rosyjska eskadra na morzu Śród- 
ziemnem, 


MOSKWA, 27 stycznia. — 
Rosyjska admiralicya nazna- 
czyła admirała Biriliew ko- 
mendantem nowej eskadry 
rosyjskiej, która utworzoną 
zostanie na wodach morza 
Śródziemnego. 


. 
. + 
Religijne zamieszki we Francyi. 
PARYZ, 27 stycznia. — 


Wyrok na  Asumptionistów 
nie przebrzmi tak bez echa 


jak się tego spodziewano i| GMACH OGRODNICTWA I LEŚNIC- 


gotów na Francyę sprowadzić 
groźną zawieruchę, ļ 

Skazanych wyrokiem sądu, 
na rozwiązanie zgromadzenia, 
odwiedził arcybiskup Paryża, 
kardynał Richard i nie ską- 
pił słów pociechy, 

Kardynał zjawił się w ka- 
plicy ojców zupełnie niespo- 
dzianie i zastał ich pogrążo- 
nych w modlitwie. Udał się 
następnie do lokalu redakcyj- 
nego wydawanej przez pobo- 
żnych ojców gazety “La 
Croix”, która ogromnie ostro 
występuje przeciw rządowi i 
redaktorom takowej powie- 
dział, żeby nie ustawali w 
pracy a on, postara się o to, 
by praca ta pożądany odnio- 
sła skutek. 

++ 
Berbia reorganizuje armię. 


WIEDEN, 27 stycznia. — 
Z Serbi nadchodzą nader in 
teresujące wiadomości. Skup- 
czyna (parlament serbski) e- 
nergicznie zajął się wieloma 
sprawami wielkiej wagi, a 
przedewszystkiem pracuje nad 
reorganizacyą armii i posta- 
wieniem takowej na stopie 
niemal wojennej. Ministeryum 
wojny zamówiło w Niemczech 
znowu 45 milionów nabojów, 
które zostaną natychmiast roz- 
dzielone pomiędzy wojsko 


różnych garnizonów, 


W Chinach zanosi się na rewolucyę. 
LONDYN, 28 stycznia. — 
Specyalny telegram, z Szan- 
gaj donosi, iż abdykacya ce 
sarza Chin wywołała ogrom- 
ną sensacyę w Japonii, gdzie 
wszystkłego się spodziewano, 
ale nie takiej nagłej zmiany. 
Zarówno w Japonii wierzą 
mocno, iż Rosya odegrała w 
tym coup detat wcale nie 
drugorzędną rolę. 

Chińska cesarzowa wdowa 
usunęła ze stanowiska głów- 
nego komenderującego wojsk 
chińskich, a to z przyczyny, 
iż wyraził on' podobno swe 
niezadowolenie ze zmiany rzą- 
du. Pousuwani też zostali ró- 
żni inni wysocy urzędnicy ;ga- 
by zaś nie dopuścić do roz- 
ruchów, przedsięwzięto wszel- 
kie ostrożności, a nawet woj- 
sku wydano ostre naboje. 

Wnętrze Chin jest do naj- 
wyższego stopnia wzburzone, 
a postępowsi Chińczycy zwra 
cają się do amerykańskiej, 
brytyjskiej i japońskiej lega- 
cyi z prośbą o 
aby przywrócono byłego ce- 
sarza do władzy. 

Z Szangaj donoszą takoż, 
iż bogaci kupcy wysłali do 
Pekinu  petycyę podpisaną 
przez 1200 kupców, a zwró 
coną do książąt Í ministeryum, 
aby wpłynęli na cesarza, by 
ten abdykacyę swoją c: fnął. 


Dwa okręty zatonęły. 

HAMBURG, 30 stycznia, 
— Brytyjski okręt "Expedi- 
cut” zderzył się z parowcem 
Altona i zatopił go. Trzydzie- 
stu robotników zginęło. 

Przy wybrzeżu hiszpańskiem 
rozbił się parowiec Valle, 
przyczem trzynastu żeglarzy 
zginęło, 

* % + 
Otwarcie parlamentu angielskiego, 

LONDYN, 30 stycznia, — 
Dzisiaj rano nastąpiło otwar 
cie parlamentu anglelskiego. 

Z okazyi klęsk, jakich do- 
znała armia brytyjska w po- 
łudniowej Afryce, spodziewać 
się można sensacyjnych roz- 
praw. 


interwencyę, . 


TWA NA WYSTAWIE 
W BUFFALO. 

W zeszłym numerze poda- 
liśmy dwie ilustracye z wy- 
stawy Pan Amerykańskiej w 
Bufłalo, a mianowicie budy- 
nek Maszyneryi I Transpor- 
tacy, oraz portret W. I. Bu- 
chanana, dyrektora Wystawy, 
Ponieważ wystawa ta będzie 
niemal tak wielką, jak wysta- 
wa kolumbijska była, posta- 
nowiliśmy przeto od czasu do 
czasu zamieszczać opisy po- 
szczególnych budynków wraz 
z ilustracyami. W dzisiejszym 
numerze pomieszczamy na in- 
nem miejscu ilustracyę bu- 
dynków Ogrodnictwa i Le-, 
śnictwa. 

Trzy budynki przeznaczone 
ogrodnictwu, sztuce graficznej 
i leśnictwa, zbudowane we- 
dług planu architektów Pea- 
body & Stearns, przedstawia. 
ją artystycznie piękną grupę 
budynków na zachodnim koń- 
cu Ogrodów. 

Największy z tych budyn- 
ków, Gm ch Ogrodnictwa, 
znajduje się w pośrodku 
dwóch innych, mianowicie po- 
między Budynkiem  Leśnic- 
twa z północnej strony, a bu- 
dynkiem Sztuki graficznej z 
południowej. Wszystkie te 
trzy budynki połączone są 
arkadami, tworząc w ten spo- 
sób półkole. Pomiędzy temi 
arkadami znajduje się mały 
pagóreczek, na którym umie- 
szczona zostanie Fontanna 
Sezonów. 

Budynek Ogrodnictwa ma 
45,000 stóp kwadratowych, 


Budynki Sztuk Graficznych 
oraz Leśnictwa mają po 30 
tysięcy stóp kwadratowych, i 
są zbudowane według jedne- 
go planu, Budynek Ogrodni- 
ctwa jest czworoboczny, z ko- 
pułą w środku, wzncszącą się 
na wysokość 240 stóp, opie- 
rającą się na czterech ramio- 
nach krzyża greckiego, do 
którego należą też znajdujące 
się po rogach cztery mniej- 
sze kopuły. W środku każdej 
fasady znajduje się cofnięte 
w głąb wejście zaginane w 
kabłąk. 

Budynki Sztuki Graficznej 
i Leśnictwa, mają kwadrato- 
we wieże, a na wschodniej 
fasadzie znajdują się główne 
wejścia trzyłukowe. Budynki 
te kryte są czerwonymi da- 
chówkami wedlug  hiszpań- 
skiego stylu, a ponad niemi 
liczne latarki, wieżyczki i słu- 
py weneckie, przystrojone w 
kolorowe chorągwie, dodają 
uroku malowniczości kraj- 
obrazu. 

Szerokie białe ściany bu- 
dynków ornamentowane są 
różnemł kolorowemi kamysz- 
kami. Arabeski zarosłe wiją- 
cem się winogradem, drzew- 
kami owocowemi i kwiatami, 
pośród których bawią się dzie- 
ci i ptaki, tworzą prawdziwie 
artystyczną  dekoracyę licz- 
nych słupów fasad i arkad. 
Ze wschodniej sirony nad 
wejściem do Budynku Ogro- 
dnictwa umieszczone są duże 
kolorowe figury przedstawia- 
jące Ceres, boginię żniwa, 
trzymającą w ręce kłos złotej 
pszenicy. Rydwan jej zaprzę- 
żony jest w trzy lwy, prowa- 
dzone przez Florę i Prima- 
rerę. 

Piękną także jest dekora- 
cya w budynkach Sztuki Gra- 
ficznej i Leśnictwa, lecz tutaj 
mieści się ona głównie na 
sufitach wejść. Bogactwem ko- 
lorów przypomina ona słynną 
“Villa Madama,” ; 
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POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa — Wy- 
padkiem chwili jest obecnie 
w Warszawie to, że jenerał 
gubernator książę Imeretyński 
uwolnił rzeczywistego radcę 
stanu Brodowskiego z urzędu 
prezesa warszawskiego Towa- 
rzystwa dobroczynności i 
rzeczywistego radcę stanu 
Jurkiewicza z urzędu członka 
rady miejskiej dobroczynności 
publicznej i nakazał nowe 
wybory. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności, w ten sam dzień 
przybyłdla Jurkiewic'azPeters 
burga order od cara, który 
Imeretyński musiał wręczyć mu 
niemal równocześnie. Wyrzu- 
ceni z “Dobroczynności” 
mężowie stali się naraz popu- 
larnymi..., zwłaszcza gdy prze- 
czytano w urzędowym “Dniew- 
niku Warszawskim” przyczynę 
ich usunięcia... a to, że nie 
dopilnowali tego, aby ie 
działy się nadużycia. Zbrodnia 
nadużycia leżała w tem, że 
przyjmowano do  ochronek 
Towarzystwa Dobroczynności 
dzieci powyżej lat 7 l że 
w nich odbywało się tajne 
nauczanie w języku. polskim, 
a nie w urzędowym rosyjskim. 

Opiała publiczna oskarża 
dwóch ludzi z obozu stań: 
czykowskiego głównie jako 
tych, którzy Świadomie na- 
prowadzili rząd rosyjski, w po- 
utaych niby rozmowach z Ime- 
retyńskim, najpierw onego 
czasu na czytelnie, a obecnie 
na ochronki. Posądzają ich 
o nędzną prywatę. W takim 
razie nie byłby to żaden 
frazes, że istnieje nieustanna 
Targowica w Polsce. 

Jako przyczynek do tutejszej 
szkoly, warto przytoczyć na 
stępujący fakt: Profesor gim- 
nazyalny pyta się ucznia, od- 
znaczającego się  pilnością, 
jaka jest najpotężniejsza armia 
na świecie? Uczeń, chcący 
być grzecznym, odpowiada, 
że to armia rosyjska. Na to 
pyta go pedagog mongolski: 
«Dlaczego nie mówisz nasza 
armia?” Gdy mu chłopiec od- 
parl, że "my nie mamy armii”, 
zapisał mu złą notę (jedynkę) 
i żądał, aby opisał cerkiew. 
Gdy mu uczeń przyznał, że 
nigdy nie był w takiej świą: 
tyni, profesor nie mniej na- 
stawał na niego i, skoro tenże 
nie wypadł zadowalająco, za- 
pisał mu też najgorszy stopień 
z wypracowań. 


W Petersburgu zmarł 
w 43 r. życia inżynier Feliks 
Jasiński, profesor instytutów 
komunikacył, górniczego 1 
inżynierów cywilnych, oraz 
pomocnik Inżyniera głównego 
na kolei Nikołajewskiej. Po 
ukończeniu szkół w Warszawie, 
a studjów inżynierskich w in- 
stytucie komunikacyi w Peters- 
burgu, rozpoczął urzędowanie 
i między innemi, przez dłuższy 
czas przebywał w Wilnie, 
jako inżynier kolejowy oraz 
inżynier miasta. Przenłósłszy 
słę następnie do Petersburga, 
wielkiemi zdolnościami i nie- 
pospolitą wiedzą rychło zdobył 
tam sobie w świecie tech- 
niczno naukowym imię nader 
wybitne, którego świadectwem, 
okrom znacznego stanowiska 
inżynierskiego i wielu dele- 
gacyi specyałnych, było po- 
wołanie go do wykładów me 
chaniki stosowanej | budo- 


wlanej aż w trzech wyższych 
instytucyach technicznych. 


Warszawa. — W aka- 
demił wojskowo - lekarskiej 
w Petersburgu student 5 roku, 
p. Narbutt otrzymał medal 
złoty, Aleksander Wojcle- 
chowski, który w roku bie 
żącym ukończył Akademię 
cumeximia laude medal 
srebrny, a student 4 r. Mie- 
czysław Michałowicz zaszczy- 
tną wzmiankę. 


Dnia 27 grudnia z. r. 
święcił w Kielcach 25 letni 
jubileusz swej pracy na jednem 
stanowisku redaktor “Gazety 
Kieleckiej”, p. Stanislaw Sien- 
nicki. Jubilat objął gazetę po 
swoim ojcu, śp. Konstantym 
Siennickim, który był jej za 
łożycielem, w dniu 23 grudnia 
1874 roku i do tej chwili, 
nie zrażony żadnemi trudno 
Ściami, nieodłącznemi przy 
wydawaniu pisma  prowin- 
cyonalnego, dzielnie trzyma po 
sterunek redaktorski. Pierwsze 
kroki na polu dziennikarskiem 
jubilat stawiał w ‘Gazecie 
Polskiej” i *Kurjerze Codzien- 
nym” jako korespondent 
z Kielc. 

Ze wszech *stron pospie 
szono z życzeniami dla za 
służonego jubilata. 


Z Warszawy donoszą, 
że d. 22 grudnia w gmachu 
przy ulicy Oboźnej na Dy- 
nasach, otwartą została wy- 
stawa panoramy Jana Styki 
«męczeństwo chrześcijan w cyr- 
ku Nerona,” Całość sprawia 
dodatnie wrażenie na widzach, 
dzięki artystyczaemu ugrupo- 
waniu figurgłównych, zktórych 
zwłaszcza zwraca uwagę postać 
św. Piotra, grupa chrześcijan, 
rzucających przekleństwa 
w stronę loży Nerona, oraz 
postać naczelna kobiety, którą 
strach pozbawił zmysłów. 


Dwaj młodzieńcy, 
wychowańcy jednego z miej- 
scowych zakładów naukowych 
ścigali się na łyżwach. Podczas 
szybkiego biegu będący na 
przodzie upadł, a spieszący za 
nim kolega, nie mogąc się 
zatrzymać, najechał leżącego 
na wznak tak nieszczęśliwie, 
iż przerżnął mu łyżwą gardło, 
przyprawiając o śmierć natych- 
miastową. 

Konkurs  powieściowy 
ogłosiło wydawnictwo war- 
szawskie “Biblioteki dzieł wy- 
borowych”, na powieść histo- 
ryczną lub obyczajową, z za 
strzeżeniem, aby stanowiła 
odpowiedni pokarm duchowy 
dla rodzin polskich. Nagrody 
wynoszą: plerwsza 1,000 rub., 
druga 600 rub., trzecla 400 
rub. Powieść ma wypełnić 
najmniej tom “Biblioteki.” 
Termin nadsyłania prac: 1 
lipca r. 1900. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. Wszystkich 
urzędników pochodzenia pol 
skiego przeniesiono z Poznań 
skiego i Prus Zachodnich do 


Niemiec środkowych i za- 
chodaich. 

Foznań. Kłucie szpil- 
kami nie ustaje. Z Pakości 


donoszą "Dzien, Kuj.”, że tam- 
tejsza policya zażądała od 
kupca p. Kowalika, aby usunął 
napisy polskie na regałach 
i szufladach i zastąpił je nie- 
mieckimi, lub niemieckimi i 
obok tego polskimi. 

Sprawa napisów w han- 


dlach kolonialnych i dro- 
geryach rozstrzygniętą już 
została sądownie z okazył 


podobnego wypadku w Mo 
gilnie, a wyroku tego nie 
zaczepiono, ani nie skaso- 
wano we wyższej Instancyl. 


Poznań. Wedle urzędo- 
wego spisu liczy dyecezya 
poznańska 866,607 a gnieź- 
nieńska 412,046 dusz; razem 
1,278,652. 

Kościołów parafialnych jest 
w archidyecezyi poznańskiej 
346; filialnych i sukursałnych 
100; oratoryów i kaplic 86; 
altaryi 67. Księży 470; za- 
konnic 237. Zmarło księży 12. 

Najstarszym kapłanem jest 
X. Grodzki Leopold w Sko 


| kach, mający 80 lat wieku. 


Największe par.fie liczą 
dusz: Św. Marcina w Pozna- 
niu 15 ooodusz; Ostrów 13 000; 
Odolanów 12 370; Fara po- 
znańska 12.210; Bożego Ciała 
w Poznaniu 10,000; Srem 
9493; tumska w Poznaniu 
9i1o; Kościan 9097; Szamo 
tuły 8120; Buk 8115; Kotłów 
8110; Ostrzeszów 8040. 

W  archidyecezyi gnieź 
nieńskiej znajduje się kościo 
łów parafialnych 200; filial- 
nych i sukursalnych 32; al 
taryi 37; oratoryów i kaplic 
54. Księży jest 233; zakon 
nic 70. Umarło księży 5. 

Najstarszym kapłanem jest 
X. Szypow Teodor w Bru- 
dzewie ur. 1820 r. 

Największe parafie liczą 
dusz: Bydgoszcz2 1,500; Ino- 
wrocław 17,800; św. Trójcy 
w Gnieżźałe 12,050. 

Kleryków w obu semi 
naryach, poznańskiem i gnieź: 
nieńskiem jest razem 116. 

Ś.p. Wincenty Waw- 
rowski zakończył życie 
w majątku swoim Sławnie. 
Zmarły wielce się zasłużył 
około społeczeństwa naszego, 
brał bowiem gorliwy udział 
niemal we wszystkich pracach 
społecznych. Wielką stratę 
poniósł mianowicie Bank Lu- 
dowy w Czarnkowie, którego 
ś. p. Wawrowski był założy 
cielem i długoletnim preze- 
sem rady nadzorczej. Był to 
dobry i wytrawny rolnik, 
mąż prawy i zacny. Cześć 
jego pamięci! 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Bydgoszcz. P.po 
siedziciel Urbański z Dzidna 
pod Mąkowem kupił jezioro 
p. Remiski z Kamienia za 
1800 marek, Jezioro obejmuje 
450 mórg. 

Inowrocław.  Posłem 
na sejmik  prowłncyonalny 
wybrany został hr. Poniński, 
kandydat Polaków. - Gazety 
niemieckie bardzo się zży- 
mają na to i twierdzą, iż Po- 
lacy zawdzięczają zwycięstwo 
swego kandydata li tylko 
ospałości ' Niemców, którzy 
mieli większość po swej 
stronie. Kandydatem Niemców 
był były prezydent poznański 
p. Willamowitz-Móllendortf. 


Żukowo. W Miszewie 
znaleziono w miesiącu listo- 
padzie przy oraniu grób 
skrzynkowy. Prof. Dr. Con- 
wentz twierdzi, że urny tam 
tejsze mają przeszło 2000 lat, 
pochodzą więc z lat 200 do 
400 przed narodzeniem Chry- 
stusa Pana. 


Nakło. Dnia 31 grudnia 
około godz. 8 i pół wie 
czorem powstał ogień w mły- 
nie Kobylińskim w mieszkaniu 
robotnika Borzycha. Rodzice 
zamknęli dzieci w izbie i 
poszli do pobliskiego Wymy- 
słowa. Naraz sąsiedzi spo- 
strzegli płomienie, wybucha- 
jące z mieszkania Borzycha 
i słyszeli, jak najstarsze, 
siedmioletnie dziecko wołało 
ratunku. Kilku mężczyzn 
chciało wejść do izby, żeby 
ocalić czworo dzieci, z których 
najstarsze miało 7 lat, naj- 
mlodsze 1 i pół roku, ale 
cofnęli się z powodu dymu, 
grożącego im  uduszeniem. 
Ale żona robotnika Orom- 
skiego śmiało weszła do izby 
| wynosiła jedno dziecko po 
drugłem. Wszystkie dzieci 
bez przytomności leżały na 
ziemi. Gdy owa bohaterska 
kobieta wybiegła z izby z osta 
tniem dzieckiem, zemdlała i 
upadła na ziemię. Z tych 
czworga dzieci tylko jedno 
jeszcze leży chore, choć nie 
niebezpiecznie, drugie dzieci 
są zdrowe. Owa dzielna ko- 
bieta zapewne otrzyma zasłu- 
żoną nagrodę. 

Puck. Tutejsze Siostry 
Elżbietanki pielęgnowały ze- 


szłego roku 124 chorych, 
118 katolików, 5 ewangle- 
lików i 1 izraelitę. Czuwań 
nocnych było 145. — Towa- 
rzystwo pań św. Wincentego 
liczy 8 płacących i 30 czyn 
nych członków. Odwiedzin 
chorych było zeszłego roku 
1031 Í 25 czuwań nocnych. 
Biednym wydzielono 1640 
porcył obiadu, nieco bielizny 
it d. Jedenaście ubogich 
pobiera regularne miesięczue 
wsparcie. 


— Bytom. Ks.proboszcz 
Powolik z Markowic objął 
probostwo w Gamach (Gamau), 
ks. administrator Winckler 
probostwo w Dziekowicach, 
ks. kapelan Handy z Kato- 
wic probostwo we Wosz- 
czycach, którego się zrzekł 
ks. prob. Klima. 

Na Rozbarku urzą 
dzono kuchnię dla biednych 
dzieci. Trz$) razy na tydzleń 
dostaje 6o dzieci w szkole 
II ciepłe potrawy za darmo. 
Mieszkańcy Rozbarku skła- 
dają dobrowolnie na utrzy- 
manie tej kuchni. 


Karb. W nocy z środy 
na czwartek zamordował nie 
jakiś Burczyk swą żonę. B. 
został aresztowany. Przyczyną 
tego była gorzałka, bo B. 
przyszedł w stanie pijanym 
i rozpoczął z żoną kłótnię. 
Bliższych szczegółów o mor- 
derstwie tem nie ma dotąd. 


Król. Huta. Prawie 
uwierzyć się nie chce, gdy się 
czyta, jakie układy ludzie 
zawierają. W tych dniach 
założyło sięp dwóch młodych 
ludzi o to, kto głębiej wsadzi 
sobie .igłę w ciało niedaleko 
ramienia. Niejaki Juliusz G. 
igłę tak głęboko wsadził, że 
znikła I trzeba ja było z po- 
mocą lekarza wydobywać. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Lwów. Dzienniki za- 
mieściły niedawno notatkę ze 
Stanisławowa z wiadomością, 
iż tamtejsze dyrekcye szkół 
średnich, w obec faktu, że 
młodzież szłelna włóczy się 
po szynkowniach i kawiarniach, 
odniosły się do organów poli- 
cyjnych z żądaniem, by te 
czuwały nad prowadzeniem się 
uczniów i winnych pociągały 
do odpowiedzialności. W spra- 
wie tej tak pisze czasopismo 
dla młodzieży "Teka": 

«Smutnie to świadczy o 
młodzieży _ stanisławowskiej, 
ale jeszcze smutniej o gronie 
profesorów. Widocznie bowiem 
tak nisko upadła ich powaga 
w obec studentów, że muszą 
do pomocy wzywać policyi. 
Czyż więc do tego doprowa 
dziło osławione umunduro- 
wanie i czy do tego ma ono 
służyć, aby policyanci mogli 
przestrzegać moralności ucz 
niów? Przecież tego rodzaju 
pedagogiczny (?) środek zpew- 
nością nie usunie złego; prze- 
ciwnie raczej demoralizująco 
wpłynie na młodzież. Jasną 
zupełnie jest rzeczą, że w tym 
razie zupełnie inne są wska- 
zane środki. Oto należy mło- 
dzież zająć poważnie — poz 


wolić na zawiązanie kółek 
naukowych, by uczniowie 
mogli czas wolny spędzić 


wśród kolegów na poważnej 
pogadance. A jednak gdy 
przed dwoma laty kilku ucz- 
niów VII kl. gimn. w Stani- 
sławowie chcialo założyć 
rodzaj czytelni — i to w gma- 
chu gimnazyalnym — dyrek 
cya odmówiła pozwolenia. 
Naturalnie! przecież mogła 
tam paść jakaś myśl swo- 
bodniejsza, bardziej postę 
powa — a to tak niebez- 
piecznel! Gdyby ten piękny 
zamiar był przyszedł do skutku, 
to z pewnością dziś nie po 
trzebowałaby policya wglądać 
w prowadzenie się studentów 
po za szkołą.” 


Lwów. Na zebraniu tow. 
politechnicznego, prezes to- 
warzystwa prof. Fiedler mówił, 
iż nadeszła dla polskich tech- 
ników era, w której nietylko 
starsi, ale i młodsi technicy 


przysporzą sławy imieniowi 
polskiemu wielu  cennemi 
wynalazkami. 


Z szeregu tych wynalazków 
wymienił: 1) maszynę do skła- 
danla i rozrzucanła czcionek 
drukarskich sekretarza poli- 


techniki lwowskiej p. 
mierza  Rosińkiewicza; 
pomysł p. Lepszego, co do 
sygnalizacyi kolejowej, pró- 
bowany już obecnie z po 
myślnym rezultatem na Wę- 
grzech; 3) akumulator elek- 
tryczny, wynalazku dra Zdzi- 
sława Staneckiego, sześć razy 
silniejszy od znanych dotąd 
akumulatorów, a _ wreszcie, 
4) przyrząd do sumowania, 
pomysłu p. Wierzbickiego, 
dozwalający sumować kolo- 
salne kolumny bez omyłki. 

Kraków. Istniejący 
«Uniwersytet ludowy im. 
Adama Mickiewicza” w Kra- 
kowie rokuje jak najlepsze 
nadzieje na przyszłość, Szereg 
odczytów wygłoszonych wKra- 
kowie, w Ostrawie i w Białej 
stwierdził ponownie, że gor 
liwa działalność dla podnie 
słenia oświaty ludu polskiego 
znajduje zasłużone uznanie. 
Na odczyty te uczęszczają 
w  przeważnej części robo- 
tnicy.  Prelegentami są na 
następne miesiące: inż. B. 
Urbanowicz i dr. Woyczyński 
z Krakowa oraz znany z pa- 
tryotycznej działalności dr. 
Seidl z Lutynji, wykłada 
literaturę i historyę polską 
nauczyciel p. Słowik, dr. R. 
Kunicki, oraz znany literat 
Wł. M. Kozłowski z Kra- 
kowa znany także i w Ame- 
ryce. 

Z Przemyśla donoszą: do 
więzienia garnizonowego od- 
dano kaprala z 15 komp. 10 
p. Pieczonkę, za znęcanie się 
nad żołnierzami, a szczególnie 
nad żołnierzem Józefem Chro- 
nowlatym, rodem z Rybotycz, 
który z powodu ciągłego 
bicla i szykan oszalał i zmarł 
w szpitalu wojskowym. Od 
ciągłego bicia po głowie, 
Chronowiatemu cała głowa 
obsypała się wrzodami, które 
ropiły. Pieczonka nie chciał 
go puścić do wizyty lekar- 
skiej. Dopiero kiedy Choro- 
wiaty zwaryował, nieludzkiego 
kaprala pociągnięto do od- 
powiedzialności. 

Złoczów. Pożar w fa- 
bryce sasowskiej poczynił ol- 
brzymie i straszliwe spusto- 
szenia, dziś jeszcze nieobli- 
czalne. Sam właściciel fabryki 
p. Henryk Weiser przy- 
puszcza, że szkoda wyniesie 
520 do 530 tysięcy złr. już 
po odliczeniu tego wszystkiego, 
co zdołano uratować. Pozo- 
stała tylko nienaruszona przez 
pożar kotłownia z czterema 
kotłami, lokal do gotowania 


szmat również z czterema 
kotłami i magazyny. Szkody 
70,000 złr. 


Sześcioletni Miecio 
Horszowski, Lwowianin,skom- 
ponował na urodziny cesarza 
Franciszka Józefa “Marsz 
uroczysty” na wielką or- 
kiestrę. Cesarz przyjął dedy- 
kacye utworu i reskryptem 
z dnia 8 listopada 1899, prze- 
znaczył jako podarunek dla 
sześcioletniego kompozytora 
10 dukatów w złocie. 

Wykrycie bandy rabu- 
słów. "Czerniowiecka Gazeta 
Polska” donosi: W Mołodyji 
wykryto bandę rabusiów zło- 
żoną z 3 osób. Dwóch z tej 
bandy: Piotra Jeneka, przy 
należnego do Kałusza w Ga- 
licyi i Antoniego Karola 
Cavę, prawdopodobnie pod 
danego rosyjskiego złapano, 
podczas gdy trzeci zdołał 
uciec, dowiedziawszy się o 
przeszukiwaniu domów przez 
żandarmeryę. Powyżsi dwaj, 
schwytani, osiedlili się z wiosną 
w Mołodyji i dopuszczali się 
najrozmaitszych czynów kra- 
dzieży z pomocą licznych naj- 
wyszukańszych przyrządów; 
mieli n. p. latarnie, które 
z zewnątrz przyłożone do 
okna oświetlały okna I w ten 
sposób mogli oni rozpozna- 
wać układ rzeczy i. t.d. Obu 
złodziei wraz z ich niepra- 
wemi żonami odstawiono są- 
dowi krajowemu, jako kar- 
nemu. Przy przedsięwziętych 
domowych poszukiwaniach 
znaleziono dwa wozy skra- 
dzionych rzeczy, broni, re- 
wolwerów I t. d. Wykrycie 
spowodował pocztmistrz w Mo- 
łodyji, któremu wpadło w oko 
postępowanie tych indywi- 
duów w sąsłedztwie, Dalsze 
dochodzenia są w toku. 


NAPISZ po katalog K. Stachow- 
skiego, 588 Noble str, Chicagoa 
Ill., a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 centów na dolarze. 


NOWE 
_ PREMIE. 


PAAARANAN L 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie $1.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 

ANIÓŁ STROŻC hrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboś 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 72 11 
sk. W moonej oprawie ze zło: 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34x£ cali, 635 stronnio, 
(dawniej 81.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni ałużący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci). 84x6 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone brzegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 34x5 
(Wydanie dia obojga płci) z 
oknciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 

ANIÓŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 84x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płoci) oprawna ozd. w skórkę 
cielęcą, z klamerką, pięknyzai 
wyociskami i złoc. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz $1.60 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiem Nieszporów 
i pieśni łacińskich.3$x5 89 
(Wydanie dia obojga płci}, 
oprawne miękko w oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 81.35 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
84x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobam) z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką, 
złocone brzegi, ceną gi 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, s dodatkiem nie 
szporów i pieśni łacińskich. 
Wydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena $1.00 

ANIOŁ STROŻ Chrześci janina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Format 34x5.) (No. 93.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami, 3 wyrobami z pet- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną kiamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 

BĄDŻ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) $3.00 i $3.50 

BOG MOJA NADZIEJA po 

dolarów 5, 8 i 12. 

BOG Z TOBĄ. — Knsiąeżeozka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie: 
rzchności duchownej. Format 
(24x34) Oprowne ozdobnie 
w imitatzcyg skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 

BŁOGOSŁAWMY PANU.-— 
Zbiór Nabożeństw Katoli- 
ckich. oprawna w aksamit, 
s wyrobami metałowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 93.) Oprawna 
biało w mzk z kości sło- 
niowej z wyoiskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złocony- 
mi brzegami. — Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 
mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ng klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena g 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x24 (No. 306.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 

kościelnych. Mały format. 
24132 (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcg 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku ksiąt- 
ki na poohewce znajduje się 
krsyż z perłowej macicy i fi- 


850 


600 


1.00 


gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
gig przedstawia. — J est to 
cośnowego. Cena 83.00 

CHWAŁA BJGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
3łxr 3 (No. 89) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy 
robami i złoconymi brzega 
mi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x32 (No. 39.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami, szłot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x37 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą oielycą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 
oboierała i s klamerką. Cena $1.35 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x32. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o: 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyg z xo- 
ści słoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej mavicy 1 mosiądzu s 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81.50 

CHWAŁA BOZA Zbiór Na- 
bożeństwa Katoliokiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii RET 
do Najświętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę, z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoo. bizegami i 
tytulikiem, cena . i 

CHWALA-BOGU=»Zbiórinaj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x34 (1? 1lsk.) Oprawne o- 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, sza- 
wieraiący w sobię Nabużeń- 
stwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan. 
ny itd, itd. (63).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kla- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena 5 . . . 

CICHA ŁZA Książka do na- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudziński. 
Oprawna w ozarną skórkę, 

CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko. . -© 500 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 

Śni łacińskich. 34x5 No. 4> k. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kośoi i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sre- 
braą klamerką, złocone brze- 
gi, oena 81.00 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów 1 pieśni, służą- 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. (8$x5) (No. 93.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
śoi słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerka 1 zło- 
conymi brzegami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni Ee dla dusz poboż- 
nych. Ź dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Opra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 

z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkci- 
kami i klamerką złoconymi 
brzegami i tytulikami, formać 
34x6 oali No.43 635 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . $1.60 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
éni służący dla dusz pobcź: 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla kobiet.) W moone 
skitogen oprawie s okuciem 
klamerką, złoconymi brzega- 
mi i W” format 84 
x 5 cali, 685 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 

CICHA ŁZA Chrześciańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni ełużą- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W mocnej oprawie ae 
złooonymi brzegami i tytali- 
kami format S$x5 cali, 72 11 
ek. 685 stron., (dawniej $1.00) 
teraz . . 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni AOIY dia dusz pobot- 
nych, dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (W y- 
danie dla niewiast.) blicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okate, z klamerką z 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami x mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x5 cali, 
635 stron., (dawniej $4.00) 
teraz  - - - $180 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pea łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w kl ze cielęcą skórkę s 
wyoiskanym słotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 


450 


1.00 


200 


406 


600 


40 


o wy zw 


tytulikami, format 3ġx5 cali, 
635 stron., (dawniej $3.00) 
teraz . - - 81.30 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
kuta w morrokko z metalo- 
wym krzyżem, i okute i z 
posrebrzaną klamerką . 
CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni służący dla dusz po- 
bożnych. Z dodatkiem niesz- 
porów i pieśni łacińskich. 
(Wydanie dla niewiast.) W 
akeamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, złoconymi brzegami, for- 
mat 8łx5 cali. 685 utronio 
(dawniej $2.00) teraz - 
CICHA ŁZA -Chbrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i 
Pieśni ałużący dla dusz pobo- 
tnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio- 
wej z wyciskami z mosiądzu 
i stali z klamerką i złotymi 
brzegami. Dawniej cena 4.50 
teraz tylko BR © .1.80 
CICHA ŁZA Chrześvijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, ełu- 
żący dla dusz pobożnych, z 
dodatkiem Nieszporów i pie- 
śni łacińskich. 8$x5 No.39. 
(Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w oielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla dusz pobożnych, z do 
datkiem Nieszporów z pie 
śniami łacińskiemi. (Format 
84x5.) (No.s6b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę, z 
wyociskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 
CICHE WESTCHNIENIA. — 
Modlitwy i rozmyślania na 
wszystkie dni tygodnia i u- 
roczystości kościelne całego 
roku, w pięknej oprawie skór- 
kowej, złooone brzegi i tyt. 
Cena e s J ? 
DUNINA, książka do nubożeń- 
stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
W ORES ę « $1.00 
DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra- 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . ` . 81.50 
DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, o- 
kuta i ze zamkiem  . . $1.50 
DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze słooonym, tyt. . 656 
DZIECIĘ DU BOGA, z dodat: 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . ; 
KWIAT NIEWINNOŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 
Osobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Moono oprawne 
w płótno. Cena . Q 
MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ke. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie “chasta”, z chromo 


150 


800 


150 


100 


150 


litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena > 150 


OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żuego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRÓDEK DUCHOWNY,— 
za mieszczający Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
brał ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni służący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 34x5.) (No. 
30b.) prawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany: 

mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, złoc. tyt. 
złov. brzegi, s chromo obra- 
zkiem na okładce. Cena 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w oielęcą skór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
1 złotymi brzegami, cena $1.25 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
durz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moc. opr. ze złoc. 
brzegami itytulikami format 
83 x5ocali,No.72 11ak 636 stron- 
nic, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich, s okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 3415 
Błx5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
duaz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W mocnej oprawie ze 
złoo. tyt. czerwone brzegi 


150 


750 


400 


606 


8łx5 (dawniej 85) teraz 350 
OŁTARZYK POLSKI Okute 
zamkiem. Cena . . . 1.00 


OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
odłów i Pieśni słażący dla 
a pobożnych. (Wydanie dla 
eżczyzn), No. 40. Z dodat. 

em nieszporów i pieśni łaciń 


SKARB DUSZY. Zbiór naj- 


skich, oprawna ozd. w skór- 
ks cielęcą, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc, 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 834łx5 (dawniej $4.00) 
teraz 22 BĘ. PB 
OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości ało- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoca- 
nemi brzegami, format 34x5 
Cena c 5 p 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyciski z chromo 
obrazkiem na okładce . 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena 5 . 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 6s). Oprawne ozdobnie 
w skitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
koświelnych. (Format 8x4 ) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
s kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89) Oprawns w rajie- 
pszą cielgoą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, zł tym 
krzyżem i złoconymi brzega- 
mi. Cena 81.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami i kla- 
"merką. We środku książki, 
na pochewos, znajduje Bię 
krzyż z perłowej macicy £ fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 82.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 (1% 
1lsk) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nzbożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie oboierała, z klamerką. — 
Cena $1.25 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złoconymi brzegami. — 
Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format fx4.) 
(No. 93) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
ką i zsłoconymi brzegami, 
Cena $1.25 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 
lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, s kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.75 
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lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kcśvianą 
klamerką i słoconymi brze- 
gimi. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 806.) Oprawna w mięk- 
ką oielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami 1 złoconymi 
brzegami. (Cena. 850 
U STOP KRZYZA po dola- 
rów 750, v.00, 12.00 i 15.00 
WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, se szłoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1.00 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tvtalikiem . . T50 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.60, 6, 9, 12 i 15 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 

o dla rzymsko katolików z 
dodatkiem pieśni. (Format 
8x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biału w imitacyą kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 

mi i złooonymi brzegami, 

Cena b00 
WYBOREK, ozyli krótki spo- 

sób nabożeństwa codsiennego 

dla rzymsko katolików z do- 

datkiem piegni. (Format 

3144) (No 92.)  Oprawne 

biało w imitacyę kości słonio- 

wej, z kolorowymi kwiatami, 

z wyrobami z perłowej ma- 

cicy i mosiądzu, kościaną 

klamerką i złoconymi brze- 

gami. Cena $1.25 
WYBOREEĶ, osyli krótki apo- 

sób nabożeństwa codziennego 

dla rzymsko-katolików z do- 

datkiem pieśni, (Format 

3x44) (No. 30b.) Oprawne 

w miękką eielgog skórkę z 


15e 


wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 

WYBOREK, otyli krótki spo: 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. No, 
39. 8x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena o $1.00 

WYBOREK czyli krótki spo- 
Bób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w mocnej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 1% llsk 3$x4. Cena 

WYBORERK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa  oodzien- 
nego dla Rzymsko-katolików. 
No. 45k 3x44. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
s trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dła Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 84x4 (da- 
wniej $1 0C), teraz . 

WYBOREK oprawna w oielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) Sżx4. (Dawniej 
82.50, teraz E 81.25 

WYBOREK oxzyli krótki apo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. W moonej 
oprawie, i czerwone brzegi 

W Y BÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką. 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
żeństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyciśniętemi 
wyrobami (dla niewiast). $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St., Chicago, Ill. 
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ZA KILKA SET LAT. 


Uczeni powiadają, że za kil- 
ka wieków człowiek: 

Będzie miał większe oczy, 
grubsze włosy, mniejsze nogi 
| ręce a większy mózg. 

Nie będzie miał małego 
palca u nóg, ani zębów mą- 
drości, ani robaków we wnę 
trznościach. 

Będzie sobie żył blisko ró- 
wnika, w domkach ogniotrwa 
łych, chroniących przed bu- 
rzami, nie będzie mieszkał w 
miastach, będzie nosił o wiele 
mniej ubrania. 

Będzie spożywał tylko mi- 
kro-organizmy, będzie używał 
języka uniwersalnego I będzie 
brunetem. 

Wiek dziecięcy jego będzie 
daleko dłuższym, człowiek bę- 
dzie żył wieki; zbrodni nie bę- 
dzie popełniał. 

Będzie mógł widzieć na ca: 
ły świat, a mówić z antypo- 
dami. 

Takie są w ogólnych za 
rysach przepowiednie uczo- 
nych, którzy twierdzą, że po- 
stęp obecny prowadzi ludz- 
kość do szczęśliwości. Ale 
nie tylko takie rzeczy przepo - 


władają uczeni. _ Słuchajmy, 
co mówią dalej: 
Człowiek w niedalekiej 


przyszłości zamieszkiwać bę- 
dzie pas ziemi naokoło równi- 
ka. Ponieważ ziemia się o- 
ziębia, wskutek tego Eskimo- 
si wyginą przy biegunie pół 
nocnym, potem yankiesi u- 
stąpić będą musieli dalej na 
południe.  Znikną również 
wszystkie ludy  barbarzyń- 
skie. 

Rasa cała będzie brunatna 
tylko. Człowiek będzie miał 
większy mózg, a przeto wła- 
dze jego umysłowe będą wię- 
ksze. I fizycznie będzie czło- 
wiek silniejszym. Ręce jego 
i nogi będą mniejsze, ponie- 
waż wynalazek maszyn zredu- 
kuje pracę fizyczną, człowiek 
zaś, mając sposobność poświę- 
cać słę ćwiczeniom atletycz- 
nym, będzie też o wiele sil- 
niejszym. 

Przyjdzie także czas, że nie 
będzie używany dzisiejszy ma- 
ły druk, a przeto ludzie zdro- 
wsze i silniejsze oczy będą 
mieli. 

Człowiek przestanie nosić 
kapelusz, a przeto łysych nie 
będzie i włosy lepiej będą 
rosły. 

Ludzie mieszkać będą w 
wielkich wspólnych domach, 
a więc dzieci, rodzice, dziado- 
wie, pradzładowie, wujowie, 
ciocie, kuzynowie, a nawet 
— teściowe. Budynków szczy- 


tami sięgających aż do chmur 
wcale nie będzie, oddzielnych 
handłów także nie będzie, a 
będą tylko wielkie składy 
korporacyjne; nie będzie tak- 
że sług żadnych. 

Woda chemicznie czysta 
nie zanłeczyści ciała mineral. 
nymi cząstkami, a przeto czło- 
wiek żyć będzie mógł do lat 
matuzalowych.  Potraw zgę- 
szczonych nikt używać nie 
będzie, nie chcąc narażać się 
na suchoty. Smierć dzłecka 
będzie wyjątkiem, podczas 
gdy dzisiaj połowa rasy ludz- 
kiej nie dochodzi do lat peł- 
noletności. Nie będzie znała 
ludzkość litości żadnej dla mi- 
krobów różnego rodzaju, nie 
pozwoli im się więc rozmna- 
żać. Ludzi szerzących choro- 
by ostro karać będą.  Ubra- 
nia zastosowane będą więcej 
dla wygody, zdrowia, długie- 
go życia i upiększenia. Je- 
dnakowych sukien mężczyźni 
i kobiety nigdy nosić nie 
będą. 

Człowiek utraci zęby mą- 
drości, ale dentyści może po- 
trafią ocalić mu resztę zębów. 
Zachodzi jednakże obawa, że 
z biegiem czasu rasa ludzka 
stawać się będzie coraz brzyd 
szą, a to z powodu, że dzi- 
siaj ludzie wchodzą w związki 
małżeńskie, zważając tylko na 
inteligencyę, a ignorując przy- 
mioty ciała, 

Dr. Theodore N, Gill, zna- 
ny biolog z Instytutu Smith- 
sońskiego, powiada, że czło- 
wiek późniejszych wisków bę- 
dzie miał większy mózg i wię- 
cej w nim materył brunatnej. 
Zgubi też prawdopodobnie 
mały palec u nogi; jest to 
jednak rzeczą wątpliwą. 

Co się tyczy wzrostu N. 
Gill wątpi, czy człowiek bę- 
dzie większym, gdyż w wie- 
kach późniejszych duchowość 
panować będzie nad siłą bru- 
talną. Zato postęp w kie- 
runku hygienłcznym i sanitar- 
nym wywrze zbawienny wpływ 
na życie człowieka, przed u 
żając je znacznie. _ Gęstsze 
też włosy i gęstszy zarost 
mieć będzie człowiek późalej- 
szych wieków. 

Gdy przyjdą te czasy, po- 
wiada profesor Elmer Gates, 
człowiek będzie doskonalszym 
od dzisiejszego. Żyć będzie 
najmniej 150 lat, a może na- 
wet więcej, Głowa jego nie 
wiele większa będzie, ale za 
to mózg będzie znacznie le- 
piej rozwinięty. Organa, któ- 
rych człowiek nie używa, za. 
nikną. Oczy człowieka będą 
większe i wyraziste. Zwię 
kszona też będzie bystrość 
zmysłów najmniej pięć do 
dziesięciu razy. Człowiek po- 
sładać będzie zmysły, których 
my dzisiaj nie posładamy. 
Będzie w stanie rozróżnić wyż 
sze tony i większą ich rodza- 
jową ilość; będzie w stanie 
rozpoznać kolory poza «zer- 
wonym i fioletowym. 

Zdolność myślenia wzrośnie 
też o jakle dziesięć do dwu 
dziestu razy. W owem ży- 
ciu człowiek przejdzie tyle do- 
świadczeń, na jakie w dzisiej- 
szych warunkach potrzebaby 
około trzy tysiące lat. Wolny 
będzie od wszelkich złych i 
poniżających godność ludzką 
marzeń, będzie zdolny pano- 
wać nad swoimi myślami i 
czynami więcej, niż dzisiaj. 

Będzie życzliwszym i będzie 
przywiązanym do więcej rze- 
czy, niż dzisiaj. Będzie wię- 
cej artystycznym, estetycznym 
i więcej sympatycznym. Bę 
dzie bieglejszym w swem rze- 
miośle. Nie będzie popełniał 
zbrodni, ani będzie prowadził 
wojen. - Dbać będzie głównie 
o spełnianie tylko tych czyn 
ności, które będą utrzymywa- 
ły dobrą reputacyę osobnika 
i wyrabiały siłę charakteru. 

Wiek dzieciństwa trwać bę 
dzie dłużej. Dzieci nie będą 
odziedziczały chorób po ro 
dzicach. Człowiek podeszłego 
wieku będzie w stanie speł- 
nłać wszystkie czynności. 

Ale nie tu koniec blogo- 
sławionych stosunków, jakie 
nam uczeni przepowiadają. 

W przyszłości znikną podo- 
bno wielkie miasta, a wzro 
śnie za to ilość osad wiej- 
skich. Człowiek podróżować 
będzie tylko maszynami na- 
powietrznymi, a przeto będzie 
mógł mieszkać o kilka set 
mil od miejsca pracy. Znaj- 


GAZETA POLSKA. 
p EE O O W A O RÓ 


dując się w jednej części świa- 
ta będzie mógł rozmawiać z 
kimś na drugiej półkuli i ró- 
wnocześnie widzieć człowieka, 
z którym rozmawia. 

Do budowy domów nie bę- 
dzie używany materyał poro- 
waty. Domy będą ognio- 
trwałe i zabezpieczające przed 
wilgocią. 

Język zostanie tak uprosz- 
czony, że człowiek, wyuczy- 
wszy się około dwa tysiące 
słówek i sylab, będzie już po- 
siadał język do pertekcyi; ję- 
zyk ten będzie najpierw ję 
zykiem uczonych Wogóle w 
dwudzłestym wieku człowiek 
rozwinie się umysłowo więcej, 
niż w ostatnim tysiącu lat. 

Wskutek ulepszenia w ko- 
munikacył, będzie można mieć 
o każdej porze roku owoce z 
krajów podzwrotnikowych. E- 
lektryczność zastąpi zupełnie 
ogień w kuchniach, wszelka 
praca domowa wykonywana 
będzie na planie kooperacyj- 
nym, a zajęcie w kuchnł u- 
ważane będzie za bardzo za- 
szczytne. 

Znany etnolog, prof, W. J. 
McGee, powiada, że człowiek 
przyszłych włeków będzie o 
wiele wyższym, głowę będzie 
miał większą, rozum i ręce 
doskonalsze. Rząd będzie u 
niwersalny republikański. Spo 
ry osobiste korporacyj lub 
poszczególnych stanów zala 
twiane będą przez sądy polu- 
bowne. Znany będzie jeden 
tylko uniwersalny język, pra- 
wdopodobnie złożony z ró- 
żnych języków, lecz będzie to 
język jednogłoskowy. 

Ziemia cała używaną będzie 
pod uprawę i budowę miesz. 
kań. Człowiek nie będzie u- 
bierał się tak ciepło jak dzi 
siaj, a zimą odbywać będzie 
podróże w powozach dobrze 
ogrzewanych i jeździć nimi z 
budynku do budynku. Apteki 
sprzedawać będą głównie o- 
zon do zabijania bakcyli. Zie- 
mia zasłana będzie przedmie 
ściami bez końca, młasta będą 
zanikać. Transportacya do- 
konywaną będzie przy pomo- 
cy elektryczności, a podróże 
napowietrzne używane będą 
tylko dla sportu i przyjemno: 
ści. Zaprowadzoną też zosta- 
nie podróż podmorska, dobra 
z tego względu, że będzie 
można schronić się przed bu- 
rzą.... Telegraf tak wydos- 
konalony zostanie, że poczta 
nie będzie potrzebną. 

Człowiek zaś, to stworzenie 
wyszlachetnione, nie będzie 
potrzebował dużo pracować. 
Będzie więc jadł, pił, bawił 
się, palił cygary i leżał do 
góry brzuchem. 

Tak przepowiadają uczeni. 

Najgorsza tylko, że ani my, 
ani dzieci, ani praprawnuczki 
nasze tych szczęśliwych cza- 
sów nie doczekają, czasy te bo- 
wiem pozostaną na zawsze w 
dziedzinie marzeń tylko. 


ODPOWIEDZI REDAKCYI. 

Panu Poznańskiemu. — 
Przesyłane wierszyki są za 
kiepskie, abyśmy je umiesz 
czać mogli, przerabiać zaś je, 
zajęłoby za dużo czasu. Przy- 
tem temat niezbyt szczęśliwie 
dobrany dla tutejszych Pola- 


ków. Radzimy napisać coś 
ze stosunków bieżących 
polsko amerykańskich, ale 


przedewszystkiem niechaj Pan 
postara się o H. Cegielskie- 
go dziełko p. t. “Nauka o 
Poezyi,” z którego Pan dużo 
skorzystać może. 


Przyjemne wspomnienie. — 
“Okolo pięć lat temu, knpiłem 
od Pana pierwszą butelkę Głomozo”, 
isze pan Piotr Urbasz, z Adams, 

ich. “Nasze stosunki interesowe 
były od tego czasu jak najprzy- 
jemniejsze, a Pańskie lekarstwa 
były przyczyną powszechnego za- 
dowolenia. Więcej niż w jednym 
wypadku, wypróbowaliśmy ich sku- 
teczność w naszej rodzinie z jak 
najlepszym rezultatem Pani Urba- 
szowa cierpiała na chroniczne za- 
twardzenie żołądka przez trzy lata. 
Zużyła ona pudła pigałek, lecz te 
pomagały jej tylko chwilowo. Ku- 
racya przez użycie Qomozo, posta- 
wiła ją zupełnie na nogi. Inny 
wypadek b;ł u sąsiadki. Cierpiała 
ona na słabość kobiecą i ani sto- 
pięćdziesiąt dolarów nie byłoby 
wystarczyło na koszta doktorskie. 
Wyleczyła się wydawszy ledwo 
kilka dolarów. Pańskie lekarstwa 
są bardzo lubiane w naszej oko- 
licy.” 

Dra Piotra (łomozo nie jest 
sprzedawane przez aptekarzy. Dostać 
go można tylko od lokalnych 
agentów albo wprost od właści- 
ciela, Dr. Peter F'ahrney, 119 114 
8. Hoyne aye., Chicago, Ill. 


kupie szczero 
złoty lub sre- 


KTO CHCE giy is 


rek, Łańcuszek, Pierśctonek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log, a wyślemy takowy bezpłatnie. 
K. STACHOWSKI & CO., 
533 Noble St., Chicago, Ill. 


Rok 1900 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
cayście obserwować będzie. Z oka- 
zyi tej w drukarni "Gazety Pol 
skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka o Odpustach, szcze- 
ólnie o odpuście jubileuszowym. 
siążeczka ta zawiera nabożeń 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w celu zyskania odpnstu 
odmawiać się mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Breety- 
sławiu. Znajdować się powinra w 
każdym polskim domu katolickim. 
Cena 10 centów. 
Do nabycia w pierwszej księgarni 
olskiej w Ameryce W. DYNIE- 
WICZA, 533 Noble Str., Chicago, 
Illinvis. 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
583 Noble St., Chicago, Ilis. 


po $8.00 i $12.00. 


Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. 


U żywajcie Dra Bonkera Complexion 


Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 
plaksgę, (Dr. Bonker's Camplezion Soap) ba 
one uruwaję PIEGI, OPALENIZNĘ. krosty tak 
zwane *"bleckheade," żółte plamy na twarny je- 
dynie przez ich rzadk'e własności lecznicze. 
Przyczyniala sią do zdrowej i dla tego pigknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewia-ta się stara. 

Utrzymuje waszą wątrobą w ztanie czynn, 
parena pigułek zwanych Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Piila; cara wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgngbionym, jeżeli wątroba wasza nia 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata. 

Trzy te preparacye zostanę wysłane do ja- 
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymanin $1. 


JOAN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, 


109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 


Trzymajcie swój system w na- 3 
leżytym porządkn, a unikniecie 
wielu chorób. $ 

ż 


Najlepszym środkiem na to jest 


TRINERA 
GORZKIE 


$ 

$ WINO s eż 

s To wino wzmacnia nerwy, reguluje cyr © 
kulacyq krwi, pomaga w trawienia i u- 

8 trzymuje temperaturę całego organisma 
w naturalnym sianie. We wazejkich cho- 

© robach żołądka jest bardzo skn'ecznem © 

© lokarsiwem. 

8 Uważajcie dobrze na swe zdrowie 1 na 
zdrowie swych dzieci, szczególnie w tej H 
porze, gdy tak łatno zachorować można. 
Skoro apostrzeż-cie, że dz ecko cierpi na 

H zaziębienie, dawajcie mu Trinera Gorzkie 
Wino w małych dozach, a odwrócicia 
nieszczęście. 

Wielka liczba listów | rekomendacyj od 
osób poważnych jest najlepszym dowo- 

© dem, ze jest ono dobrodziejwiwem uds- 

© koci. Powinno eię znajdować w każdym 

© domn. 

8 Trinera Gorzkie Wino EN na sprzedaż i 

: i 

e 


we wrzystkich aptekach lob u fabrykanta 


JOZEFA TRINERA, 
437 W. 18th Bt., Chicago. 
0a0000000000000000000000 


50 YEARS" 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 

COPYRIGHTS ŚC. 

Anyone sending a sketch and doscriptian may 
quickly ascertain our opinion free w iether an 
Invention ia probabiy patentabia. Cammunica- 
tlona strictly canńdential. Handbook on atenta 
sent fres. Oldant ngenar for securing patenta, 

Patenta taken tbrougb Munn & Co. receive 
special notice, without charga, in the 


Scientific American. 


A handsomely tllnstrated weekly  Tarzeat eir- 
culation of any scientitic journal. Terma, $3 a 
veur: four montha, $1. Bold byall newsdcaiera 


MUNN & C0.38'%r0:ws New York 


Branch OMce, At. Washington, 


Kto przyśle35 centów 


w znaczkach pocztowych, temu po- 
ślemy tuzin arkuszy ślicznego listo- 
wego papieru z polskimi opisami, 
oraz kwiatami i błogosławieństwem, 
a kto przyśle $1.00, temu poślemy 
B tuzinów tego papieru. 
Adresujcie: 
W. Kudarowski, 


Bı. 384, Lawrence, Mass. 
44—4 (1800) 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Nar. Monroe | Doarborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 


Barlin_Niemcy, Wiedeń—Anstrya, Patarsburg 
—Roaya | wszystkie imna europejskie kraja jaa 
taż na wszystkie kursnjące pieniądza. 


LISTY KREDYTOWE 


. dla nżytku podróżnych w wszystkie cząści świe 


ta, ściąganie spadkohieratw (achedów) I weeb- 
kich należności = Polaki, Niemieq Austryi, Re- 
syi | wszystkich enropejskich krajów na bardse 
umiarkowaną komisy. 


ZARZĄD. 


fam'l M. Nickerson, Prez. 
Jas. B. Forgan, Vice-pran. 
Richard J. Btrect, Kasyer. 
Holmes Hoge, Asst. Kasyas, 
Frank E. Brown, ô Asst. Karya 


DYREKTORZY. 
Bam'l. M. Nickerson B. F. Lawrenca 
a. W. Alerton F. D. Gray 
Norman B. Ream Melsen Morria 
R O. Nickarsoa Richard J. ftrest 
Eugene 8. Pike Jas B Forgza 
4. 4. Carpantar. 


GREENEBRUM SONS, 
BANKIERZY, 


83 & 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna__> 
Pożyczki i Dzierżawy. 


208 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Heme Insurance Ballding; 


CHICAGO. 


Każdy rodzaj gła- 
choty jeat teraz a- 
leczalny: głocho- 
niemi tylko nie są 
da wylaczania. No- 
wa | proata meto- 
da. Szum ustaje nafycA miast. isa dohrza 
awój san slnchn, my zbedamy f damy bes- 
płatną radę. 
DIA. DALTON'8S AURAL CLINIC, 
£69 La Ralle Ave., Chicago, III. 


CZY JESTEŚ 
GŁUCHYM? 


SXŁAD ZAŁOSOBY W ROKU 1001. 


Henry Schoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiasgowy, 


232-234 E. RANDOLPH STR. 
Femiędzy Franklin | Market nią 


OHICAGO. 


[WY Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Majlepasy, prawdziwy ser szwajcarski 
Ber Edamski | ser Parrneaańaki. 
Fromage de Brie | ser Rnanefortski. 
Ber roślinny, Neuszatalaki | Limburgabt 
Brunświcki salseson. 
Balami, Weatfalakie szynki. 
Wądsona I marynowane węgorma. 
Hollandzkie aztokŃsse, anchovies. 
Nowa Hollandskie śledzie. rosyjaki kawia3. 
Prawdaiwe franenakie sardyny Í szsampiniony. 
Francuski groch, najlepszą eliwę. 
Niemieckie azparagi, krajaną fasolę. 
Niemieckie jayły, soczawioą, kaszę pan: 
Najlepany jęczmień perłowy, kaszą jęcami: 
Kaazę tatarczanną, kaszą owsianą. 
Mąkę kartofanę, mąkę ryżowa. 
Świeże snsnone grzyby, paprykę. 
famieckia powidła, mak. 
wieże erzechy, migdaly, eytronat 
Buasona aski, wiśnie, pranele, 
Francuskie śliwki, świeże rodsenki. 
Wioakia łasanki (nudle,) makarona. 
Majlepazą Vanilla czekoladą s Cocoa. 
Prawdziwą rosyjską herbatą, extract mięsny. 
Prawdziwą kawą Java. Mocca | Rie. 
Prawdziwą tabaką do żenie Loskaat'a. 
Niemieckie kolowrotki | rm ple. 
wniana trzewiki i aaa (drawniaki.) 
wieża stomię warzywowe, siemię trawy. 
lemię dla kanarków, aiemią konopniana reep 
kowe, jake i waselkie inne towary koruanna. 


Henry Bchoellkopt. 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w sza- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożnchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robitę wy: 
kończa gustownie i gwarantuje ję. 
Kto z rodaków życzy sobie ookol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 


GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 
Bezpłatna próba dla osłabio- ¢%® 
nych mężczyzn. 1 
Za 1h s % 
Śreó e T E 4 
lina Co., w Hammond, Ind. Kompe- ST, 4 


nia ta składa nią x pewnej ilości n- X 44 
czonych europejskich, którzy życie / R 
rwe poświęcili badania i knracyl cho- L 
ób płciowych. Ta ko: 


ania pośle le- J i 
karstwa na próbę zupefnie darmo ka- J 
każdemu cierpiącemu na niemoc, ner- || 


wowość i wazelkie choroby pochodzą- 
* z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
erta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
1 nierzczęśliwych przekonać, że karacya Vita- 
line wyleczy ich z ka'dej słabości wynikłej z 
wystąpków przeciw naturze — szybko i naraw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa- 
kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


UNIVERSAL VITALINE CO., 
74 R. Hchman 8t., Hammond, Ind. 


- 


4 


GAZETA POLSKA. 
| R O O T A 


GAZETA POLSK 
W CHICAGO. 


Najntarsze Czasopismo Polnkie w Stan. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 

W Stanach Zjedn., Canadzie I Neksyka... $2.00 

W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryca Południowej I Środkowej..... 

POSZUKIWANIA krownych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na rax jeden 
50 centów, następnie połowy. 

POSZUKIWANIA na raz leden jak i ogłorzenia 
© zmianie mieszkania lob założeniu jakiego 
przedsiąbioretwa dla aboaentów naprzód pła- 
inych, bezpłatnie, 


88.00 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
atary I nowy adres. 

PIENIĄJZE niżej jednego dolara można przyre- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winna być przeayłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście regiatrowanym 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie liaty, koreapondencye i pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, Ill. 


PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
alada na składzie 

Książki importowane z Faropy, oraz wiannegO 

wydania | nakładu przeszło 400 dzieł I dziatek. 


Chicago, Ills.. lgo Lutego, 1900. 


SPIS LUDNOŚCI W ROKU 
BIEŻĄCYM. 

Jak w każdym kraju tak i 
w Stanach Zjednoczonych od 
bywa się regularnie co dzie- 
sięć lat spis ludności, mający 
na celu notowanie rozwoju 
cywilizacyjnego,  przemysło- 
wego i wzrostu liczby miesz- 
kańców za każde ubiegłe 10 
lecie — a opisy takie tworzą 
następnie historyę narodu i 
kraju, w którym się on od- 
bywa. 

Spis taki, czyli jak go tu 
nazywają, “census”, urządzo- 
ny zostanie także bleżącego 
roku w Stanach Zjednoczo- 
nych. Rozpocznie się on pra 
wdopodobale w czerwcu i 
skończony zostanie najdalej 
w dwóch miesiącach, poczem 
wydany zostanie drukiem ko 
sztem rządu washingtońskiego. 

Ponieważ zdarzało się już 
za poprzednich spisów, że o- 
bywatele niechętnie albo wca- 
le nie chcieli udzielać infor: 
macyj, nie od rzeczy będzie 
zaznajomić czytelników na- 
szych, z właściwym celem ta 
kiego spisu. Zdarzało się już 
poprzednio, że obywatele w 
urzędnikach spisu upatrywali 
taksatorów podatkowych i nie 
chcieli dawać im odpowiedzi 
na zadawane pytania, 

Otóż wypada nam tu po- 
wiedzieć, że jest to obowią 
zkiem każdego obywatela sta- 
rać się, aby spis taki był o 
ile możności jak najprawdzi- 
wszym, aby były w nim jak 
najwierniejsze cyfry dotyczące 
zatrudnień, religii, a także i 
narodowości. 

My Polacy na tę ostatnią 
rubrykę zwłaszcza powinniś- 
my uważać jak najwięcej, tem 
bardziej, że w spisie, jaki ma 
być urządzony tego lata, bę- 
dziemy mogli wykazać ilu 
nas się właściwie w Stanach 
Zjedn. znajduje — będziemy 
więc mieli najzupełniejsze pra- 
wo żądać, aby nas zapisy- 
wano jako Polaków, a 
nie jak dotąd, żeśmy zalicza- 
ni byli do Moskali, Niemców 
lub Austryaków. 
(iWykazawszy swą siłę, na 
będziemy tem samem pewne 
go znaczenła politycznego. 

Drugą uwagę należy zwró- 
cić ma pytania o ilości I war- 
tości posiadłości. Pod tym 
względem nikt ohawy nie po- 
winien mieć żadnej, ale dać 
jak najsumienniejszą odpo 
wiedź, gdyż urzędnik spisu 
nie jest urzędnikiem podatko- 
wym i nie ma nic zgoła do 
czynienia z oszacowaniami po- 
datkowymi ani jakimikolwiek 
innymi, 

Ząda on informacyi tylko 
dla spisu, a nie w celach wo 
jennych, handlowych lub ja- 
kich innych, gdyż urzędniko 
wi takiemu nie wolno pod 
surową karą udzielać  żad 
nych wiadomości żadnej pry 
watnej osobie, ani urzędniko 
wł podatkowemu, ani taksa 
torowi. Cyfry zaś zebrane do 
spisu nigdy nie są używane 
przy  rozplsywaniu podat 
ków, tę czynność bowiem 
spełniają znowu Inni urzędni- 
cy, ze spisem znów nic do 
czynienia nie mający. 

To są najważniejsze rzeczy, 
o których przy nadchodzącym 
spisie każdy obywatel polski 
pamiętać powinien, a miano 
wicie — dać zawsze wierną 
odpowiedź na każde pytanie, 
a przedewszystkiem zaś do 
pominac się energicznie, aby 
go urzędnik zapisał jako Po- 
laka. 


NIEMA NIC NOWEGO POD SŁON- 
CEM. —BOERY i POLACY. 

Szukają i nie znajdują w 
historyi ludów świata podo. 
bnego przykładu męstwa, jak 
dziś świat cały podziwia mę 
stwo i poświęcenie się malucz- 
kiego ludu połudalowej Afry 
ki — Boerów — w wojnie z 
olbrzy mio przeważającą, 
wszechpotężną Anglią. 

Inne ludy nie interesują się 
jak widać hstoryą dawnej 
Polski. Znaleźliby jednak w 
niej podobny przykład, że o 
wielekroć razy przeważająca 


| zbrojna siła Szwedów, która 


już była zawojowała prawie 
całą Polskę, natknęła się w 
końcu na opór katolickich 
księży, zamieszkałych w Czę- 
stochowskim klasztorze. 

Karol XII, król Szwedzki, 
mając wyćwiczone w bitwach 
wojsko i specyalistów gene- 
rałów, oblegał maleńkie mia- 
steczko Częstochowę, bom: 
bardując takowe, bo chciał 
zmusić zamkniętych tam kato- 
lickich maichów do złamania 
wiary swemu królowi, a pod- 
dania się pod tegoż Karola 
władzę. 

Księża ci, nie mający ża- 
dnego pojęcia o wojennej tak- 
tyce, nie chcieli upodlić się 
zdradą, więc bronili się jak 
umieli i mogli, nie zważając 
na pogróżki, że jako nie pod- 
dający się dobrowolnie, a po- 
konani i zdobyci siłą, będą co 
do nogi wycięci. 

Księża i ludność nie zlękli 
się jednak pogróżek srogiego 
i nielitościwego wojującego 
wroga. Nie oczekując z ni 
kąd pomocy, a utni tylko w 
Boską pomoc, odrzucili z po 
gardą wszelkie propozycye. 
Ksiądz Kordecki trzymał do: 
wództwo, obchodził pod gra- 
dem kul wały, dodawał swym 
przykładem męstwa prostemu 
ludowi, broniącemu tego u- 
święconego cudami miejsca. 
Lud wycieńczony długą ucią- 
żliwą pracą i głodem, mężnie 
stawiał czoło przeważającej 
sile wrogów ojczyzny, wciąż 
odbijał ataki tak, że w końcu, 
po kilku miesiącach oblęże- 
nia zmuszeni byli Szwedzi ze 
wstydem od oblężenia odstą- 
pić. 

Oto jest przykład męstwa 
| poświęceala się ludu pol- 
skiego, podobny do ofiar Bo 
rów, broniących obecnie ma 
leńkiego swego kraju od za- 
garnięcia przez królową mórz 
i panią czterech set miliono- 
wej ludności, Anglią. 


Wojna Transwaalska. 
LONDYN, 26 stycznia, — 


Po krwawej i okrutnej walce 
powiodło się kolumnie jene- 
rała Warren zająć pagórki 
Spionkop, na których dotąd 
znajdowali się _ Boerowie. 
Wojsko jenerała Warren wy- 
konało atak na te pagórki 
nocną porą, a ponieważ znaj 
dował się tamże mały tylko 
garnizon boerski, który przez 
cały dzień był w ogniu, prze- 
to Anglicy pozycyę tę zdo 
byli. Drogie to jednak było 
zwycięztwo, gdyż w całodzien- 
nej bitwie o ten pagórek, pa- 
dio podobno kilka tysięcy 
angielskiego żołnierza, a kil- 
ka set dostało się do nie- 
woli. 

W bitwie 
Woodgate. 


LONDYN, 27 stycznia. — 
Siły Anglików w Południo 
wej Afryce liczą dotychczas 
113 868 żołnierzy, 19 784 ko- 
ni, 85 armat maszynowych, 
242 armat polowych i 17,309 
żołnierzy będących w drodze 
do Afryki. 

Straty Bullera od dnia ro 
stycznia do dnia 26 stycznia 
wynosiły: 67 zabitych, 579 
poranionych, 69 zaginionych. 


LONDYN, 27 stycznia. — 


Bióro wojenne otrzymało na- 


padł  jenerał 


stępującą wiadomość od jen. 


Bullera, datowaną Spearmans 
Camp 25 stycznia: 

«Jest mi bardzo przykro 
donieść, że pozycye, które 
jenerał Warren zdobył, był 
zmuszony je opuścić i Boerzy 
napowrót zajęli pagórek Spion 
Kop.” 

Bitwa trwała 7 dni, a je- 
dnak główna pozycya znaj- 
duje się w rękach Boerów, 
pomimo że Anglicy stracili 
706 żolnierzy. Nie zaliczamy 


do tej cyfry strat w walce 
pod Spion Kop, gdyż jen. 
Buller ule był w stanie na- 
desłać liczby poległych, która 
bez wątpienia jest ogromną. 
Wiadomo tylko, że straty 
przy zabraniu Spion Kop były 
wielkie, lecz że pozycya ta 
jest wartą krwi ile przy za- 
braniu jej przelano. Niestety 
Anglicy przeceaili tę warcość, 
bo płacić za nią jeszcze mu- 
sieli, gdy ich z góry spędza- 
no. 
W całej Anglii ludność jest 
znów pogrążona w smutku. 
Nikt nie ma odwagł kr,ty- 
tykować angielskich żołnierzy 
lub jenerałów, gdyż każdy 
spodziewa się więcej niepo 
myślnych wiadomości z pola 
bitwy. 

Wiadomość, iż jenerał War- 
ren był zmuszony opuścić gó 
rę Spion Kop wywarła na 
mieszkańcach Londynu wra- 
żenie wprost piorunujące, tem 
bardziej, że dzień poprzednio 
jeszcze Buller donosił, iż je- 
nerałowi Warren udało się 
zdobyć jednę z ważniejszych 
pozycyj. 

Cała Anglia, po jednodnio- 
wej radości, jest znowu przy- 
gnębiona, prawie zrozpaczona 
do tego stopnia, że gazety z 
rezygnacyą ogłaszaiące wia- 
domości o klęskach, nie ma 
ją już nawet zwykłych słów 
nagany dla swoich jenerałów. 
Zadna z gazet nie starała się 
nawet wiadomość tę jako u- 
łagodzić, upiększyć, wszystkie 
podały ją z rezygnacyą, prze- 
czuwając, że po niej nadejść 
mogą znacznie gorsze wiado- 
mości. 

Prócz tej, ministeryum woj 
ny otrzymało podobno od 
Bullera jeszcze jedną wcale 
nie wesołą depeszę, ale treść 
jej publikowaną zostanie do- 
piero później. 

Jakie są powody, że woj 
sko angielskie musiało opu 
ścić zdobyte poprzedniej no- 
% wzgórze, o tem Buller a- 
ni słowem nie wspomina, są 
jednakże tacy, którzy utrzy- 
mują, iż Boerowie powtórzyli 
tutaj historyę, jaka miała 
miejsce na wzgórzu Majuba, 
wciągając Anglików w za- 
sadzkę. Faktem jest, że w 
porażce na wgórzu Majuba a 
na Spion Kop dużo jest po- 
dobieństwa. Oba te miejsca 
zabrane zostały w nocy przez 
Anglików, a rano odbili je 
znowu Boerowie. Tym razem 
jenerał Buller wlazł do na- 
stawionej pułapki, w której 
stracił znaczną część swego 
wojska i uciekł, zapomnia- 
wszy zabrać z sobą 17 dział, 
które Boerom oddadzą zna- 
czną przysługę. 

Dzisiaj kiedy porażka An- 
glików już jest faktem, w 
Londynie bawią się w teorye 
i jedni powiadają, iż Warren 
opuścił wzgórze, przekona- 
wszy się, że nie posiada ono 
tej strategicznej wartości jaką 
mu przypisowano, drudzy po- 
wiadają, że Warren cofnął się 
gdyż mu na Spion Kop było 
za gorąco, Ci drudzy bodaj 
bliżsi są prawdy. 

Ministeryum wojny, ogłasza 
nadesłaną przez Bullera, l stę 
strat poniesionych w dniu 23 
stycznia (kiedy wyparto Boe- 
rów ze Spion Kop). Według 
tej listy, jen. Warren miał 
24 zabitych (w tej liczbie 6 
oficerów), 154 rannych (w tej 
liczbie 12 oficerów) i 31 za- 
ginionych. Razem 209 ludzi. 
Ale nikt tu nie daje wiary 
tym cyfrom, a wszyscy są 
niemal przekonani, że straty 
te będą sześć lub siedm razy 
większe, 

W kołach oficerskich prze- 
powiadają, że najdalej w ty- 
godniu, angielska załoga w 
Ladysmith będzie się musia- 
ła poddać oblegającym ją 
Boerom. 

Nie krępują się też inni o- 
ficerowie w krytykowaniu je- 
nerala Warren, a lord Gif- 
ford nazywa nawet jen. War- 
ren osłem, iż będąc starym i 
doświadczonym wodzem, dał 
się wciągnąć w zasadzkę. Po- 
wiada on, iż błędem  kardy- 
nalnym było zajmowanie gó- 
ry Spionkop, nie zabierając 
ze sobą zaraz armat, bez któ- 
rych utrzymać się na tej po 
zycyi nie było moż bnem. 

PRETORYA, 27 stycznia. 
— Boerowie poczęli znowu 
bombardować miasto Kimber- 


ley. Anglicy odpewiadają tak- 
że dosyć często, ale ogień z 
ich armat nie wielkie zrządza 
szkody. 

Z Ladysmith oddział jazdy 
angielskiej w 200 koni, urzą- 
dził wycieczkę pod osłoną sil- 
nego ognia z dział na oblęż: 
nicze wojsko Boerów, ale zo- 
stał z wielkimi stratami pono- 
wnie wparty do miasta. Je 
den żołnierz po stronie Boe- 
rów został raniony. Po polu- 
dniu zaczęto strzelać ze wszy- 
stkich prawie dział oblężni- 
czych i ogień ciągle jest pod- 
trzymywany, 

Od Katrów nadeszła wiado: 
mość, iż w Ladysmith do 
tychczas wszystko jest bardzo 
dobrze, i że armaty Boerów 
znaczniejszych szkód nie zrzą- 
dzają.  Pozycye angielskie 
wzmocnione zostały,więcLady- 
smith trzymać słę może je 
szcze dość długo, Gorączki 
okropne, termometr wskazuje 
107 stopni w cieniu. 


LONDYN, 28 stycznia: — 
Wiadomość o porażce zada- 
nej kolumaie jenerała War- 
ren nietylko, że okazała się 
prawdziwą, al: co więcej, dzi 
siaj obok potwierdzeń przy- 
chodzi wieść, że cała armia 
Bullera jest w odwrocie. 

Sam Buller, po kilkadnio 
wem milczeniu przesłał dzi 
siaj telegram, w którym przy- 
znaje, iż armia jego sromot- 
nie pobitą została, i że wobec 
trudności położenia, w jakiem 
się znajdował, rozkazał woj- 
sku cofnąć się za rzekę Tu- 
gela. Gorszej wiadomości w 
Londynie nie spodziewano się 
— tem mniej od Bullera. 

Według wiadomości z obo- 
zu Boerów, Anglicy stracili 
na polu bitwy 1,500 żołnie 
rzy. Boerowie zasypywali ich 
w odwrocie takim ogniem, że 
uchodzący Anglicy byli zmu 
szeni wywiesić białą chorą- 
giew, aby zaprzestano mor- 
derczej walki. W bitwie o o- 
debranie góry Splonkop, do- 
stało się do niewoli 240 an- 
gielskich żołnierzy, którzy wi- 
dzieli, iż dalszy opór śmiercią 
się zakończyć może. a” 

Wobec takiego zwycięztwa 
Boerów, a niezdarności An- 
glików odsiecz oblężonym w 
Ladysmith stała się niepodo- 
bieństwem, 1 lada dzień 
przyjść może wiadomość, że zą- 
łoga White'a się poddała. 
Teraz, gdy Anglicy nie zdo- 
łali nawet osłabić linij Boe- 
rów, ci uderzą ponownie na 
oblężonych i zmuszą ich bo- 
daj do złożenia broni, jak 
zmusili owych *'zwycięzców” 
na Spionkop. 

W kołach wojskowych pa- 
nuje jeszcze przekonanie, że 
jenerał White dłużej trzymać 
się będzie, lub też, pozosta- 
wiając ranionych i chorych, 
będzie próbował przebić się 
przez linie boerskie, ale prze- 
widują, że szczęśliwe przepro- 
wadzenie tego planu, byłoby 
cudem prawie. 


LONDYN, 30 stycznia, — 
Bardzo powoli nadchodzą wia- 
domości od jen. Bullera, albo 
też ministeryum wojny nie 
chce takowych ogłaszać. W u- 
zupełaieniu poprzednich tele- 
gramów, ministeryum wojny 
ogłasza dzisiaj nowy, w któ 
rym rodane są niektóre stra 
ty. Buller nie donosi ilu żoł- 
nierzy wogóle zginęło, poda 
je tylko nazwiska zabitych, 
ranionych i zaginionych ofi 
cerów. Według tego telegra- 
mu, nie wiadomo o ile on 
prawdziwy, zginęło 24 ofice- 
rów, 19 zostało poranionych, 
pięciu zaginęło, dostali się 
zapewne do niewoli. Ilu sze- 
regowców i podoficerów pa 
dło — Buller jeszcze nie do- 
nosi, ale też nie zaprzecza 
wiadomości, którą z obozu 
Boerów odebrano. 

Nie donosi też nic, co się 
stało z kolumną Dundenalda, 
która jak wiadomo posunęła 
się dalej na pólnoc niż ko 
lumna Warrena. Przypuszczać 
należy, że odciętą została od 
głównej linii, 

Obecnie komendę nad woj- 
skiem brytyjskiem bierze Ro 
berts, który inną drogą bę 
dzie się starał dostać do 
Wolnych Stanów Orange. 
Pragnie on pzdobno skon 
centrować swe siły w Natalu 
i następnie forsować najazd 
na Bcerów, ale sam chyba 


nie wiele ma wiary w swe 
własne projekta, jeżeli chciał 
podobno radzić White’owi 
broń złożyć jak najprędzej. 

Dr. Leyds, agent rzeczy- 
pospolitej Boerów w Berlinie, 
jest teraz najpopularniejszą o- 
sobistością w Niemczech i 
niezawodnie nastawać będzie 
teraz coraz energiczniej na 
rząd niemiecki, aby przywró- 
cił pokój w południowej Afry- 
ce. Boerowie żądać będą za- 
gwarantowania niezależności 
swoim republikom, czego re 
zultatem będzie ogólna fede- 
racya Boerów. Za pośredni- 
ctwo dr. Leyds proponuje 
Nłemcom: 1, monopole ko- 
lejowe i handlowe; 2. pomoc 
przeciw kompetycyi Angli w 
południowej Afryce, jak nie 
mniej w sprawach Delagoa 
Bay i Zanzibaru. 


LONDYN, 3ogo Stycznia. 
— W przyszłym miesiącu lord 
Roberts będzie miał 150,000 
wojska, aby prowadzić dalej 
kampanię przeciw Boerom. Z 
tej siły 70,000 tworzyć ma 
kolumnę inwazyjną, 40,0co 
pójdzie na spotkanie Jouberta, 
a drugie 40,000 do pilnowa- 
nia komunikacył. Nadto Ro- 
berts dostanie niebawem 115 
armat. 

Według urzędowych rapor- 
tów Anglicy stracili dotych- 
czas 9523 żołałerzy, czyli 
2,496 zabitych, 4811 pora- 
nionych, a reszta wziętych do 
niewoli. W tej liczbie niesą 
jeszcze podane straty ponie- 
słone w bitwie pod Spionkop. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— “The Pressed Steel Car 
Co.” w McKees Rocks, Pa., 
puściła w ruch swoje fabryki 
i poczęła przyjmować robot- 
ników. Mając dużo zamówień, 
obiecuje zatrudniać tysiąc ro- 
botników dniem i nocą, pła 
cąc im po $2.10 do $3.25 
dziennie. 

— W fabryce firmy Jones 
& Laughlin w Pittsburgu, po- 
raniony został niebezpiecznie 
Polak, Józef Kudzicki. Maszy- 
na strzaskała mu prawie zu- 
pełnie prawą rękę, 

— Zakłady firmy The An- 
gora Manufacturing Co. we 
Philadelphii, Pa., spaliły się 
w piątek w nocy, a w ogniu 
zginęła 17 letnia dziewczyna, 
nazwiskiem Lizzie Blackburn. 
Pożar powstał w czasie pra- 
cy, tak, że zatrudnione dziew- 
czyny, chcąć ratować swe ży- 
cie, musiały oknem wyska 
kiwać na ulicę. 

— Trust młynarski, mają- 
cy swe główne biuro w New 
Yorku, ma się podobno roz- 
lecieć. 

— Z Austin, Tex., dono- 
szą, że Meksykanie zabrali 
300 jeńców indyjskich w bi 
twie pod Guaymas. 

— Jesse James, jr., syn 
głośnego w swoim czasie ban- 
dyty, ożenił się z panną Stel- 
la Frances McGown w Kan- 
sas City, Mo. 


John Smith, mieszka- 
niec detroicki, został pożarty 
przez wilki w pobliżu Presque 
Isle, w powiecie tejże nazwy. 
Smith był weteranem z woj: 
ny hiszpańsko-amerykańskiej. 


— W Steubenville, Ohio, 
eksplodował kocioł parowy w 
papierni braci Hartje. Po eks- 
plozył nastąpił pożar. Dwaj 
robotnicy poranieni zostali. 


— Union Switch and Si 
gnal Co., buduje nowe fa- 
bryki w Swissvalle, Pa., ko 
sztem $350,000. Po wykoń- 
czeniu będzie tam zatrudnio 
nych od 400 do 700 robot- 
ników. 

— W Norfolk, Va., zabro- 
niono odbywania publicznych 
zebrań, a nawet nabożeństwa 
niedzielnego. Wszystko to z 
powodu szerzącej się tamże 
gwałtownie ospy. 


— W South Bend, Ind. 
powstała nowa spółka fabry- 
czna p. n. "South Bend Mal- 
leable Iron Co.”, która po- 
buduje tabryki na placu bli 
sko krzyżówki kolei Lake 
Shore i Grand Trunk. Wy- 
rabłane tam będą różne przed 
mioty żelazne. Fabryka zatru- 
dniać będzie dużo robotników, 
przeważnie gwarków (gise- 
rów). 


— 


W Benton Harbor, 
Mich., spaliła się fabryka kon- 
serw owocowych, firmy Geo. 
B. Thoyer & Co. Szkody 
wynoszą $30,000; 125 robot- 
ników utraciło pracę. 

— Z Menominee, Mich. 
donoszą, iż sześciu rybaków, 
którzy poszli na jezioro ryby 
łowić, znajduje się w wiel- 
kiem niebezpieczeństwie. Wiel- 
ka kra lodu, na której się 
znajdowali, oderwała się i 
prąd uniósł ją razem z ryba- 
kamł na jezioro. Ratunek jest 
wątpliwy. 

— W Dayton, Ohio tram- 
waj elektryczny zjeżdżając z 
pochyłości, wyskoczył ze szyn 
i przewrócił się, Dwie osoby 
zostały zabite, a kilkanaście 
poranionych. 


— Prezydent McKinley 
obchodził wczoraj 57 roczni- 
cę urodzin. Urodził się 29370 


Stycznia, 1843 r., w Niles, O. 


— Mnóstwo osób wyrabia 
sobie we Washingtonie pasz 
porty, chcąc jechać do Eu- 
ropy. 

— Fondusz 
nosi $95,922. 

— W Milwaukee umarł 
R.udolt Nunnemacher, szwa- 
gier kapitana Freda Pabsta. 

— Okręty przybywające do 
New Yorku opóźniają się 
skutkiem burzy na oceanie 
Atlantyckim. 

— Jeden z rabusiów zabi- 
tych w Quincy mieszkał w 
pięknym domu w Desplałnes, 
Ia., i posiadał $60,000 ma- 
jątku, zapisanego na imię 
żony. 


Lawtona wy- 


WYJĄTEK Z LISTU OFICERA 
ANGIELSKIEGO. 


Angielski oficer, znajdujący 
się w Pretorył, jako jeniec, 
pisząc list do przyjaciół swych 
w Londynie, tak się wyraża 
o szlachetności Boerów: 

«Wszystko, co. czytacie w 
Anglii o Boerach, jest fal- 
szem; rannych ł jeńców trak- 
tują oni z największą pieczo- 
łowitością, pielęgnują ich, jak 
swych własnych rannych, i 
dają wszystko co mają, gdy 
się ich o co prosi, choćby 
nawet sobie ująć mieli.” 

Taki sąd o Boerach wy- 
daje oficer angielski, który 
dostał się do niewoli. Na- 
tomiast skargł na złe obcho- 
dzenie się Anglików z Boera- 
mi coraz częściej dochodzą, a 
Anglicy nie starają się nawet 
zaprzeczać. 
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Polacy w Ameryce. 


— Gaylord, Mich. — Ko- 
ściół polski zostanie napewno 
w tym roku wykończony. 
Będzie miał sto stóp długo- 
Ści, a 60 szerokości, będą w 
nim trzy ołtarze. Wieża bę- 
dzie sto stóp wysokości. Ca- 
ły kościół będzie z cegły. 
Wiel. ks. Skory usilnie pra- 
cuje nad powiększeniem fun- 
duszu parafialnego. 


— Stevens Point, Wis. — 
Pan Feliks Kamrowski, zna- 
ny powszechnie stolarz, wy- 
kończa w swojej fabryce no- 
we ławki z twardego drzewa 
orzechowego do polskiego ko- 
ścioła w Menasha. Jego ro- 
boty są także ławki w pol- 
skim kościele w Stevens Point. 
Po skończeniu ławek p. Ka- 
mrowski przystąpi do robie- 
nia konfesyonałów do pol- 
skiego kościoła w Poncie. W 
ogóle pan Kamrowski, jako 
rzetelny I zdolny stolarz za- 
sługuje na wszelkie poparcie 
ze strony wszystkich Polaków, 
tembardziej, że oprócz rzeczy 
do domowego użytku, jako 
to mebli wyrabia także sprzę- 
ty kościelne. 


— Ks. Adamski, który ba- 
wił u ks. Grembowskiego w 
Polonii, Wis., objął parafię w 
Alban. Ks. Adamski jest ro- 
dem z Gorlic z Galicył; przez 
dłuższy czas bawił jako mi- 
syonarz w Brazylii. 


— Shamokin, Pa. — Na 
Coal township nominacye na 
urzędy otrzymali następujący 
polacy: Na komisarza Jan 
Bednarski, na dyrektora szkół 
Sylwester Szyszkowski, na 
kasyerza Chas. Krzywda, na 
asesora w Marshaltowna Ant. 
Tomaszewski, na Brady Ant. 
Wanckiewicz, na Excelsior 
Wincenty Brossus, 


New York, N. 7 — Koś- 
ciół polski św. Wojciecha zo- 
stał sprzedany, a loty pod 
budowę oczyszczone. W kil- 
ku tygodniach parafia przy- 
stąpi do budowy nowej świą- 
tyni. 

Toledo O. Grupa 335 Zw. 
Narodowego Polskiego, do- 
tychczas nosząca nazwę ,,Fre- 
dro i Moniuszko” a obecnie 
“K. Pułaskiego” odbyła swo- 
je roczne posiedzenie, na któ- 
rem wybrano nowy zarząd na 
rok obecny, jak następuje: 
Prezydent, M. Brzeczka; wi- 
ce prezes I. Kamiński; sekr. 
prot. J. Kolosiński; skr. fin. 
B. Dalkowski; kasyer A. Na- 
dolny; opiekunowie kasy: Fr. 
Pawełczak, Wal. Matuszak i 
Woj. Smółka; opiekunowie 
chorych: Ant. Kubicki, M. 
Lewandowski i A. Witko- 
wiak; odźwierny, A. Gos: 
czycki, komitet wykonawczy: 
I. Kamiński, Fr. Dalkowski, 
M. G. Górny, J. Mallkow- 
ski i W. Matuszak. 


Wybrano też specyalay ko- 
mitet który w połączeniu z 
innemi grupa Związku ma się 
zająć sprawą Sejmu XIV, a 
mianowicie: J. Malikowski, F, 
Dalkowski, M. G. Górny, B. 
Dalkowski, I. Kamiński i M, 
Brzeczka. 

Enumclaw, Wash. Wiel. 
ks. M. Fąfara, proboszcz pa- 
rafil Najśw, Serca Jezusowe- 
go jest chory; upadł niesz- 
częśliwie | wywichnął sobie 
rękę, wracając z pogrzebu 
późną nocą, po eksplozyi, któ- 
ra wydarzyła się w Carbona- 
do, Wash, gdzie zostały za- 
bite 33 osoby, a z tych je- 
den Polak, Jan Mellon i czte- 
rech Słowaków. 

Stevens Point, Wis., W 
parafi polskiej Toruń, pod 
Pike Lake, znajduje się te- 
raz śliczny kościół na grun- 
cie Juljana Fierka, pochodzą- 
cego z Gotelpia pod Czer- 
skiem. 


Grand RapidsMich. Ks. Mat- 
kowski, który kilka lat temu 
był proboszczem parafii św. 
Stanisława w Bay City a po- 
tem w Poznaniu, objął tutej- 
szą nową parafię św. Stani- 
sława. Poświęcenie nowego 
kościoła odbędzie się pewnie 
dopiero w kwietniu. Ks. Wi- 
śniewski, który tu był asys- 
tentem przy katedrze, zo- 
stał przeniesiony do Bay City, 
Mich., jako asystent ks. Ko- 
złowskiego. 

Ripon, Wis. — W parafii 
św. Wacława odbyło się 7go 
Stycznia roczne posiedzenie 
parafialne, na którem obrano 
na dwa lata następujący za- 
rząd parafialny: Jan Dorsz, 
sekretarz; Nikodem  Grusz- 
czyński, skarbnik; radni: An- 
drzej Wachowski i Karol Jan- 
kowski. W roku 1899 do: 
chodu było $1,668.46, rozcho- 
du $1,668,37. 

Winnipeg, Can. — Powsta- 
ło tutaj polskie Towarzystwo 
pod nazwą “Praca i Postęp.” 
Celem tegoż jest oświeta | 
wzajemne wspieranie się. Ob. 
Teofil Trofaniak jest sekreta- 
rzem. 

Chippewa Falls, Wis. — 
W sobotę, dnia 13 Stycznia, 
rozpoczął sią tu proces prze- 
ciwko Franciszkowi Poplań- 
skiemu, oskarżonemu o mor- 
derstwo, którego się miał do- 
puścić na osobie Marcina 
Megus. Sprawa ta budzi o- 
gromne zainteresowanie w ca- 
łym północnym Wisconsinie, 
a szczególniej pomiędzy Po- 
lakami. Izba sądowa zapel- 
niona Polakami przybywają- 
cymi na sprawę nawet z dal- 
szych okolic bardzo licznie, 
tak, że w poniedziałek nie 
wszyscy mogli się nawet po- 
mieścić w niezbyt zresztą ob- 
szernym lokalu.  Swiadkowie 
zeznają na niekorzyść oskar- 
żonego, ten wszakże katego- 
rycznie wszystkiemu zaprze- 
cza. 

Buffalo, N. Y. — Ewę 
Brzezińską z powodu dlugiej 
choroby opuściły zmysły i po- 
padła w waryacyę.  Brzeziń- 
ska zamieszkała wraz z mę- 
żem i dziećmi pn. 50 Kościu- 
szko ul., wstawszy pewnego 
dnia rano, oświadczyła mężo- 
wi, że zabłje wszystkie swe 
dzieci. Chwyciła przy tem za 
nóż, ale mąż podbiegł do nie- 
szczęśliwej i wyrwał go z rąk. 
Nieszczęśliwą kobietę odsta- 
wiono do stanowego szpitala. 


GAZETA POLSKA. 
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AMERYKA. 


Ben córki ocalił matkę. 


ENGLISH, Ind., 25 sty- 
cznia. — Pani Ellen Crosby 
upadła w dniu 3go stycznia 
na ślizgawce i otrzymała 
uszkodzenia, które uznano za 
niebezpieczne. Jakoż pora- 
niona dostała zapalenia mózgu, 
a następnie niby umarla, 
Porobiono wszystkie przy- 
gotowania do pogrzebu. Ale 
w przeddzień pogrzebu córka 
pani Crosby miała sen, że 
matka ją woła. Przebudziwszy 
się nie mogła w żaden sposób 
uwierzyć, że matka jej umarla 
i nie pozwoliła na pogrzeb. 
Przez ośm godzin siedziała 
przy zmarłej, która po tym 
czasie przemówiła i chciała się 
podnieść. Wskrzeszona opo 
włada, że będąc niby umarłą, 
słyszała jednakże wszystko, 
co się około niej działo, sta- 
rała się nawet mówić, ale nie 
mogła głosu z siebie wydać. 

Eksplozya nitroglyceryny: 

MARION, Ind., 26 sty- 
cznia. Magazyn nitro 
glyceryny w Warren zbu- 
rzony został do szczętu wskutek 
ekspłozyi wczoraj w nocy 
o g. 10ej. Siła eksplozyi była 
tak silną, iż zatrzęsły się 
od niej wszystkie budynki 
w mieście. Życia podobno 
nikt nie utracił, ałe szkody 
mają być olbrzymie. 


Straszne męczarnie. 


DAYTON, O., 26 stycznia. 
— Do domu weterana C. 
Barry w Farmersville dostali 
się w nocy rabusie ł w straszny 
sposób znęcali się nad starcem. 
Barry mieszkał sam w domu, 
bronić się tedy nie mógł, 
a że nie chciał odkryć miejsca, 
gdzie chował swoje pieniądze, 
rabusie więc starali się gwałtem 
wydostać zeznanie. Rozpalili 
żelazo w piecu i przykładali 
do rąk I nóg, tak, że ofiara 
od bólu straciła przytomność. 
Gdy wszystko to nie pomogło 
bandyci uciekli w obawie, 
aby ktoś nie nadszedł, 


Skargi kolonistów. 


NEW YORK, zóstycznia. 
— Na parowcu Curityba przy- 
była wczoraj druga partya 
rozczarowanych kolonistów, 
które ostatnie centy uloko- 
wali w kupnie gruntów od 
kubańskiego stowarzyszenia 
«Cuban Land and Transpor- 
tation Company.” Między przy- 
byłymi jest wiele kobiet. 
jeden z przybyłych pewiada. 
«W La Gloria zostawiliśmy 
wielu kolonistów, którzy dali 
się wziąć na słodkie słówka 
|  szumne obietnice nie- 
sumiennych spekulantów. 
Co do mnie, jestem zupełnie 
szczęśliw, że udało mi się 
z powrotem do Stanów Zje- 
dnoczonych powrócić.” Iani 
w podobny sposób uskarżają 
się na kompanią, która całą 
sprawę przedstawiła w zupełnie 
fałszywem „ świetle. Między 
przybyłymi są mieszkańcy 
stanu Ohio, a nawet i Illinois. 

Śmierć polskiego chłopaka. 


PITTSBURG, Pa., 26 sty- 
cznia, — Przedwczoraj kilka 
minut prz:d poludniem prze- 
jechany został przez tramwaj 
na Penn ave., pewien polski 
8-letni chłopak I odniósł takie 
poranienia, które z pewnością 
przyprawią go o stratę życia. 
Wina w = wypadku spada 
na motorzystę, który spóź 
niwszy się o cztery minuty, 
prędszą jazdą chciał “nad- 
robić” stracony czas. Świad- 
kowie opowiadają, iż moto- 


rzysta nie przystawał na 
żadnym z narożników, lecz 
pędził tramwaj całą siłą. 


Chłopczyk, którego nazwiska 
na razie nie można się było 
dowiedzieć, przechodził wów- 
czas właśnie w poprzek ulicy 
| najechany został. Gdy 
tramwaj zatrzymano w odle- 
głości 150 stóp od miejsca 
wypadku, chłopczyk miał obie 
nogi odcięte, a z ust | nosa 
lała się mu krew. 


Śmierć w ogniu. 


DUNKIRK, N. Y, 26 
stycznia. — We Fredonii, 
miasteczku oddalonem o trzy 


-mile od Dunkirku powstal 


wczoraj pożar, który zniszczył 
zupełnie hotel Pan-American, 
zabudowania kolei ulicznej, 
wraz z znajdującymi się tamże 
wagonami i kilka domów. 
Z tej przyczyny tramwaje na 


linii Fredonia Dunkirk prze- 
stały kursować. W ogniu zgi- 
nęły dwie osoby: Panna Ali 
cya Huntington w domu Fred. 
W. Case i Leopold Bretzkil, 
drukarz, mieszkający w hotelu 
Pan American. Fożar powstał 
w hotelu około godzny z3ej. 
Szkody obliczają na blisko 
ćwierć miliona dolarów. 


Wykolejenie i eksplozya. 
WILKESBARRE, Pa., 26 


stycznia. — Na dworcu kolei 
Jersey Central w Ashley, 
Pa., wydarzyłosię nieszczęście, 
które pociągnęło za sobą 
stratę pięciu osób i szkody 
na półtora miliona dolarów. 
Wypadek miał się jak nastę 
puje: Z Mauk Chunk wy- 
szedł o g. 7 wieczorem pociąg 
towarowy, który do Ashley 
miał przybyć krótko po gej. 
Gdy pociąg dojechał do 
Laurel Run maszynista spo- 
strzegł, że nie może dostać 
biegu pod swą kontrolę. 
Daremnie starał się zmniejszyć 
bieg maszyny, ani też pary 
zamknąć nie mógł, Gdy 
pociąg przybył do Ashley, 
natrafił na swej drodze na 
stojący parowóz i popchał go 
naprzód z błyskawiczną szyb: 
kością w stronę remizy. Tutaj 
na drodze stał pociąg ran: 
żerujący, który miał jeden 
wagon naładowany dyna- 
mitem. Gdy pociąg towa- 
rowy uderzył w stojącą na 
drodze przeszkodę, nastąpiła 
nagle straszna eksplozya, a 
skutki jej były wprost fa- 
talne., Siedm w pobliżu sto- 
jących lokomotyw  zburzo- 
nych zostało do szczętu, dach 
remizy zerwany, wielki rezer 
woar wodny zniszczony, a 
służba kolejowa poodrzucana 
na wszystkie boki. W miejscu, 
gdzie stał wagon z dyna 
mitem, pozostała wielka dziura 
w ziemi. Zginęło przytem pięć 
osób, a siedm odniosło bardzo 
niebezpieczne poranienia. 


Zawierucha na północy. 

MARQUETTE, Mich., 27 
stycznia. — Po długotrwałej 
łagodnej temperaturze zawitał 
tu silny mróz, połączony z za- 
wieją śnieżną. W ciągu 34 
godzin spadł tu śnieg prawie 
na dwie stopy. 


HOUGHTON, Mich., 27 
stycznia. W środę I czwartek 
spadło w tej okolicy wiele 
śniegu, z czego właściciele 
borów bardzo się cieszą, bo 
mogą spuszczone drzewo wy- 
wozić. 


Wielkie sumy na budowę kanału. 


NEW YORK, 27 stycznia. 
Guberator Rosevelt przed- 
łożył legislaturze w Albany 
raport komisyi New York 
Commerce oraz komisyi ka- 
nałowej i proponuje wskutek 
tego, aby wydano sumę $60 
milionów na ulepszenie i po- 
większenie kanału Erie, aby 
mogły kursować po nim 
okręty o pojemności tysiąca 
ton. Z sumy tej miasto New 
York zapłacić ma dwie trzecie 
czyli 40 milionów. 

Jako przyczynę ulepszenia 
kanału gubernator Rosevelt 
podaje wzrastający ciągle 
przemysł żelazem, którego 
głównym punktem jest port 
buftaloski, oczywiście ze 
szkodą dla portu new-yor 
skiego. 

Bześciu Amerykanów zastrzelono. 

EL PASO, Tex., 27 sty- 
cznia. — Z Guaymas w Me- 
ksyku donoszą listownie, że 
sześciu Amerykanów, którzy 
poszukiwali zlota w górach 
meksykańskich, zastrzelonych 
zostało z rozkazu jenerała 
Torres, ponieważ okazywali 
oni ' sympatyę  Indyanom 
Yaquis. Nazwiska zastrze- 
lonych są: Joha Eldridge, 
David Cosick, Georg Lunt, 
Charles Burus, Leon Webster 
i Henry Williams. 


Jenerał Torres, komen- 
derujący wojskiem  meksy 
kańskiem, zastał tychże Ame- 
ryk nów, ucztujących z Indy- 
anami i zabrawszy wszystkich 
do niewoli, rozkazał ich nastę 
pnie wystrzelać. O ile wia- 
domość ta jest prawdziwą, 
trudno na razie stwierdzić. 

Katastrofa w Pittsburgu. 

PITTSBURG, Pa., 29 sty- 
cznia. Walcownia stali 
firmy Phillips, Nimick & Co., 
przy ul. W. Carson, zburzona 
została doszczętnie wskutek 
eksplozył czterech kotłów pa- 


rowych. Jeden robotnik zabity 
został, a kilkunastu ciężko 
poranionych. Eksplozya była 
nadzwyczaj silną — a faktem 
jest, że w Pittsburgu dotych- 
czas podobne nieszczęście się 
nie wydarzyło. Z budynku, 
w którym były owe kotły, 
dach zupełnie zerwany został, 
a w mieście wszystkie domy 
doznały wstrząśnienia. 

Zaraz po katastrofie zabrano 
słę do ratowania nieszczęśli- 
wych i wydobyto dotychczas 
jednego zabitego i dziewięciu 
poranionych. Ale pod gru- 
zami budynku znajduje się 
podobno znacznie więcej robo- 
tników. Spółka ponosł ol- 
brzymie szkody. 


Pociąg się rozbił. 


FOND du LAC, Wis., 29 
stycznia, — Na torach kolei 
Wisconsin Central zderzyły 
się dwa pociągi pasażerskie. 
Oba parowozy rozbite, kilka 
wagonów strzaskanych. Ma- 
szyniści ł palacze zeskoczyjli, 
nim lokomotywy się zderzyły. 
Kilkunastu pasażerów odniosło 
poranienia, ale żaden nie nie 
bezpiecznie. 


Trzech górników straciło życie. 


HURLEY, Wis., 30 sty- 
cznia. — W kopalni Superior, 
położonej o milę na zachód 
stąd, załamały się podpory 
w szachcie no. 2. Fred. Lind, 
V. Fredrickson i W. Gra- 
czawski zostali na miejscu 
zabici, a dwaj inni górnicy 
niebezpiecznie pokaleczeni. 


Washington. 
WASHINGTON, D. C, 
25 stycznia. — Obiega wieść, 
że Charles E. Macrum, były 
konsul Stanów Zjednoczonych 
w Pretorył, wraca tutaj jako 
obywatel  Transwaalu. To 
tłumaczy dlaczego nie chciał 
przyjąć dyplomatycznej repre- 
zentacyi W. Brytanii. 


WASHINGTON, 26 sty 
cznia. — Pierwszy asystent 
jeneralnego pocztmistrza oznaj- 
mił na poufnej konferencyi 
urzędników pocztowych, iż 
próba używania samochodów 
do rozwożenia przesyłek pocz- 
towych w Chicago, wypadła 
ku ogólnemu zadowoleniu 
i że najdalej w lipcu, samo- 
chody będą używane na 
wszystkich stacyach poczto 
wych. 


WASHINGTON, D.C., 26 
stycznia. — Debaty nad przy- 
puszczeniem do izby mor- 
mona Robertsa zakończyły się 
i to po myśli tych, którzy 
przeciw wielożeństwu agitacyę 
podnieśli. Sprawa Robertsa 
toczyła się już od paru ty- 
godai. Zdawało się czas jakiś, 
że mormon zwycięży i dostanie 
się na krzesło izby reprezen- 
tantów, nadzieje te jednakże 
rozwiane zostały całkiem 
wczoraj, podczas ostatecznych 
debat. Roberts nie byl na nich 
obecny, a bylby się nasłuchał 
najgwałtowniejszej krytyki 
mormonizmu, jaką kiedykol- 
wiek wygłoszono. Ostatecznie 
wykluczono Robertsa z kon- 
gresu 268 głosami przeciw 
pięćdziesięciu. 


WASHINGTON, D. C, 


29 stycznia. — Obiega tu 
pogłoska, że Japonia ma 
zawrzeć przymierze z Rosyą. 
Wobec tego  ministeryum 


wojenne washingtońskie wy- 
syła dwa okręty wojenne na 
wody chińskie. 


WASHINGTON, D. C, 
29 stycznia. Niebawem 
ogłoszoną ma być amnestya 
dla  Filipińczyków, którzy 
broń złożą i zaprzestaną 
dalszej walki. Ogłoszenie tej 
amnestyi zależy zupełnie od 
jenerala Otis, który poznawszy 
tamtejsze stosunki, najlepiej 
będzie wiedział kiedy to uczy 
nić. Jenerał Otis upoważniony 
został przez prezydenta Mc- 
Kinley'a do ogłoszenia owej 
proklamacyi, a to w celu za- 
pewnienła amnestyi tym miesz- 
kańcom archipelagu, którzy 
broń złożą i powrócą do 
swych zwykłych zajęć. Ci zaś, 
którzy w przeciągu 60 dni 
nie zechcą korzystać z przy- 
wilejów tej proklamacył, uwa- 
żani będą za bandytów i jako 
tacy traktowani. 

Głód w Alasce. 

WASHINGTON, D. C, 
29 stycznia. — Kapitan Aber- 


cromble, który był wysłany 
do Alaski na czele rządowej 
ekspedycyil, w raporcie swym 
pisze, że w okolicy Copper 
River setki osób przymiera 
z głodu. W Valdez 70 pro- 
cent zamieszkujących tamże 
lepianki jest poinięszanych na 
umyśle. Znaczny procent jest 
dotkniętych szkorbutem, a 
wypadki zmarznięcia także są 
na porządku dziennym. 


NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 


najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosstuje tylko $1.00. Adres: 
The Kufewski Drug % Medicine 
Co., 1385—1337 W. 32nd Street, 
Chicago, Illa. 


Korespondencye. 


LIST KASZUBY. 
JAMESTOWN, 26 stycznia. 


Szanowny Redaktorze. — Wy- 
czytałem z Waszej polskiej książki 
opis o Polsce; jest w niej także i 
o Kaszubach, a ponieważ mylnie, 
więc pozwól mi napisać samemu coś 
o nich. Jam prawy i doskonały 
Kaszuba — prawie prawdziwy Ka- 
szuba. Kaszube dzielą sę na trze 
place: 1, fejn kaszuby, 2, grebe 
kaszuby i 3 kaszuby. Około Bruss 
aż do Kościeżyny są fejn kaszuby, 
około Lamborga i Wejrowa są gre- 
be kaszuby, około Człochowa i 
Bruettowa są prawdziwi kaszuby. 
Kaszube nie cerpią miemców, ani 
niechętnie słuchają, że ich kaszu 
bami nazwano. Chcą i mienują sę 
czystemi Polokami, niechętnie sę 
miemozyzny uczą, a Miemoy gdy 
sę dostaną pomiędzy nich, uczą sę 
prędzej po polsku, jak kasznba po 
miemiecku. 

Szanowny Panie. W tej Waszej 
keiążce napisano, że teraz kaszubi 
się więcej po polsku uczą, że pa 
robcy kaszubscy przy wojsku uczą 
się po niemiecku, a w domu mó- 
wią po połsku. Otóż tak nie jest. 
Parobek prsy wojsku nauczy się 
nieco po niemiecku, ale tam nie 
mówi po polsku. Dawniej kaszubi 
uczyli się więcej mowy ozysto pol 
skiej, aniżeli dziś, bo nauczyciele 
uczyli przy wojsku czytać i pisać 
po polsku i wymawiać spółgłoski 
akcentowe. A cosg tam Bẹ dzys 
dzeje. 

Kaszuba nie wymawia nigdy 
dwóch akcentowych spółgłosek, np. 
śó, po drugie kaszuba nigdy nie 
wymówi ski, ale szczi. Łoński, ka- 
szuba wymawia lonszozi; łońskiego, 
kaszuba wymawia lonszczigo roku. 
Tak wymawiają prawdziwe Ka- 
szuby. 

Co innego jest u fejn Kaszubów. 
Ci wymawiaję więcej ść — ale za 
to inne wyrazy gorszej wymawiają. 
Co się zaś tyczy prebych Kaszn- 
bów, to ja nie mogę ich nic rozu 
mieć. Ci nie wymawiają nigdy ł a- 
le 1. Mówią więc chlop i dlatego 
niektórzy ich nazewają bylocy. 
Wyrazy mają bardzo niedorzeczne, 
np. na prześcieradło mówią ros 
chlastnica, na psa mówią potlaw- 
niok, a niektórzy mówią ledzena, 
na patelnię weleszputina itd. Znam 
ja mowę kaszubską i znam mowę 
poznańką, warszawską i krakowską 
1 mówić mogę, że wszystkim brak 
coś. Ten tylko Kusznba, Warsza 
wiak albo Poznaniak mówi dobrze, 
oo się dobrze nauczył czytać i pi 
sać, bo na tem głównie zależy. Ty- 
le o Kaszubach. 


Z szacunkiem, Józef Lonski. 


HARTFORD, Conv., 26 etycznia. 
Towarzystwo polskie bratniej po- 
mocy św. Stanisława B. i M. urzą- 
dziło d. 9 stycznia przedstawienie 
teatralne w połączeniu z balem, 
które wypadło jak najlepiej. Ode 
grano jednosktówkę: Żyd w beczce. 

Na przedstawienie i bal zapro- 
szone były towarzystwa z New 
Britain, a mianowicie: Tow, Imie- 
nia Jezus, Tow Rycerzy Bołlesła- 
wa Chrobrego i Tow. Młodzieży 
polskiej w Hartford, Conn. — Za 
łaskawe poparcie nas składamy im 
tutaj publiczne podziękowanie. 

Zarówno przedstawienie, jak i 
bal udały się znakomicie. W przed- 
stawieniu brali udział: Jan Hopis- 
sos, Andrzej Hodorowski, Ambroży 
Bożek, Maryanna Hopinos, Marcin 
Bożek i Jan Gwóźdź. 

Jerzcze raz składamy dzięki Szan. 
Pabliczności, Towarzystwom i a- 
matorom za łaskawe poparcie. 

Z szacunkiem, I. Midara. 


LEO, MINN, 22 stycznia. 


Z parafii polskiej pod wezwa 
niem św. Alojzego piszą: Mniej 
więcej przed pięciu laty zaczęli się 
tutaj os'edlać Polacy, i po pewnym 
czasie odważyli się na zbudowanie 
koć ioła. Kościółek ten stoi tutaj 
już od lat trzech, dotąd jednakte 
nie mieliśmy tutaj własnego księ- 
dza Przyjeżdżali do nas księża na 
wielkanocną spowiedź, a także kie- 
dy niekiedy w ciągn roku. 

Dopiero w listopadzie zeszłego 
roku, gdy przybył do nas W bny 
ks. Singer, zapowiedział nam, że 
niebawem dostaniemy stałego dasz- 
pasterza 

Tak się też stało. Niedługo po- 
tem, bo w połowie atyuznia, przy- 
był do nas Wlbny ke. Naturski, 
który będzie zarządzał dwiema pa- 
rafiami z polecenia ka. Biskupa z 
Duluth, a mianowicie jedną nie- 
dzielę na S:anisławowie, a drugą 
u nas, czyli będzie u nas każdą 
drugą niedzielę. 

Cieszymy się też bardzo, żeśmy 
dostali takiego duszpasterza, który 
wziął na swoje barki taką pracę, 
gdyż od Stanisławowa do nas jest 
80 mil drogi. 


Pierwsze nabożeństwo odbyło się 
u nas d. 14 stycznia. Zgromadziło 
się też nań ludu bardzo wiele, i to 
pomimo, że dzień poprzednio spadł 
śnieg do kolan, a niektórzy mieli 
8 mil drogi do kościoła. 

Poprzednio już wspomniałem, że 
Polacy zaczęli się tu osiedlać przed 
pięciu laty na tak zwanych **home- 
atead”, które leżą na wschód od 
kolei G N. Najbliżezą stacyą k:- 
lejową jest Stephen. 

Jest nas tu Polaków 150 rodzin, 
z tych każda dostała po 163 akrów 
gruntu darmo. Ziemia tutaj jest 
bardzo dobra, gdyż od B do 1) ca 
li jest czarnoziem, pod tym zaś gli- 
na. Rodzi się tutaj wszystko, a więc 
pszenica, owies, jęczmień, kartofle 
i wszelka ogrodowizna. Zeszłego 
roku pszenica obrodziła bardzo do- 
brze, dając od 35 do 40 buszli z 
akra. Jedna tylko dotychczaa jest 
trudność, a mianowicie, że mamy 
daleko do kolei, ał® to tylko do 
czasu, gdyż już na przyszły rok 
mają budowaó linię kolejową w na 
szej okolicy. T.K. 


NEW YORK, N. Y. 20 stycznia. 

Szanowną Redakcyę "Gazety Pol- 
skiej” upraszam o umieszczenie w 
łamach swego pisma niżej podaną 
korespondencyę: 

Przychodzi mi się podzielić z 
szanownymi rodakami w Ameryce 
wogóle, a w szczególności w stanie 
i mieście New York, z wesołą wia 
domością. Oto my Polacy w New 
Yorku, a mianowicie w parafii św. 
Wojciecha, majgo kościółek nie- 
zbyt wielki, postanowiliśmy zbie- 
raó fundusz drogą składek i zbu- 
dować większy. Lecz, że w parafii 
św. Wojciecha bez przesady najbie- 
dniejsi z biednych mieszkają Pola- 
oy, nie dziw więc, że składki bar 
dzo wolno napływają do komitetu, 
na którego ozele stoi Szanowny nass 
ksiądz proboszoz Nowak. 

Pomimo to dcięki energii i wzo- 
rowemu porządkowi, jakim się ko- 
mitet poszczyció może, sprawa na- 
sza postąpiła już tak daleko, że już 
zaczęto wykopywaó ziemię pod 
fandamenta. A przy pomozy Bo- 
skiej stanie kościół około wielkiej 
nocy. 

Niechże więc ta krótka lecz ra- 
dosna wiadomość będzie bodź:em 
każdemu, który by się chciał przy- 
służyć nam jaką pomocą, albowiem 
kościół będzie kosztował około 25 
tysięcy dolarów. Szczegółowych zaś 
wiadomości co do budowy kościo- 
ła, na żądanie udzieli interesowa- 
nym ks. Nowak, 593 Egel avenue, 
albo niżej podpisany. 

Donoszę również, iż nasze roczne 
zebranie kościelne odbyło się dnia 
14 etycznia b. r. Do komitetu pa- 
rafialnego obrani wówczas zostali 
następujący panowie: 

Jako trustysi: Głrzmociński J., 
po raz 3; Zieliński A, po raz 1. 

Kolektorzy w kościele: Kaspro- 
wski M., Wojciechowski J., Nowak 
J., Ziemiejewski T., po raz 3, Kra- 
nik K, i Dopierała M. po raz 1. 

Kolektorzy miesięczni: Kopozyń- 
ski W., po raz 3, Adamkiewisz F. 
Ruczkowski W., po raz drogi, Le 
śniewski P , Borzanowski F., Po- 
tapa W. i Broński A. po raz 1. 

Zebranie odbyło się w szkole 
polskiej przy kościółka éx Woj- 
ciecha. Przybyło na nie tyle ludzi, 
iż zaledwie w szkole pomieścić nię 
mogli. Uchwałono wówoxas, iż ma 
się odbyć bal, dnia 17 lutego, w 
Prootion Hall, 639 Courtland ave., 
róg 152 ulicy. Czysty dochód z te- 

o baiu przeznaczony zostanie do 

unduszu na budowę kościoła Ob- 
rady wszelkie i obrachunki odby- 
ły się w zupełnym porządku, za co 
od komitetu naszego należy się po- 
dziękowanie naszemu ozoigodnemu 
proboszczowi. 
Z wysokim szacunkiem, 
Jaa Grzmooiński, 
496 E. 148 ulica, 


PLAINFIELD, N. J., 17 Stycz. 

EC Szanownej  Redakcyi 
“Gazety Polskiej, iż w grudniu 
roku zeszłego założone zostało u 
nas towarzystwo polskie pod nazwą 
«Towarzystwo Bratnej Pomocy 
Króla Jana IlIgo Sobieskiego.” — 
Następujący zarząd jest w tem to- 
warzystwie: Filip A., prezes; Day 
M , wice prezes; Henzel J., sekre 
tarz prot.; Kuxliński A. sekretarz 
finansewy; Willem K., kasyer; 
Czajkowski J.,  odźwierny; Day 
M .„,i Wiśniewski T., opiekanowie 
kasy; Jurozokanis J. i Filip M, 
marszałkowie. 

Wstęp do Towarzystwa króla Ja- 
na III Sobieskiego wynosi $200, 
podatek miesięczny 50 centów, w 
razie choroby zać członek otrzy- 
muje w 7 miesięcy po wstąpieniu 
$3.00 tygodniowo, a w ósmym mie- 
siącu $5.00 tygodniowo itd. 

Posiedzenia towarzystwa odby- 
wać się będą w każdą trzecią nie 
dsielę miesiąca, o godzinie 5tej po 
południu w szkole parafialnej przy 
kościele panny Maryi na Liberty 
ulicy, — Z szacunkiem, Jan Hensel. 


NAMPA, Idaho, 15 stycznia. 


Szanowną  Redakoyę “Gazety 
Polskiej” upraszamy o umieszczenie 
tych paru słów w łamach swej 
gazety na dowód, że my tutaj pod- 
pisani przybyliśmy ze Stuart, Nebr., 
do Nampa, Idaho, w celu otej 
rzenia farm; i że obejrzawszy je, 
przekonalismy się, iż wszystko jest 
tak, jak ogłaszano w gazetach 
Znaleśliśmy tutaj grunta urodzajne, 
stoli bardzo piękną i odpo- 
wiednią na założenie polskiej ko 
lonii. My niżej podpisani oku 
piliśmy się tutaj i osiedlili, pr»- 
gnęlibyśmy też, aby do nas więcej 
wiarusów P.laków katolików przy- 
było. . 

Fritz Hytrek, 

Grzegorz Hytrek, 

Józef Sobon, 

Roch Symanietez. 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 


też może sam opłacić 


przesyłkę, jeżeli Express 


dochodzi do ich miejscowości. 


Pierwszy Rocznik Tygodnika | 

Powieściowo—Naunkowez0, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienn», Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sier ty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedz', Poczsiwi lu- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha—drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
rzysto polskich — ludowych, obra 
ków history zaych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA 81.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, obejmujący 389 stro- 
nic wyraśoego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imó Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A.D. 1760), Bratobójca, 
Pamiętniki ka. Makrgny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma 
rye, Klara ozyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiale pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów nankowych. 


CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo- Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronie wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hvrtenzya, czyli ofiara dumy, Moi 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ka. 
Augustyn Kordecki, przeor Pauli- 
nów, obrońva klasztoru częstoch"w- 
skiego, Książę Almanzor i jego sła- 
ga Mostafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprucz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro- 
dzie i róż ości. 


CENA 81.00. 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Lwie Mazar 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do narge 
czonej, Tajemnica Grobowoå, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na [no- 
wrocławia, Powieśsi Serbskie, Dwa 
śuby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samulozak czyli choi- 
wośś ukarana, Dwurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arys:okraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Wuja- 
Bzka, Berek rapieczętowany, BereX, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 

CENA 81.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawle, zawiera: Walka o mi- 
liony czyli R dzina Lanqnierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Zyd w becc, Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kaźma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pszenicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się spo 
dziewał; Okrężne, Waika na śmierć 
i życie, Złapał się, Pażar na morzu. 

CENA $1.00. 


MARAA -— 3E 


annann 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, ozyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S. Kneippa, K- 
ciuszko pod Racławicami, Perła Ge- 
noi, Bohaterka z powstania 1868 r. 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III So- 
hieski czyli ślepa niewolnica z Ssi- 
raa, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk,.Zima 
dystylacya, Sybiracy, Historya o- 
kropna o walecznym Stasia i o 
pięknej Anuloe, Jaskinia potępień- 
os, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Ksiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
sadnicy u źródeł rseki Susqu:han- 
as, Sejm pijacki, Trupia wieża, No- 
we suknia hrabiowskie, O leniwym 
parobka, R 'krut. 

CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej opra »ie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia czyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Surdut i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historyi 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej. 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Nankowego, w 
moonej ovrawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naasej babuni, Apte- 
kara Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zsczarowana sroka, 
Oryl, O Janie królewiczn żar ptaku 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lątzie i na morzu. 


CENA $1.00. 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca ozyi! Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
ganów, czyli skrzypse Edelr ńskie, 
Zabobon ozyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztarguieni, F'a- 
biola, Adam i Ewa, Gałązka jas- 
minu, Młyn Djabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwarcenan. 


CENA $1.00. 


Dwunasty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
moonej oprawie, zawiera: K-iążę 
Srebrny, Młynarz i jego dziecko, 
czyli wędrówka duchów w nocy 
Bożego Narodrenia, Cud czyli Kra- 
kowiacy i Górale, Krawiec Czarno- 
księżnik, Reinhold cudowne dzie: 
cię, O szpetnym garbnsku i o trzech 
wróżkach, Antoś z Skalina, czyli 
cnota nagrodzona a zbrodnia uka- 
rana, Historya o rycerzu ow zarku, 
Isarna plama, Anusia Zebraczka, 
Kr'yż przy drodze, Obrazek z wię- 
zienia, Lorenzo, Sercowe kłopoty 
Stacha, Rzeź w Krożach, Stary ko. 
medyant, Jaskinia Beatusa, Daszoz i 
pogoda, Bohaterka s nad Szrenia- 
wy, Nie opuszozaj kraju rodzinne- 
go, Ufność bsz granic, Amalanga 
czyli córa puszoz, Wuj i siostrze- 
niec, Hrabia i Niedźwiedziarz, Prze- 
śladowana, Ten oo nad obłokami, 
Spotkanie, Głos Pana nad Pany, 
Chui i Dziecię. 

CENA $81.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz- 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 400 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lab też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 3) Gazeta 
muel być opłacona na cały rok naprzód. —3) Kto już wybrał premię, a 
chciałby uzyskać jeszcze obeonie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 


jeszcze na rok dłatej.—4) Płacący 


półrocznie lub kwartalnie na "Ga- 


zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podarunki wydaje 
się na to, aby ''Gateta Polska” była opłacona za cały rok z góry, "Ga- 


zeta Polska” kosztuje na rok Dwa 
kwartał 750. 
tylko jeden numer na okaz. 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble St., 


Dolary, na pół roko $1.25, na 


Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 


CHICAGO, ILL. 


Pierwszy 


TABAKI 


Fatryknt DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrahia najlepazą tabaka w rozmaitych gatunkach na sposób 

Pray kupowaniu prosimy nważać na znak ochronny 
Białego Orła, który się znajdnje na każdem nacz 
armo. Hurtownym odbiorcom odsiąpa- 


starokrajeki. 


wysyłamy próbki | cennik 
jemy anaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


agent * aty Polskiej", 


IGNACY WOLFF, 


778 DUROIS ST., 
DETROIT, MICH. 

Jako unawca tabaki do zażywania zaświadczam anmiennie 
to Nh rep tabaka w całej Ameryce. W. Radomas 


lu. Na żądania 


ża 
i, podróżnjący zuak ochronny Białego Orła 


„REUMATYZM.. 


powstaje z kwasów w krwi. 


Po bliższe szczegóły piszcie do 


Dr. Peter Fahrney, 


112-114 S$. Hoyne Ave., Chicago, III. 


Dr. Piotra 


60070... 
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KUCHARKĄ LITEWSKA. 


ZAWIERA DOKŁADNE I JASNE PRZEPISY SPORZĄDZANIĄ 


Smacznych, wykwintnych, tanich i prostych rozmai- 
tych rodzajów potraw tak mięsnych jako i postnych, oraz 
olasi, legumin, lodów, kremów, galaret, konfitur i inych deserowych 
praysmaków, tudzież rozlicznych aptecznych zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów; z przydanierm na początku 


DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU. 
PRZEZ VV. A. L. Z- 


(Ciąg dalszy.) 


Zamiast wisien można użyć pięknych dojrzałych śliwek, 
które na kilka chwil wrzucić należy do wrzątku, ociągnąć ze 
skórki, oczyścić z pestek, utarzać w cukrze i cynamonie i 
zmięszać z tortową masą. 


37. Tort agrestomy. 


Nie zupełnie dojrzały agrest oczyścić z kwiatu i szypu- 
lek, oparzyć wrzątkiem i ostudzić na sicie. Mocno ocukro- 
wać, zmieszać z kilku miałko utłuczonymi sucharkami, cyna- 
monem i tą masą nakładać kruche tortowe ciasto, pokryć 
kawałeczkami masła, upiec i wydać ciepły. 


38. Tort ze śliwek katrynek, lub suszonych wisien. 


Funt suszonych śliwek katrynek namoczyć w gorącej 
wodzie dopóki nie wybrzękną; potem odcedzić, wybrać pest 
ki, a same śliwki drobno usiekać; nastawić w mosiężnym 
kociołku funt cukru z kilku łyżkami wina i ugotować na gę- 
sty ulep, poczem przydać do niego funt grubo tłuczonych 
migdałów, usiekane śliwki, drobno siekaną cytrynową skór- 
kę, trochę tłuczonego cynamonu i goździków; wszystko to 
zasuszyć nieco na węglach, mieszając łyżką i wystudzić. Do 
tej masy włożyć tęgą piankę, ubitą z sześciu białek, wymie- 
szać, nałożyć do formy tortowej, lub formy z papieru grubo 
masłem wysmarowanego | upiec w letniem plecu. Jak się 
ostudzi, polukrować I ozdobić pomarańczową smażoną w cu- 
krze skórką i galaretą. Można do tego tortu na spód użyć 
warstwę kruchego tortowego ciasta. 


39. Tort kruchy z wiśniami. 


Utrzeć trzy ćwierci funta niesłonego masła na śmietanę, 
wsypać ćwierć funta miałkiego cukru, wbić dwa żółtka i dwa 
całe jaja, utartą skórkę z cytryny i funt doskonałej przesia- 
nej mąki. Wybi3 to wszystko na pulchną masę, rozwal- 
kować krąg duży, położyć na papierze lub na tortowej bla- 
sze, otoczyć brzegiem z tegoż ciasta i upiec. Nakoniec osy- 
pać wiśniami obranymi z pestek, ociekłymi z soku oraz suto 
cukrem | cynamonem, i wstawić do gorącego pieca, gdzie 
powinien się zarumienić. 


40. Tort zjorzechów włoskich. 


Funt orzechów świeżych włoskich, obranych z łuski, 
funt cukru, 18 żółtek, 4 łyżki mąki pszennej. Orzechy u- 
tłuc w możździerzu dokładając trochę białka, aby olejku nie 
puściły, przełożyć do makotry i rozcierać wałkiem z cukrem 
miałko utłuczonym; wbijać po jednem 18 żółtek, rozciera- 
jąc ciągle, wsypać w to mąkę, a na końcu dodać mocno u- 
bitą piankę z 18tu białek.  Rozmieszawszy to ciasto, włożyć 
do dwóch stosownych dotego form tortowych i w piec wsta- 
wić. Po upieczeniu przełożyć tort masą orzechową, urzą- 
dzoną następującym sposobem: Oczysżźczcnych z łuski słod- 
kich migdałów sześć łutów, orzechów włoskich sześć łutów, 
utłuc mocno z półfuntem cukru, wbić kilka żółtek i jedno 
białko, | postawiwszy na ogniu, mieszać łyżką aż zupełnie 
zgęstnieje, a jak ostygnie, przekładać tem tort, ubrać lukrem 
wodnym i do wolnego pieca wstawić, potem ubrać konfi- 
turami. 


41. Tort z orzechów laskowych na samych biatkach. 


Dwa funty wyłuszczonych orzechów utłuc z dwoma fun- 
tami miałko utłuczonego cukru, ubić pianę doskonałą z 20tu 
białek, zmieszać zorzechową masą; podzielić na trzy części, 
rozłożyć na trzy równe kręgi na papierze | upiec, Skoro 
gotowe, złożyć jeden na drugi przekładając konfiturami lub 
marmeladą, polukrować i podsuszyć w piecu, 

Orzechy koniecznie tłuc razem z cukrem, aby oleju nie 
puściły. 


b). Mazurki, Placki, 


1. Mazurek marcepanowy. 


Funt oczyszczonych słodkich migdałów wsypać do moż- 
dzierza, wbić 4 białka i tłuc z niemi razem, wsypać trzy 
ćwierci funta cukru i z nim utłuc na miazgę, Wyłożyć tę 
masę do rondelka i wlać tyle białek, aby masa z niemi zmie- 
szana była gęsta, postawić na rozpalone węgle i mieszać ciągle, 
póki masa nie będzie gorąca; zdjąwszy z węgli, zawinąć w pa- 
pier cukrem osypany i dopóty w nim masę trzymać, póki zu- 
pełnie nie przestygnie. Wydobywszy z papieru, rozwałkować 
placek na półarkuszu papieru, oberznąć równo wszystkie brze- 
gi, a obrzynki znowu rozwałkować, porznąć na paski, zrobić z 
nich naokoło placka nakształt ramek, położyć mazurek na bla- 
chę, wstawić do pleca i trzymać w nim, poki nie nabierze zło- 
tawego koloru, Wyjąwszy z pieca, ubrać lukrem, podsuszyć 
i ogarnirować konfiturami bez soku. 


2 Mazurki marcepanowe wyborne. . 


Trzy filiżanki usiekanych migdałów słodkich; kilka ziarn 
gorzkich i trochę wanilji utrzeć w makotrze ze szklanką cukru 
i jednem rozbitem białkiem. Dodać trzy białka i jeszcze do- 
brze ucierać, znowu szklankę cukru, dwa białka ubite, i trzeć 
do białości, a nakoniec ubić piankę z dwóch białek, wymieszać 
dobrze, nałożyć do foremek marcepanowych ł wstawić do pieca, 
a potem polukrować. Piec powinien być cieplejszy, niż na bi- 
szokty. Foremki wielkości ćwiartki papieru. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KANDYDATKI EMANCYPACYI. 


Morderstwo z motywów 
niezwykłych — o którem do- 
niósł nam już telegram — o- 
pisuje dziennik *Rossja” w 
sposób następujący: 

«W styczniu, sąd okręgowy 
moskiewski, roztrząsać będzie 
sprawę rzadką i oryginalną 
dwóch młodych panien, o- 
skarżonych o usiłowanie za- 
bicia staruszki, bogatej fan- 
ciarki, Jedna z oskarżonych, 
J., zajmowała u staruszki Sz. 
młejsce panny do towarzys- 
twa, druga zaś U., często od- 
wiedzała swoją przyjaciółkę. 
Sz. zdobyła majątek lichwą. 
Raz późnym wieczorem obie 
dziewczyny rzuciły się na spią- 
cą Sz. Í zaczęły ją dusić po- 
duszkami. Lecz Sz. miała 
więcej siły od nich obu, u- 
wolniła się z ich objęć i na- 
wet obiła je parasolem, naza- 
jutrz zaś zawiadomiła policyę. 
Dziewczyny natychmłast przy- 
znały się do usiłowanego mor- 
derstwa z rozmysłem: umó- 
wiły się zabić Sz., ażeby ją 
ograbić i za pieniądze te wy- 
jechać za granicę, na naukę. 
W oryginalny sposób tłoma- 
czą one swój postępek. Na 
pytanie, dlaczego usiłowały 
zamordować Sz. i nie poprze- 
stały na skradzeału pieniędzy, 
odpowiedziały : *'*'Kradzież pie - 
niędzy uważałyśmy za rzecz 
nieuczciwą, pieniądze były je- 
dyną uciechą życia staruszki, 
więc już chyba uczciwiej za- 
brać jej życie, aniżeli całą u- 
ciechę życia.” Sprawa trwa 
już od dłuższego czasu, bo 
od 4rech lat. Jedna z dzie- 
wcząt jest bezwątpienia his- 
teryczką, przebywała już na 
kuracyi w domu obłąkanych 
i niedawno została po “wy 
zdrowieniu” wypuszczona. O- 
bie oskarżone odpowiadają z 
wolności. Jedna z nich zdo: 
łała nawet wyjść już za mąż, 
druga zarabia na skromniut- 
kie utrzymanie lekcjami. Obie 
prowadzą teraz życie praco- 
wite, mozolne, nieraz o gło- 
dzie i chłodzie. 


UMIARKOWANIE PRZY OPALA- 
RIU MIESZKAN. 


Mieszkania silnie opalone 
są niezdrowe, a ludzie w nich 
mieszkający bywają chorowi- 
ci i łatwo podlegają zaziębie- 
niu. 


Zważać należy, aby powie 
trze pokojowe także w zimie 
nie było zbyt wysuszone, co 
zwykle następuje przez silne 
opalanie mieszkania. Powie- 
trze takle wpływa szkodliwie 
szczególnie na narządy odde- 
chowe, 


Gdzie mieszkania opala się 
żelaznemł piecami, tam nie 
powinno się pieców tych roz- 
grzewać do czerwoności, po: 
nieważ taki żar nadzwyczaj 
psuje'powietrze. 


Powinno się uważać, aby 
piece, tak jak i reszta sprzę- 
tów domowych nie były za- 
kurzone. Szczegółniej trzeba 
o tem pamiętać, gdy się pa- 
li w piecu, gdyż kurz gorą- 
cy prędzej się ulatnia I bar- 
dzo szkodzić może na zdro- 
wiu. 

Spanie przy rozgrzanym 
plecu spowodować może bar 
dzo łatwo ból głowy i różne 
inne dolegliwości. Układanie 
małych dzieci do snu blisko 
rozgrzanego pieca jest bardzo 
niebezpieczne. 


RAJ W GALICYI DLA PSÓW, LU- 
DZ.OM JEDNAK BIEDA. 

"W pewnej gazecie galicyj- 
skiej czytamy, iż zarząd pe- 
wnej gminy miejskiej przesłał 
na żądanie strony rachunek 
za utrzymanie psa zbłąkanego 
tej treści: . 


Rachunek za utrzymanie 
psa za czas od 13 do 30 z. 
m., to jest przez 19 dni. 


Rano kawa — codzień ro- 
sół i pieczeń — na kolacyę 
płeczeń, do tego codzień cu 
kier, kiełbasa i ser szwajcar 
ski. 

Za utrzymanie, chodzenie 
koło psa i pilnowanie go, o- 
raz za zepsucie dwóch skórek 
sarnich, na których spał — 
razem za wszystko 15 złr. — 
Zarząd gminy X. 

I skarżą się ludzie, że w 
Galicyi nie ma co jeść, kiedy 
psy się tak karmi! 


GAZETA POLSK A. 


Błosławieństwo Boże dla biednych 

ludzi. 

Przez ostatnie pięć lat wyleczy- 
liśmy tysiące osób. Zapotrzebowa- 
nie lekarstw Wiel. ks. Brook'sa 
stało się tak wielkie, że potrzeba 
było dodać kilku więcej lekarzy 
do jego sztabu lekarskiego. Obe- 
enie jesteśmy w stanie przypilno- 
wać osobiście każdą chorobą chro 
niczną, choćby nie wiedzieć jak 
długo trwała. Zamówiunia listowne 
uskuteoczniane sẹ pod moim oso, 
bistym nadzorem. Moje lekarstwo 
na oczyszczenie krwi działa wprost 
na nerki, wątrobę i żołądek. Oczy- 
szcza ono i wzmacnia organizm. 
Mój Balsam Płuony i lekarstwo 
przeciw astmie są znane na całym 
świecie. SŚpeoyalnie z troskliwo_ 
ścią zajmujemy się reumatyzmem 
we wszystkich jego formach. Je- 
żeli cierpicie na świerzb, skrofuły, 
eczemę, iub jaką inną chorobę 
skórną, natenczas piszcie do nas: 
Leczymy również katar, zaziębienia 
i wszelkie choroby gardła i płuc. 
Jeżeliby jaki dobry katolik był za 
biednym, aby zapłacić za lekar- 
stwa, może takowe dostać, jeżeli 
jego ksiądz po nie napicze, 
Wyleczona z reumatyzmu i astmy, 

Po siedmiu latach choroby piszę 
do Wiel. Ke. Brooks'a tę parę 
słów, aby donieść, że nigdy nie 
zapomnę Mu wyleczenia m'ę z bar- 
dzo przykrej choroby. Wszystkie 
moje członki miałam popuchnięte, 
a ból cierpiałam prawie nie do 
opisania. Nie mogłam sypiać ani 
jeść, a oprócz..tego cierpiałam na 
astmę tak bardzo, iż z trudnością 
ledwo mogłam oddychać; myślałam 
nieraz, że się zaduszę, gdy mnie 
ostry kaszel schwycił. Miałam róż- 
nych doktorów, ale żaden nie mógł 
mnie wyleczyć, dopiero lekarstwa 
Wiel. ks. Brooksa mnie pomogły. 
Pięć tygodni czasu zabrało Mu 
wyleczenie mnie; i zmuszona je- 
stem przyznać, że On jest jedy 
nym, który w chorobach takich 
napewno pomódz może. Niech Bóg 
użyczy Wiel. księdzu jak najdłuż- 
szego zdrowia. 

Joanna Kruszewska, 
Beaver Falls, Pa, 
Wyleczył gdy inni nie mogli. 

Przez długi ozas byłem bardzo 
chory, napisałem więc do Wiel. 
ks. Brooke'a po jego lekarstwa i 
po zużyciu dwóch zamówień, zo- 
stałem jak najsupełniej wyleczony. 
Dziękuję Wiel. księdzu jak naj: 
nprzejmiej i życzę dobrego zdro- 
wia i długiego życia. 

K. Daczawa, 
Ashley Building, Broadway, 
St. Louis, Mo. 

Wszystkie listy adresujcie, załą. 
czając markę na odpowiedź, do 
Wiel. Ks. Brooks Co., 6905 Bo. 
Halsted St., t hicago, Ill. 


Polski Sklad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

-:- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury áw., Pa 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
say Pisz po Katalog do mnie. "wę 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstslunek po 
oenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


potrzebuję w każdej kolonii polskiej 
i dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 


Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 


oszozędzicie wiele! 
Adresować: 
. . 
J. Kwaśniewski, 
642 Becher Str., Milwaukee, Wis. 
$4 F Nic nie Kosztuje 
— „wypróbowanie naszych maszyn 
==— ij 0 szycia, Wyryłamy jo prosto 
BTN MEG z fshryki. Oszczędźcie procent 
TEYA agentuw. Próba 30 dni. &prze- 
U) dano 117,500, Gwarincya 20 jat. 
> $10 00 Arlington za... . 814 00 
M] 45.00 Arlinztam za 8:6 ou 
„|”90.00 Kenmood ra..., .. 21.50 
> 2 imne manzyny po $8, $9 i 811.50 
Katalogi darmo. Plazcie: CASH RUTERS UNIOY, 
„15-164 W. Van Buren St. I. 262. Chicago, III. 
Bacznośc! 
....Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 
Przestańcie napróżna wyrzucać pieniądze na 
nawa środki Podajcie mie da Lao r 
tu jeczniczeso, a nigdy tegó nie pożałnjecie. 
Naag aposób leczenia jest znpełnie inny. — Nie 
rzyrzakamy wyleczyć wszyatkie choroby jednem 
ratwem, jaca przyślenmy wam zapytania ©C 
do waszej choroby, ra które musicie snmiennie 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać, co 
to za choroba, jak dłngo weśńmie ją wyleczyć | 
co bedzia kosztować. Zanytanie nic was nie ko- 
satuja. Choroby raatarrała są naarą upoeynine- 
ścią | maki lndzi, którzy napróżno szukali a in- 
nyci mocy przez naa zostało wyleczonych. Na 
żądanie wyaełamy liaty ludzi przes naa wyla. 
czonych, którzy ta co piszemy poświadczą. 
Instytut nasz jest pod zarządem aławnych 
Pajakich i którzy igis na eie euro 
skich | ameryzańsk ch 8 którym t 
siące ludzi życia SZĄ iż z 
Pamiec że zapytanie się nic nie 
kosztuje, I że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, niż 
jeżeli „ię z dnia na dzień odwieka, 
zwlekać joet niebezpiecznie. Czy wiecie, żę 
tysiące | :dzi umiera rocznie przez niedbalstwo. 
Nieme choroby której nie możnaby wyleczyć 
m jażcli nie reoźna Tuer an pełnia, to można 
bardzo alśyc. Uhociaż wam powieduiano, ża ta 
choroba jest nia do wyleczenia nie dajcie sią 
Gdstiaazyć, tylko dajcie nam zntć a my wam 
odpiszemy co możemy nexynić. 
Choroby kobiet jak: krwiolok, nie« 
lodność, białe upławy leczymy prę- 
ko i tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 


bę. my 
nym lekarstwem wsz 
niemożebnem, 


Choroby męzkie jak: wek hej 
ro naszą specyalnością, : 
ce d, Ay u (onych ala za td 
Es leczyli i już s oj a 

eje zupełnie po naszych lekac 
walk do zdrowia. SR 

Przyślijcie jednę 3 centową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adeosnioia 
PEDICURA CO., 

31 N. Wright Btr., Chicago, Il). 


EW" Na odpowiedź należy przysłać £2-centowy 
Kto nie przyśle. nie dosta: 


nie leczymy jak inni je 
jystkich Une to i 


snaczek pocztowy. 
nie odpowiedzi. 


Każdy ma 


dzleci. 


tak tania jak zahawka. 
skrzynce. Foślem 
dko. Poślijcie ntowy znaczek 
ew York; P, O, Box 25858; Dept. 6' 


na niej wygrywać najtrudniejsze kawałki. 
są za pomoca walca ze sztyfcikami—niema papiern, nic coby się mogło wy- 
trzeć. Słodkie tony 1 głośne jak na organach. Grać znane hymny stanowi 
wielką przyjemność dla starców, chorych i zmartwionych. Na tym inatru- 
mencie można grać walce, polki, kadryle itp. Błużyć może do akompanio- 
wania przy popnlarnych śpiewach. 
Można na niei gra 
Pr wdziwie cudowny instrument. Tysiące świadectw od zadowolonych na- 
bywców. "Lepsza niż się spodziewalińmy," powiadają oni. Nie zabawka, a 
opskawaniu waży 16 funtów, Tylko 66.00 za 
przez ekaprea, po odebraniu $3.00. Agenci dohrza zarabiają. S 
ozowy po katalog itp. STANDARD NPG. O. 


W wesołym domu zawsze jest muzyka. 


$:00 Pianisa i $250 Organy nie każdy może mieć; a mniej joszcze kto 
omie grać na nich. Domowa Skrzynka Muzyczna (llume Muric Box) zajmie 
miejsce obydwóch za taką ceną, na jaką 


najbiedniejszy zdnbyć się może. 


elodye wygrywane 


tanowi wielką radość 1 zabawę dla 
przeszło 1,000 kawałków stosownie do wyboru. 


natrument w pięknej 
rzedaje nią 


6 Teaey Stay 


DETMERA 


DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, 


CHICAGO, ILL. 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY 


PRAWIE CODZIENNIE. 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, Til, 19 Lipca, 1899. 


Szan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Puńskiego wyrobu, są 
zadowoleni z jego słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u famillj prywatnych. — Z szacunkiem, Matka Sheridan, R. S. C. J., "Sacred 
Heart" konwent, róg Taylor i Lytle ulic. 


INNE RRFERENCYE Z CHICAGO: 


icazo Nationa! Bank.— Kolegium Św. Ignacego (przy iżej ul.)—Wlhne Sion lakie Notre 
Pama —Tibne Siostry Św. Fam. z Nazareth — Wiw i keleta: ks. Winc. TA Nawrocki, 
ks F. Wojtalewicz, ks. Fr. Byrgier.—Kapitan Piotr Kiołbassa.—A. J. 
Małłek. —St. Rzwajkart. —C. å E. M. Dyniewicz.—Ald. John F. Smulski.—Pani And. Kurr— 
Jan Wojtalawicz —3zymon Wojtalewtcz.—B. Klarkowski -i setki Innych Polaków w Chicago i po 
całych Stanach Zjednoczonych. 

Mamy Muzykę dla Kcściołów, Szkół i Domów. —Importujemy i fabryku- 

jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne. 
t Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 


TELEFON:—LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 265. 


R wasigroch.—Prof. Antoni 


KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżoli 
chcesz zapobiedz fatalnym nastąpstwom. Za- 
palenie płuc, Bronchitia, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE- 
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka- 
| szu. bit. a a 

Z Z i 
| REUMATYZM, aztywna czlonki i musz- 
kuły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 
na dolegliwości reuimatyczne. — $1.00. 
EZ E S SEE 
KOBIETY cierpiące nicregularnoáć miesią- 
czki, znajdą najlepszą ulgą w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć I wzmacnia cały system. 
$1.00. 

e E 
BÓL w KRZYŻACH, jost bardzo często 
znakiem choroby nerek. To choroby są naj- 
nicbozpieczniejsze. BEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekat- 
stwem na nerki i wątrobą. — $1.25 1 750 


ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE teczą skute- 
cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ. 


- ma 


C. W. DYNIEWICZ & CO., * 


806 MILWAKEE AVE., 
Pomiędzy W. Division I Cleaver ulicami, 


zzz CH ICA GO, ILL. 


PIENIĘŻNY, 
REALNY I 


ASEKURACYJNY. 
UCZE NOG 


w 00 Go w Ww 
= An. 


Wyrablamy Karty Okrętowe Ii 


e) ErErErir EEE ErEpErErE-EprEEF EEE EEE: e] 


PASTORAŁKI 


przednia, a 


sołe ludu w czasie 


JASE 


WŁ. DYNIEWICZA, 582 


Dr, Baigor joczy wszystkia choroby zaatarz. 


SEVERY LEKARSTWA 


"W.ESEWERA. 


CEDAR RAPIDS.IOWA 


Tfyrabiamy wszelkie papiery legalne w zakres notaryalny. wchodzące. 

Chartary dla Towarzystw | przejmojemy Tytuły Własności czyli 
Abatrakty do egzaminacyl. — Dostarczamy panzporty dla udających sią 
za granicę. — Wysyłamy pieniądze do Europy, do wszystkich krajów. 


Europie, na parancach angielskich, francuskich, niemieckich i bolender- 
aklch. — Wypożyczamy pieniądze ma zakupno realności luh na budowanie. 
Jeżeli chcecie sprowadzić swoich krewnych, przyjaciół lub 


znajomych ze Starego Krajn, Inb chcecie sami odjechać, 
zyłoście się po Karty Podróżne do Polskiego Kantorn: 


SC. WY. JORNIEWICE 2ZTERCEZCZEĘ 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 


KANTYCZKA 


czyli 


Obejmuje przeszło 700 stronie. 


Jest to cała Kantyczka, jeszcze raz prawie tak gruba jak po- 
osztuje tak samo tylko 


75 centów. 


Kantyczka ta czyli Pastorałki i Kolendy, zawiera piosnki we- 
wiąt Bożego Narodzenia po domach 
fpiewane, a przez księży misyonarzy zebrane, oras 
pieśni do użytku kościelnego, jako i szopkę dla 
małych dziatek. Wiern 
czki Krakowskiej, wydanej przez księży 
misyonarzy w Krakowie. 


W Kantyczce xznajdoją się Szepki i Pastorałki de przedstawienia 


Sprzedaje się pojedyńczo po 75 centów 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


BÓL w imuszknłach i stawach, renmatyzm, 
neuralgią, sztywność, lumhago, puchnięcie le- 
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ ów. 
GOTHARDA, najlopszy familijny Liniment. 
BO ct. 


ZATW ARDZENIE, niestrawność, ból gło- 
wy, osłabienie, zwiększenia wątroby na pewno 
leczy BEVERY RALSAM ŻYCIA; jestto naj- 
większe rozwalniające lekaratwo. — 73 et. 

te z O i 
KREW nieczysta pokazuje alg sama na cho- 
robach skórnych, ranach, puchnięciach, ała- 
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY 
CZYŚCICIEL KRWI robi krew czerwoną, ob- 
fitą I czystą; dajo nowa siły ciału. — $1.00, 


e—a 
BRAK APETYTU, niestrawność, doleg- 
liwości w żołądku, osłabienie muazknłów, le- 
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. 
Ee 1 $1.00. 


BÓL GŁOWY, i nonralgia, bóle I febrę ne- 
tychralast złagodni 1 uleczy sią przez SEVE- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY. —?5ct. 
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GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


Trudnimy alg eprzedażą Realno- 
ści, tj. Lotów, Damów | Farm. Ase- 
kurnjemy od Ognia Domy i Ituchomo- 
ści. Wyrabiamy Pełnomocnitwa czyli 
Plenipotencye z legalizacyą konanlar. 

*+ ną do wszystkich krajów w Europie, 
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Bilety Kolejowe do i z wszystkich strom w 


I KOLENDY, 


przedruk z Kanty- 


TESS: 


Noble Str., Chicago, Ills. 


Słynny na cały świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY | 
R KUZET MEDYCYNĘ PRZYSZŁO 


WYLEGZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zontali nyleczeni, x wdalę» 
€znadci rorzłanzają lialę doktora RADGERA 
f znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 


j chorobę, nie zadając choremu 


żadnych pytań. Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie, 


Opiszcie chorooę i w liście załączcie trochą 
włosów z głowy, araz podajcie wiek 1 płeć eho- 
fej osoby, a na odpowiedź przyślijcie markę % 
centową, ta dortaniecie natychmiast odpis £ 
radą, czy choroba jest do wyleczenia lub nie. 


jako to; Dnazn néé, spazmy, prraliż, dychawicą, 


s 
wodna puruan: reumatyzm, ból głowy, nazm, ©Cz 1 nosa, chorohy żołądka gardia, pierai, kans- 


tow odchodawych, febrę, LE SJJ i skórne, chorohy maciczno, zhoczenie regularności, 
niepłodność, 


krwotok. blała upławy boleści połogowe uchlinę, rany, otwory na ciele, róże, 
choroby klszek, ból krzyża i w piersiach, Katar net PR E ME ij poia , wierzb, zapalo- 
nie mózgu, otyłość, choroby pęcherza. raka, kolki, IE mieczn, asishienia nóg, suchoty, 
choroby wątroby 1 nerek, tyłus, odrą, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd. 


LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
$1,000 NAG ROD f Przeznacza Dr. L, A. Badger dla które kadzi 


| doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle Indzi m 
5 4 raatarzałych í niebezpiecznych chorób, ile 

czył Dr. L. A. Badger.—Dr. Badger wyleczył wi Judzi i t L frolwiek 

ankio w priae gor wyleczył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż którvtrol = 


HUNTING Czystem Złotem 
Ur pozłacany Zegarek 


OR nie cienką powłoką, ale 
` ASTI grobo podwójnie Błoto: 
5 ką ny, dobry dla każdego. 
Ma najlepszy werk ame- 
rykańnki. Gwarantowa- 
uy na 25 lat Pięknie 
"zeźblony, wogóle zega- 
rek najlepszego gatnn- 
Wygląda jak zega- 


Ten piękny Zegarek 
porzlemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jestto jeden | 
z najpiekniejszych zegar- 
ków I gdzieindziej kosztu- 
je dwa razy tyle. Koperta 
Czynto PE werk jak 
Rajlśpizy za ta pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Gwaran- | 
towany ma ŻA lat. Cena 
$3.75 C. O. D. z opla 


pł 
R AR Jeżeli życzycie 
noble Chatelalne Spinkę 
ak na rycinie, porzlijcie 
c więcej. DARMO pię- 


kna szpiłka do krawatu, | 


Jeżeli pieniądze posłane z 
zamówieniem. 


jj kozzta ekspresu. 


NIEM, otrzymacie w każdem 
a my poślemy przez pocztą i o! 
cena zegarków Idzie w górę. 


xn. 
re 


. Za tę ceną nic 

podobnego nie dostanie- 

S cie. Za $6.49 poàlemy go 

przez C. 0. D. do obe. 

rzenia. DARMO piękna 

szpilka do krawatn, je- 

żeli z zamówieniem poszlccie $6.49. Wtenczaa 
opłacamy eksprea sami. 


udełku piękn 


HUNTIN RZ) 
UNUNG BIERZ MIĘ 


GENTS OR piękny 14 ke 
LADIES aloes PO drdj: 
nie pozłacany 
zegarek kryty 
lab odkryty,na- 
kręcany głów- 
ką, rzeźbiony u 
prawdziwym a- 
m e ry kanskim 


* Coś Królewskiego. 


Zegarek, który może być używany 
prar chłopców, meżczyzn a nawet 
olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 
A wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który inny zegarek. Zawsze pię- 
kny, nie ZERWIE 


GWARANTOWANY NA 5 LAT. 


Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 | wszystkie koszta prze- 
myłki do bezpłatnego oheirzenia, a 
FY jożell sią wam nie apodoba, może- 
cie nam go zwrócić. 

DARMO piękna pozłacana dewl- 
zka. jeżeli równocześnie z zamówieniem potle- 
cie $1.2. 


1 $ Wszystkie nasze Zegarki i biżnterya posyłane są C. O. D. ekapresem do obejrzenia, a jeżel! nie 

PAM IETAJCI E! akard je na nasz koszt. Nie kocitaji wan ani canta obejrzeć manr towar. My ryzykujemy. 
prezent DARMO | my opłacimy eksprem, (łd:ie niema Ofinu EknprenowegO, 
imy przesyłkę. PISZCIE po nasz katalog z 200 iluatracyami Zegarków | Biżutery! 1 tysiącami prezentów. 


tam trzeba posiaf wraz z 


Werkiem GWARANTOWANY NA g0 L 

dobny do czysto złotego r.egarka za zn Pokie- 

m 

ki 
rzesyłkę, jeżeli nie, zwróćcie na nasz kosz- 
iszcje czy chcecie męski czy damski zegarek 
DARMO piękną pozłacaną dewiskę, jeżel przy- 

lecie $3.'8 z zamówieniem. Opłacamyekap a 


są takie lak je tn 
JEŻELI PORZLECI 


rzez C. O. P. do obejrzenia, Jeżeli jest te- 
ak opianjemy, zapłaćzie agentowt $3 98 A 


rzedatawiarny, maci 
PIENIĄDZE Z ZANÓWIE 
1 pieniędz- 


w|eniem 
ZAMAWIAJCIE DZISIAJ, ponieważ 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 


BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA,,, 


(Ciąg dalszy). 


Jaksówna lubo niejednemu dokuczyła, 
gwałtowna i nie przebierająca w słowach, 
gdy się rozgniewała, była zwykle z czeladzią 
bardzo poufałą, aż ją ojciec często strofował. 
Mianowicie nie podobało mu się, iż zwierza- 
ła się z wszystkiego dziewczętom, które zwie- 
rzenia te niosły dalej, a nawet przed całym 
dworem mówiła o wszystkiem, co tylko do- 
szło jej uszu. 

Bożena wróciła do swej komory ze łzami 
w oczach, wzięła kądziel i westchnąwszy cl- 
cho, szepnęła: 

— Nic tedy nie będzie z mego stroju! 
Dobrogniewa strasznie się rozsierdziła, nie 
pozwoli uprać mi sukni... Oj, smutna dola 
słeroca. 

I przędąc, zadumała się głęboko, ale nie 
myślała snać o przykrem zajściu z siostrą, 
bo wzrok miała pogoday, a wesoły uśmiech 
przebiegał raz po raz po ustach dziewczęcia. 


Z miłych rozmyślań wyrwała ją Hanna, 
która wsunęła się do komory I oglądając się 
na drzwi, rzekła z takim wyrazem, jakby ko- 
muś psotę wyrządziła: 

— Nie turbujcie się.... w nocy wypło: 
rę wam wszystko, co potrzeba.... 

— Ąch! moja dobra Hanno, wdzięcznam 
cl całem sercem, ale daj pokój; już się roz- 
myśliłam, wezmę inną suknię. 

— Nie wiem jaką?! — mruknęła pia- 
stunka pod nosem i wyszła z mocnem po- 
stanowieniem wyprania kontusika, ale do Bo- 
żeny nie mówiła nic więcej. 

Wiedziała ona, że kasztelanka nie lubi 
się zwierzać nawet przed nią, I że nigdy nie 
powie, co ją w sercu boli, Dumna dziew- 
czyna nie byłaby za nic w świecie wyznała 
nikomu, ile znosi upokorzeń, w jak bolesny, 
raniący sposób obchodzą się z niebogą naj- 
bliżsi. 

Nadszedł nareszcie dzień uczty, a była 
to niedziela. Już od samego rana zastawiono 


w stołowej izbie długi stół, nakryty białym 
jak śnieg obrusem kijowskim, wyszywanym 


na rogach czerwoną i złotą nicią. Stół za- 


stawiony był nad wyraz wspaniale, znajdo-- 


wały się tu: Kubki z kryształu, dzbany, pu- 
chary, rogi do picia, wielkie roztruchany ze 
Srebra; dalej leżały rożenki, noże, stały sre- 
brne miski i takież koszyki z chlebem, owo- 
cami i kwiatami, złociste talerze z plastrami 
miodu i z zamorskiemi łakociami. Dębowa 
płyta stołu uginała się niemal pod bogactwem 
i obfitością zastawy. 

Izby przybrano suto kwiatami i zielo- 
nemi gałęziami, po rogach świetlic stały na 
ozdobnych słupach małe, pięknego kształtu 
miseczki, w których tliło się kadzidło. 

Przed pójściem do kościoła, gdzie na 
mszę Św. stawić się mieli wszyscy zaproszeni, 
młode Jaksówny, każda w swojej komorze, 
przywdziewały co najpiękniejsze szaty. Dobro- 
gniewa miała w czem wybierać; włożyła dłu- 
ga ciężką suknię ze złotogłowiu, na wierzch 
zarzuciła purpurowy kontusik ze złotemi gu- 
zami. Ciężki łańcuch, sadzony perłami i bry- 
lantami, zwieszał się na piersiach, drugi je- 
szcze większy, zdobny szafirami i rubinami 
obejmował zgrabną kibić dziewczęcia i spi- 
nał wierzch ze złotej siatki. Oprócz złotego 
łańcucha, cztery sznury korali I bursztynów 
okręcały szyję Dobrogniewy, a w drugie 
cztery owinięty był zielony wianek na gło- 
wie, tąk, że go prawie widać nie było. 
Ogromne szmaragdowe kolce zdobiły uszy 
Jaksówny, szmaragdy błyszczały takoż na czer- 
wonych, wyciętych jej trzewiczkach; palce zaś 
pełne miała pierścieni, 

Ubranie to, godne królowej, było wiel- 
kiej ceny, bo też pyszne dziewczę włożyło 
wszystkie nieomal klejnoty nieboszczki ka- 
sztelanowej. Mimo te zakusy strój nie wy- 
dawał się wcale piękny, gdyż przeładowany 
złotem i droglemi kamieniami. Dobrognie- 
wie, nie mającej wytwornego gustu, zdawało 
się przecież, że im więcej będzie miała na 
sobie kosztowności, tem sama będzie pię. 
kniejszą, 


Bożena natomiast miala tylko jednę su- 
kienkę do wyboru, którą dostała na piętna- 
stą rocznicę urodzin od wojewodziny Topo- 
rowej. Była to długa obcisła suknia, jedwa- 
bna, mieniąca srebrzysto zielonawa, ale barwy 


Powieść 


nasza toc 
Króla Bolesław zy się w kilkanaście lat po śmierci 


a Chrobrego, za tego zaś monarchy były nie- 
miary o Polsce bogactwa. Żony i córki możnych panów 
kj ły sią wtedy tak klejnotami, że unieść ich na sobie 

BAC, opleraty się na służebnicach, które je pod ręce 


R zily.  Więkazą część tych skarbów zrabowali i uwieźli 


nad wyraz delikatnej, która przypominała świa- 
tło księżyca, bramowana srebrną taśmą. Na 
to rzucony był wierzch jak śnieg biały, jak 
mgła lekki, który rozchodził się po bokach, 
a spinany był szaurem srebrnym, Do tego 
kontusik .z tej samej materyi, także srebrną 
taśmą oszyty, z guzikami srebrnemi, na któ- 
rych błyszczały brylanciki jak krople rosy. 
Kilka sznurów perel, z perłowym krzyżykiem 
zdobiło piękną szyjkę Bożeny, jeden zaś prze- 
wijał się w ciemnych włosach, około zielo- 
nego wianka.  Srebrzyste trzewiki, zdobne 
brylantowemi spinkami, uzupełniały to wy- 
kwintne ubranie sieroty. 

Gdy kasztelanka stanęła przy starszej 
Jaksównie, aby razem z nią i stryjem pójść 
do kościoła, wyglądała jak świeży poranek 
majowy, przy upalnem południu dnia latowe- 
go.  Dobrogniewa zmierzyła ją roziskrzonym 
wzrokiem i rzekła: 

— Hm! Takeś się wystroiła, ale ci 
wcale nle ładnie.... Masz twarz za bladą do 
tej szaty.... 

Bożena mimowoli się uśmiechnęła. Scho- 
dząc z wyżek, przeglądała się po drodze 
w oczach dziewcząt służebnych i we wszyst- 
chich czytała prawdziwy zachwyt. Hanna zaś 
aż ręce złożyła i oniemiała na chwilę z ra 
dości. Zresztą wiedziała kasztelanka, że sio- 
stra nigdy nic nie pochwali; owszem, im sie- 
rocie w czemś było piękniej, tem Dobrognie- 
wa bardziej przyganiała. 

Jaksówna, spostrzegłszy na ustach Bo 
żeny uśmiech niedowierzania, odwróciła z 
gniewem oczy od ślicznego dzłewczęcia, sze 
pcąc złośliwie: w 

— Zbytnical.... Szata biała jako śnieg, 
aż oczy ćmi, a ona ją sobie jeszcze prać 
kazała!.... Dobrze, iż nie pozwoliłam... Już 
sama nie wiedziała, co począć z swym strojem, 
który nie wiedzłeć po co dała jej wojewodzina?| 
Czekaj, zostaniesz i tak z nim w kącie.... 

Jaksa sprosłł wszystkich znaczenie ma- 
jących sąsiadów, o parę mil wokoło; ale choć 
spora przybyła ich gromadka, wnet spostrzegł 
Władyka, iż oprócz wojewody Topora i Sre- 
nlawity, nie przybył żaden z poważniejszych 
mężów.  Stawili się sami wichrzyciele, nie- 
spokojne duchy, mające mir u czerni, nie- 
przyjaciele królowej Ryksy i Kazimierza, 
którzy do spółki z Masławem wygnali pra- 
wowitego pana. 

Sam pan Skarbimir nie był przyjacielem 
ani królowej, ani królewicza, a jednak skrzy- 
wił się, gdy ujrzał samych warchołów około 
siebie. Zaczął nawet ubolewać przed To- 
porem, że ledwo połowa stawiła się zapro- 
szonych, lecz ten odrzekł, iż zebrań i narad 
odbywa się dnia tego kilka, to I wszyscy 
w jedno miejsce pospieszyć nie mogli. 

Po przekąsce, przed główną ucztą, gdy 
I ksiądz Wojciech, skończywszy nabożeństwo, 
przybył na gródek, rozpoczęto narady. 

Stary Topór prawił obszernie i długo, 
jak ten tylko naród jest wielki, szczęśliwy, 
bogaty, szanowany, który ma rząd silny i je- 
dnego władcę. Wspomniał czasy Bolka 
Chrobrego, żelazną ręką dzierżącego rządy, 
I wskazał, co się działo, gdy Mieszko nieszczę - 
śliwy, nie mając dość silnej dłoni do po 
wstrzymanła swawolnych, uległ wichrzycielom. 
Pod pierwszym rozprzestrzeniała Polska swoje 
granice, dawała opiekę ludom słowiańskim, 
drżeli przed nią sąsiedzi. Za drugiego odpadły 
zaraz Łużyce, Morawy i ogrody czerwieńskie, 
wrogowie podnieśli zuchwale głowy, Prusacy 
wrócili do bałwochwalstwa, zbuntowali się 
Pomorzanie. 

— Kiedy na nieszczęście nasze straciliśmy 
prawego króla, potomka przesławnych Piastów, 
— kończył wojewoda — tedy starajmy się 
teraz zapobiedz większemu złemu; ustanówmy, 
naradziwszy się z braćmi drugimi, władzę, 
której wszyscy podlegać będą, 

— Byle znowu nie jakiego knezia! — za- 
wołał jeden z młodych ziemian, znany war 
choł. — Mamy prastare nasze prawa, niech 
się według niech rządzą rody i osady, nad 
któremi ziemianie i rycerze mogą dz erżyć 
zwierzchność. Poco nam nowe prawa I władze? 

— Dobrze mówi — wykrzyknął inny 
kmieć, niedawno rycerzem pasowany. — Ale 
tak osady, jak kmiecie niech się rządzą sami. 
Precz z nowemi prawami. Przynłosły nam 
one jeno daniny, cłężary, dziesięciny, a ode- 
brały dawniejszą wolność i swobodę, 

— Która tyle ludów zgubiła, wytraciwszy 
do nogi lub w cudze zakuła jarzmo! — za- 
wołał Sreniawita z oburzeniem. 

— Ha! kiedy ci się tak ckni za pę- 
tami — mówił, śmiejąc się, stary rycerz Rę- 
bacz to przystań do Masława. Ogłosił 
się kneziem płockim... , będziesz miał pana, 
i bić przed kim czołem. 

Parpurowy rumieniec gniewu oblał twarz 
Wiesława. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


GAZETA POLSKA 


NA POPĘKANE RĘCE. 

Popękane i odmrożone rę- 
ce pojawiają się u niektórych 
osób zwykle z nadejściem zi- 
mowej pory i stają się dla 
nich wielkiem  udręczeniem. 
Celem całkowitego usunięcia 
odmrożeń należy w jednym 
litrze wody rozpuścić zupełnie 
łyżkę miodu Í w rozczynie tym 
myć ręce trzy razy dziennie, 
dokładnie poprzednio oczysz- 
czone. 

Po ostrożnem osuszeniu rąk 
wciąga się miękuchne i czys 
te rękawiczki i nosi je, dopó- 
ki skóra się nie zgoł. W ra- 
złe, gdy przy pracy trzeba 
ręce zmaczać, należy je zaraz 
potem osuszyć starannie. Do 
rozczynu miodowego należy 
dołączyć łyżkę gliceryny, 
przez co skutek jest tem pe- 
wniejszy. 

Do zagojenła odmrożonych 
członków z otwartemi już ra- 
nami okazała się cebula środ- 
kiem bardzo skutecznym. Od 
mrożone miejsca pocierają się 
cebulą na tarce roztartą dwa 
razy dziennie; w krótkim cza- 
sie rany się zwykle goją. Już 
po plerwszem natarciu zmniej- 
sza się ból i znika następaie 
powoli zupełnie. 


Również skutecznem oka- 
zało się kąpanie odmrożonych 
członków przez kilka minut 
w odwarze kory dębowej. 

KRZYŻ W LESIE. 


Wśród rozszalałej zimowej burzy 

Tam chwiejnym krokiem pielgrzym 
postępuje; 

Uzasem twarz jego groźnie Bię za- 
chmurzy, 

To znów w zbołałem serou radość 
ozuje 

Na głowie jego kaptur zakonnika, 

Starzec w bór wchodzi — i niby się 


lęka, 

I w ciemnym borze prosty krzyż 
spotyka, — 

A choć mróz srogi,u stóp jego klęka. 

Zdjął z głowy kaptur; widać na 
niej blizny — 

Poosął się modlić w serdecznej u- 

1 _ fności: 

«Boże, wróć wolność kochanej oj- 
czyzny, 

Nie dopuść tyle wrogowi srogości. 

«Trzy rasy w bitwie za wolność 
walczyłem, 

Gdziem mieczem błysnął, — tam 
śmierć i zniszczenie, 

Straszliwe chwile wśród boju prse- 
żyłem, 

Mniesię zostały rany i zmartwienie!” 


Wtem, jakby na słów jego po- 


twierdzenie 

Wiatr zawiał silnie gdzieś w głębi, 
w oddali — 

Pielgrzym usłyszał jego smętne 
pienie 

Jak swym podmuchem stare dęby 
wali. 

Lecz pielgrzym zimny na dzieło 

| natury, 

Zwykle tak bywa w zimowej sro- 
gości — 

On smutne oczy swoje wzniósł do 
góry 

I rzewnie woła: "Wolności! wol- 
ności!” — 

«Czyż potom wyszedł tu z więzień 
Tobolska, 

By patrzeć na los w ęzionej oj- 
czyzny ? 

Jam wyszedł agi lecz w kajda- 
nach Polska, 

Wolę skryć oczy w grobowe zgni- 
lizny! — 

«Czyż mi nie lepiej było z Mo- 
skalami, 


Którzy mi nowe zadawali rany, 


Lepiej me życie skcńczyć pod 
knutami, 

By wrócić wolność ojczyzny ko- 
chanej!” 

Tak biadał pielgrzym, prosił u 
stóp krzyża, 


Gdzie była Boża Męka rozpięta;— 

Lecz w tejże chwili śmierć się jego 
zbliża, 

On ciągłe woła: “Boże, wolność 

święta!” 

rycerz waleczny, o- 

twarty, 

Co tyle wrogów awem męstwem 
pokonał, 

Dzisiaj jak dziecko na kiju oparty, 

Z godłem wolności u stóp krzyża 
skonał, 

I leży wiarus na tej polskiej ziemi, 

Grób mu Polacy w tem miejscu 
zrobili, 

Ale szozęśliwy, bo między swoimi 

«Boże zbaw Polskę!” — na krzy- 
tu wyryli. 


On niegdyś 


W galicyjskiej karczmie 
Bartek: — Słuchaj ino Mośku. 
Wyśta zydy straśnie głupie, kiej. 
ście się dali Mojzesowi pzez śter- 
dzieści lat wodzić po puscy! 
Mosiek: — Ny, co to jest, ty 
głupi Bartek. Zeby wos tam za- 
prowadzić, tobyśta się do tego ca- 
su błąkali. 


Polacy w Rathmel założyli To- 
warzystwo Bratniej Pomocy św. 
Józefa, No. 77 Unji Polskiej. U 
rzędnikami w tem Towarzystwie są 
następujący członkowie:  Klebaha 
Jan, prezydent; Klecha Piotr wice- 
prez.; Setlak Bartłomiej, kasyer; 
Bogacki Jan i Kiwicki Józef, do- 
zorcy kasy; Kromer Adam, sekre- 
tarz; Setlak Jan i Smolozyński An- 
toni, opiekunowie kasy. Wszelkie 
listy adresować należy:  Kromer 
Adam, Rathmel, Jefferson Co., 
Pa. Box 135. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE. 


1001 Adamowicz K. 1125 Kucewa F. 

1002 Adaezkiewicz W. | 1127 K wrzykowska W 
1005 A. Szigwarowitz 1140 Malinowski 8. 
1013 Bosaczyk A. 1141 Malek W. 

1018 Borowiec J. 1146 Maralewski L. 
10 8 Buczyńska J. 1149 Matnoski Piotr 
1021 Bnkiewicz A. 1168 Muriazowicz J. 
1025 Chudziński F. 1170 Nowak J. 

1026 Ciesrczaka M. 1171 Nowak Jul. 

1081 Cuniewicz J. 1173 Nawoh'elki J. 
1038 Driedziak K. 1177 Peksa W. 

1040 Dudek A. 1182 Po.arzelski F. 
1044 Dzierhewska L. 1189 Puatelnik T. 
1047 Fifielski A. 18% Rutkowski J. 
1060 Glodziczi T. 1234 Stanowski O. P. 
1087 Grzatkowski M. 1235 Staszewski A. 
1068 Grzimielxki S. 1238 Btawicki F. 

108% Jampvisk! $S. 
1089 Jutocka Z 

10'8 Kaczmar k M. 
1096 Kawerzyński A. 
1100 Kiliański A. 
11009 Kolesiński J. 
1110 Korczykowska W. 
1116 Krazalowski J 
1120 Krupska H 

1122 Kudzioda B 
1128 Kunda F. 


1237 Stasik M. 

1238 Stepn waki S. 
1245 Sammicki W. 
1246 Śwlatlawska A. 
1250 Szczerba J. 
1256 Tomaszewski J. 
1263 Urbański M. 
1267 Wasilewski A. 
172 Wianiewske J. 
1267 Zukaszewski J. 
1288 Zymonczna P. 


POSZUKUJE ZAJĘCIA. 

Młody Polak, posiadający wy- 
kształcenie 7 klas gimoazyalnych, 
znający języki polski i niemiecki, 
oraz średnio język angielski, po- 
szukuje zajęcia odpowiedniego je- 
go wykształceniu. Adres: Gwidon 
M. Milewski, Mansville, R. I. 


Cudowne Lekarstwo. 


ELEKTRYCZNE PASY ODKARZLU, od bóla 
w krzyżach, od boleści żołądkowych, od bólu 
w piersiach i w nogach. Każdy może próbować, 
nie kosztuje go nic. Tylko na 10 dni próba 
darmo. Jeżeli nie pomoże, nic was nie kosztu- 
je, a po 10 dniach, gdy się wam spodoba, pośle- 
cie mi 8 DOLARY. Pamiętajcie, że każdy paa 
gwarantojemy. Jeżeli za 6 miesięcy wae nie wy- 
leczy, to wam pieniądze zwrócimy. 

TEODOR SYWULICZ, 
SAXTON, BEDFORD, CO., PA. 

EW" Potrzebujemy agentów w każdej oko- 
licy. Można pisać po polsku, po angielskn albo 
po niemiecku. (10, 1—10, 2) 


Goldzier 4 Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 
COUNSELLORS AT LAW. 
CHAKBEB OF COMNERCE BLDQ. 
Nar. LaSalle | Washington ulle, 
CHICAGO, ILLS. 
KE” Take Elevator. 


PE 


WOLNE 


A eż 


A U) 


RODACY! 


Jeżeli się chcecie dobrze zabawić 
dobrym sposobem, to wyślijcie 
markę pocztową po nowy ilustro- 
wany cennik najlepszych, głośnych 
na cały świat harmonik, maszynek 
drukujących i różnych innysh po- 
żytecznych przedmiotów. 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


rza 
Napiszcie do Dra, Leży 
Porada nie nie kosztuje, t 


Blu 


- 
Doświadczony! znany na cały świat © 


Dr HAM; 


posiadający dyplom naj-9 
lepezej szkoły lekarskiejð 
ę Bellevue Hospital Med-ẹ 
ical College” w New Yor- 
ku, po odbyciu podróży ię 
wizytacyi różnych szpitali$ 
w Europie, rozpoczął nag 
$nowo swą wieloletnią pra- 
gktykę i przyjmuje chorych 
u siebie oraz udziela rady 


listownie. 
leczy wszystkie choroby znatarzałe, jako: 
A Doszność, apazmy, paraliż, dychawicą, wodn 
puchiinę, zemana; bol glowy, uaz, 6cz 
E chorohy żołądka, gardła, pierai. kana- 
łów odchodowych; febrą, wyrzuty na głowie 4 
skórne; charony maciczne, zboczenia R 
ności, krwiotok, białe upławy, niepłodność, 
holeści pałogowa, puchliną, na 
y ciele, różą, choroby kiszek, ból krzyża iw ple- 
Besh, katar, neuralgią, bronchitis. podagrę, 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
Ppęcherza, Taka, kołki, wysychanie mleczn, 
osłabienie nóg, suchoty, choroby watroby I ne- 
rek, tyfus, odro, glisty. robactwo, liszaje, par- 
chy, kottuny, choroby jelit i prywatno it. d. X 
Y LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. 


A Jeżeli cierpinz, a straciłeś nadzieją zglocze-() 
Ania, uda slą zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. 

ØiHam wyleczył inż tysiące ludzi, którzy długoð 
Ycierpieji a przez az lekarzy ani w szpita- 1 
Ślach nie mogli być wyleczeni. Ludzie ci wszą-ff 
ra rozgłaszają imią Dr. Ham i znajomym go% 


rany, otwo: 


polecają. Udajcie sią do niego, ta was wyleczy. 
CHQROBY ZARAŹLIWE, 


emejga płci (czy to nahyte lub z rodziców prze- a 
kazane) leczy skutecznie, prędko, tak że sią 
ona nie oduawią. Nie trzeba als P 
F tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorój 
PPN zła skutki na przyszłość. a 
PORADA DARMO! Dr. Ham każdemu ndzie-W 
4: rady darmo Opiszcie chorobę. podajcie wiek A 
chorego, przyśliłala w liście trochą włosów zY 
0 łowy, a także 2-centową markę pocztową, ta 4 
BOS NIGcIA o!powiedź natychmiast czy choro- 
sj: do wyleczenia. Można pisać w jakim- A 
F kolwiek języku. Adres taki: |4 


DR. C. B. HAM 
327 Val. Theatre, TOLEDO, 0. 4 


4 NAPISZCIE DO DRA. HAN. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE. 


Sam Steingard, 


807 Milwaakee Avenue, Chicago, Illinois, 


ONZ" ZDZ 
3 FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, Ą 
j I IMPORTER ł cyeaR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. d 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności: 


$ Rokyjaki tytoń, fant po Sóc, G6c, 75c 1 $1.00 
Turec:i tytoń, funt po... . $2.00, $3.00 I $4.00 
Papierosy s rosyjskiego tytonia za setką 45c 

$ Papteroay B tureckiego tytonin za ca | po 
TBC 1.00 


Małe cygarka, za 100 
Tytoniarki skórzane 1 

paplaroay jak i na 
Tahaklerki. 


Gllzy do papierosów, setka po...Śc 10e 1 IBc 
Bibułki za tuzin paczek . She, 80c, ś0c i 60o 
eb TECT GEE po... ac 1 40c 
Tytoń do fa ( r inga), funt.... 200 
Rosyjski tytoń da Fóki, P> ébe 


a 
È Maszynki da papierosów ustuka, po...... 100 
z astoka po. . 


e Szczególniej rwracamy uwagę Wibnero Duchowieństwa nA nasze importowana 
$ Tytonie Rosyjskie i Tureckie. 
a.ca000000000000000000000000000000000000000000000000 


K. B. CZARNECKI. 


Qygarniczki wiśniowe aztnka po..... Bo 1 10a 
sad trzcinowe sztnka 


I. „00 d $a.00 
toż TR 91001 61.50 
jaszane tak na É 
A IK 


Rosyjska herbata, funt 60a, $1.ba, $1.80 181.80 


F. W. KORALESKI 


Pokój 305—310 Unity Blid —79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


ADWOKACI. 


602 Noble Street. 


CHICAGO, ILL 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., 


TELEFON 3443. 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


taniej, jak?w jakim- 


Sprzedajem 
k innym składzie. 


kolwie. 


Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenta 


Muzyczne. 
i po niskich cenach. 


Btrojenia i reperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecka, niechaj pisze w tych językach. 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


daf także Krzyżem Wolty 
wyna ezlony został w Anat l 
klika lat tema | z powoda 
swych cennych własności wnet 
rozpowazachniony został w 
Niemczech, we Francyi, skan- 
dynawii i inuych krajach eu- 
ropejakich, w których dotąd 
nwazany lent jako jedno z naj- 


NU 


lepszych lukarstw Jesse Ta- s 
umatyzmowi oraz inoym cho- zy” 
robam. 5 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
cany w/leczy reumatyzm, jā- 
kotaż wszystkie boleści mua- 
kułów | stawów, nawralgią I 
bóle w całam ciele. nerwo- 
wość, wszelkiego rodzaju, o- 
słabienie, wyniszczoną żywot- 
ność nerwów, porażenie ner- 
wów, bezsenność, zwątpienia, 

rzytępienie umys owe, by- 
A paraliż, odrętwiałość, 
drżenie, apopleksyę. napady 
epileptyczna, chorobą św. Wa- 
lentago, bicia serca. nerwowy 


1 zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobra działanie tegoż oka- 
zoja mię zazwyczaj w kilka 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż noai się dniem i nocą 
ponad dołkiem żałądkowym, 
zawieszony na 
sznurka na ezyi, niebieską 
atroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po użyciu,krzyż trzeba wła 
żyć na parą minui Ga letniego o- 
ctu na spodeczku. Dis dzieci 
do octu trzeba dodać nieco 
wody, stósownie do wieku. 
Krzyż tau kosztuje Jednego 
Dolara, a gwarintowany jest, 
ig uccyni tyle donrego, 60 ró- 
żne paski elektryczna. kosztu- 
Jeca od 
etu piąc 
osoba w rodzinie, czy zdrowa 
czy chora, powinna zawaze 
mieć tak! krzyż elektryczny, gdśż nie ma lepszego środka zabezpieczającego przed chorobę. 


jedwabnym 


piąto do dwnudzie- 
u razy więcej. Każda 


t ah Jeden Dolar przez apan money order, albo w liście registrowanym, a my wam 


poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pięć dolarów. 


Tysiące rekomendacyj od osób, które wyleczone zostały tym cndownym krzyżem, są dostatacz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Cierpiałam boleści przez długie lata; dzisiaj jestem zupełuie zdrowa. Dyamentowy Elektryczny 


krzyż mię uleczył. — KAROLINA M. PETERSEN, Richfield, Utah. 


THE DIAMOND KLECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


DOKTOR E. J. KALLMERTEN, 


Doktór Kallmerten w Toledo, Ohio, miał więcej powodzenia 
lecząc listownie chroniezne, nerwowe i prywatne choroby, aniżeli 
jaki inny lekarz w Ameryee. Przeszło rok temu Dr. Kallmerten ofia- 
rował $1,000 nagrody takiemu lekarzowi, ktoryby udowodnił, że wyleczył 
z ciężkich chorób tyle osób, ile on sam w takim samym czasie wyleczył, 
Do tego czasu żaden lekarz tego nie udowodnił, więc Dr. Kallmerten 


ponawia tę samąż ofertę. 


Niebądź oszukanym przez niesummiennych lekarzy, którzy idą 
jego śladem a narzucają ci przez samych siebie fabrykowane świa- 
dectwa wyleczeń, ale pisz do Dr. Kallmerten'a nie zważając na to, któ cię 
leczył, jak długo byłeś chory lub na jaką chorobę, Opisz mu wszystko, 
jakeś stary, ile warzysz, jaka twa natura i załącz loczek twych włosów 
z 2 centowym znaczkiem pocztowym a odwrotną pocztą odbierzesz po- 
radę darmo i książeczkę z prawdziwemi świadectwami osób wyleczunych 


przez niego, i do tych też możesz pisać. 


Dr. Kallmerten odebrał tys ące 


świadectw od wyleczonych przez niego osób, ale nie podobieństwem jest 


podać wszystkie tutaj. 
niżej: 


Jedno z tych, codopiero otrzymanych podajemy 


Nanticoke Pa., dnia 20 Grudnia, 1890. 


Szanowny Panie Dr. Kallmerten, 
Toledo, Ohio. 


Donoszą Panu | zarazem dziękują za całkowite mnie wyleczenie. Dziś czuję się zdrowym i *Ge$- 


do pracy I coraz cz 


aia zdrowszym. Te ostatnie medycyny poskutkowały bardzo dobrze, 


czn: 
Ke bym był powinien Panu dawnie donieść o mojem zdrowiu. ale obawiałem aią jeżeli za prędko 


się pochwalą z majem zdrowiem, ale teraz już dawno medecyny wypot 
zdrowszem i ioanen do pracy. 

nie nacierpiał i pien 

ałuchał drugich jak może doktór wyleczyć chare 
inaczej, i 
Kallmerten, a ten napewno kat 


rzebowałem i czuję aię coraz 
Gdybym dawniej udał się był do Pana o poradę byłbym sią tyla 
ędzy nie natracił no miejscowych doktorach a to wazysiko naprózno alem 
jak nie widzi osoby na awoje oczy. 
ybym miał zapaść na jaką chorobę lub z moich znajomych zaraz udaja sią do Fana Dr. 
dego wyleczy choćby z jaknajstarszej choroby. Wiecej niemam do 
iaania triko dziękuje Panu z całego serca ra wszystko dobre mi uczynione i niech 


gó myślą 


an Bóg dłogie 


a trzyma Pana przy zdrowiu í życiu, żeby jeszcze i więcoj pomagał cierpiącym, tak jak m-ie do- 


P. też o odpis. 
pomógł, i proszą Pana też jeszcze Pp eaten 


Michał Chrzan. 


8 


POSZUKIWANIA. | 


Ludwik Strychas, posho- 
dzący z Galicyi, powiatu Mielec- 
kiego, gminy Wampiersów, który 
przybył do“ Ameryki przed dzie- 
więciu laty, poszukiwany jest przez 
właeną żonę. On sam, lub ktoby 
w edział o miejscu jego pobytu, 
raczy donieść pod adresem: Anna 
Strychae, Ibx. 85, Bondaville, Masa. 

Dam sowitą nagrodę za prawdzi- 
wą wiadomość. 


Stanisław Szklarski, 
z pod zaboru rosyjskiego, przybyły 
przed niedawnym czasem do Ame- 
ryki, a przebywający podobno w 
Cleveland, jest poszukiwany. Pro- 
szę pisać pod adresem: Józef Mar- 
kiewicz, Paraons, Pa. 


Bracia Michał i Stani- 
sław Czerwińsoy, rodem z 
Barcina, prowincyi Poznańskiej 84 
poszukiwani. Proszę dać znać pod 
adresem: Antonina Otto, z dema 
Czerwińska, 293 6th St, Milwan- 
kee, Wis. 

(6—7) 


Jan Budukiewiecz, przy 
prsoy uchodzący pod nazwiskiem 
Jan Leski, który parę lat te 
mu był w Soranton, Pa., gdzie 
racował przy budowie drogi ele 
Kamy, poszukiwany jeat przez 
sawego brata. Pochodzi on z guber- 
nii Sawahe, powiatu Sejny, wsi 
Strudzony Las. — Oc sam, lub 
ktoby wiedział o miejscn jego po- 
bytu, niechaj pisze pod adresem: 
Piotr Buadukiewicz, 37 Jefferson 
st, Cambridgeport, Mass. 


Piotr Bratkowioz, po 
chodzący z Galicyi, wsi Żołkow w 
powiecie jasielskim, przebywający 
w Ameryos od 10 lat, a przed nie- 
dawnym czasem podobno w Detroit, 
Mich., jest poszakiwany w bardzo 
ważnym interesie. Proszę donieść 

od adresem: Jan Szcigiel, lb. 186, 
Free Rivers, Mass. 


Młodzieniec 35 letoi, posiadający 
1000 dolarów gotowki, poszukuje 
młodej panienki, nie bogatej ale 
uczciwej, z którą mógłby wejść w 
związek małżeński. Proszę przesłać 
fotografię. Adres: Mieczysław Le- 
siak, Box 363, Coal Centre, Pa. 


Stanisław Słowiecki i 
Józef Miczka, pochodzący z 
Łąk, powiatu pilzneńskiego, w Qa- 
licyi, przebywający w  Nebrasce, 
proszeni są o podanie swego adre 
su podpisanemu Adres: Stanisław 
Boro, Cambria Co., Bens Creek, 
Myra, Pa. 


Antoni Sirak jest poszuki- 
wany. Pochodzi z gab. Łomża, 
pow. makrowskiego, gmin. Kras- 
nosena, wieś Wola Przenicka. Te- 
mu rok przebywał w Baltimore. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam 
niechaj doniesie pod adresem: 

Joseph Sypniewski, 


436 Elston ave., Chicago, Ill. 
(—6) 


Agnieszka Bobrzycka, 
s domu Wiec, która zabrawszy 600 
i dwoje dzieci, dom opuściła, po- 
szakiwaną jest przez swego męża. 
Wyjechała ona podobno w towa- 
rzystwie młodego człowieka, nie- 
widomego na jedno oko. Kto mi 
poda dokładny adres obojga, do- 
stanie 20 dolarów wynagrodzenia. 
— Stanisław Bobrzycki, 2735 Penn 
avo., Pittsburg, Pa 


Władysław Bartkie- 
wicz, po angielsku zwany także 
Barkage, rodem z Litwy, poszuki- 
wany jest przez swoją żonę. Liczy 
38 lat wieka, ma włosy czarne, o- 
czy jasne; trzy lata temu jak wy- 
azedł z domu. Ktoby z rodaków 
wiedział, czy żyje jeszcze, czy nie, 
proszę mi o tem donieść. Antoni- 
na Bartkiewicz, 94 S. 14 st., Pittta- 
burg, Pa. 


KazimierzKoteras,prze- 
bywający przez 14 lat w So. Chi- 
oago, jest poszukiwany przez swe- 
go kasyna Jana Kotóras. Ktoby o 
nim wiedział, lub on sam, niechaj 
doniesie pod adresem: Jan Koteras, 
Lemont. Iil. 


Młody mọżuozyzna, lat 
26 liczący, pochodzący z gubernii 
grodzieńskiej, powiatu Białystok, 
parafii Niewodnieckiej, wsi Trazy- 

s10, przebywający w Ameryce dwa 
ata, radby byi zawrzeć znajomość 
s panienką, w celach matrymonial. 
nych. Uprasza się o przesłanie fo- 
togrefii wraz listem i sarazem na- 
pisanie skąd rodem. Na listy od- 
piszę i tajemnicę zachowam. Adres 
mój: Konstanty Sadowski, Bex 
116 , Ansonia, Conn. 


Panna Anna Greszek, 
pochodząca ze wsi Ortroszko, po- 
wiatu Nowy Targ, w Galioyi, któ. 
ra wyjechała do Ameryki trzy la 
ta temu, a obecnie ma przebywać 
w Chicopee Falls, Mass., poszuki- 
wana jest przez swą siostrę. O jej 
adresie proszę pissć do: Mra., Ma 
rya Zajdel, Ar trim, Tioga Co., Pa. 


Stanisław Jaworski i 
Jakób Kaczmarczyk, o 
baj z pod zaboru rosyjskiego, prze- 
bywający podobno w Chicago, po- 
szukiwani s3 przez swego kolegę. 
Proszę o przysłanie mi adresu oby- 
dwóch. Andrzej Czartcl ński, Block 
E., R. 4, Pullman, Illinois. 


Andrzej Suchocki, zpod 
zaboru rosyjskiego, gubernii Su- 
wałki, powiatu Augostow, prze- 
bywający podobro w Waterbury, 
Conn., poszukiwany jest przez 
awego szwagra. Proszę o przy 
słanie adresu: 

P. Korzeniecki, 
98 Yantio str., Norwich, Conn. 


Potrzeba dziewczyn do sortowa- 
nia nowych wełnianych i bawełnia- 
nych szmat. Z.łosióć się pod No. 
46 South Franklin st., Chicago, do 
p. J. Unger. 


S 


EUMATYZM. 


NEURALGIE i podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie ścisłych 
NI EMIECKICH 
PRAW NEDYCZNYCH, 


sławny Dr. RICHTERA 


NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy tył 
o ma „KOTWICE!'':a marzę ochronn 
F. Ad. Richter & Co., 215 Pess Se., New Yor 


34 MEDALI ZŁOTYCH I innych 
18 flit Własne fabryki azkła. 
25or. ISO or. Uznajego i poleca. 

„ lą najsławniejsi lekarze, właści. Po 


4 ciele składów aptecznych, 4, 
duchowni! inne znaka- cy 


Ra mite osoby. z 
"Riehtersż PADU 
DRA RICHTERA 
KOTWICZNY ATOMAKAL najlepnzym śro 


kiem na kolki niestrawność, choroby totad za 


ry 


CHICAGO. 


— Od czasu otwarcia 
kanału sanitarnego, woda w 
poludniowej odnodze rzeki 
chicagoskiej spadła o trzy 
stopy, utrudniając tem samem 
żeglugę. Trzeba będzie więc 
poglębić całe koryto tej od- 
nogi. Praca ta kosztować 
będzie około $12.000. 


— Samuel M. Nickerson 
podarował tutejszemu Insty 
tutowł Sztuk Pięknych piękną 
kolekcyę różnych drogich sta- 
rożytności. Zbiór ten ocenia- 
ją znawcy na $50,000. Złożo- 
ne one zostaną w pokojach 
41 I 42, gdzie dotąd mieściły 
się obrazy Alberta Herter. 

— W piątek wieczorem 
wybuchł ogień w gmachu 
Mason przy ulicy Washing- 
ton, pod nr. 92-94-96, i zni- 
szczył całe cztery górne pię- 
tra: W chwili, gdy ogień po- 
wstał w budynku, znajdowało 
się bardzo wiele osób, prze- 
ważnie uczniów 1 uczennic 
prywatnej szkoły handlowej, 
znajdującej się na jednem z 
pięter — i tylko dzięki temu, 
że pożar wcześnie spostrzeżo- 
no, nikt nie poniósł szwanku 
żadnego. Kilkanaście osób 
ratowało się, wyskakując okna 
mi, a pewna dziewczyna, na- 
zwiskiem Rose Iagledew, wy- 
ratowaną została przez straża- 
ka, tylko dzięki niezwykłej 
odwadze tegoż. Tak dziewczy 
na jak i strażak poparzeni nie- 
co zostali. 


— Tak zwany “Mud 
Lake,” znajdujący się pomię- 
dzy zachodnią odnogą rzeki 
chicagoskiej, a kanałem sani- 
tarnym, zostanie zasypany, 
i na tem miejscu założony zo- 
stanie nowy park i bulwar, 
który łączyć będzie park Dou- 
glas z parkiem Tuxedo i par 
kiem Brighton, po drugiej 
stronie kanału. Niektórzy 
członkowie z zarządu parko 
wego sprzeciwiają się temu 
planowi, twierdząc, że jezioro 
Mud używane dotąd było ja- 
ko rezerwoar na czas wyle- 
wów plynącej obok rzeczki 
Desplaines. 

— Małgorzata Kennedy, 
panna, licząca sobie 64 jesie- 
ni i Patryk Hogan, kawaler 
85 letni, połączyli się w Chi- 
cago przed tygodniem, ale 
nie podejrzywali, że małżeń- 
stwo ich tak bardzo zgorszy 
moralne sąsiedztwo, Staro 
młodzi państwo stali slę isto- 
tnie przedmiotem obmowy, a 
co gorsza sąsiedzi wyszperali, 
że Hogan i Kennedy są ku- 
zynami, a więc, że im we- 
dług praw stanu Illinois nie 
wolno było zawierać związku 
małżeńskiego. Gdy Hoga- 
nowie dowiedzieli się, iż ta- 
jemnicę odkryli sąsiedzi, po- 
szli do adwokatów po radę. 
Opowiedzieli oboje całą spra- 
wę. Kuzynom oczywiście sta- 
wało prawo na przeszkodzie, 
ale od czegoż są kruczki ad- 
wokackie. Adwokat wysłu- 
chawszy całej sprawy, polecił 
młodemu małżeństwu wziąść 
drugi ślub, tym razem w in- 
nym stanie, gdzie prawa nie 
przestrzegają związków z kre 
wniakami — i Hoganowie u- 
dali się w zeszły czwartek do 
Kalamazoo, Mich., i tam po 
raz drugi przysięgli sobie do- 
zgonną miłość i wierność. — 
Rodzina Hogana strasznie 
pono zgorszona tym związ- 
kiem, tembardziej, że nowo- 
żeniec ma jakiś majątek, któ- 
ry swej kochającej małżonce 
pragnie zapisać, 

— Do biura głównego 
zakładu słynnego fabrykanta 
uGomozo,' Dra Peter Fahr- 
ney'a, p. n. 112 Hoyne ave. 


zakradli się ubiegłej soboty 


rano trzej rabusie I rozbiwszy 
tamże żelazną kasę, skradli z 
niej około 800 dolarów wgo- 
tówce i uciekli. Było to oko- 
ło godziny pół do pierwszej 
w nocy, gdy do "basementu" 
budynku Dra P. Fahrney, p. 
n. 112 Hoyne ave., weszło 
czterech mężczyzn z twarzami 
obwiązanemi chustkami, a mie- 
rząc rewolwerami do znajdu- 
jących się tamże czterech ro- 
botników, zmusili ich do pod- 
dania się. Rabusie rozkazali 
następnie owym robotnikom 
położyć się twarzą do ziemi, 
i gdy jeden z dwoma rowol- 
werami w ręku pilnował na 
ziemi leżących, trzej poszli na 
górne piętra, do biur fabry- 
kanta znanych lekarstw, Z 
godzinę nic nie było słychać. 
Przez ten czas robotnicy na- 
próżno starali się wszcząć roz- 
mowę z pilnującym ich rabu- 
siem. Po godzinie dał się 
słyszeć huk straszny, który 
wstrząsnął budynkiem aż do 
fundamentów, a potem znów 
cisza zupełna nastała, W pół 
godziny później trzej rabusie 
zeszli na dół. Po krótkiej 
konferencyi, z której robotni 
cy dowiedzieli się, że rabusie 
zabrali przeszło tysiąc dolarów, 
następnie polecili oni na nowo 
jednemu, aby pilnował leżą- 
cych robotników. Był to je- 
dnakże tylko wybieg rabu- 
siów, którzy w ten sposób 
mogli umknąć, nie będąc śle 
dzonymi; po pewnym bowiem 
czasie, gdy robotnikom uprzy- 
krzyło się leżenie, nabrali od- 
wagi i przekonali się, że ra- 
busiów dawno już nie ma. 
Natychmiast jeden z robotni- 
ków, niejaki Murphy, dał znać 
telefonem p. Fahrney o wy- 
padku, a rownocześnie także 
na centralną stacyę policyjną. 
Dotychczas atoli rabusiów u- 
jąć nie zdołano. Istnieje tyl 
ko przekonanie, że rabusłami 
byli ludzie dobrze obeznani z 
biurami p.Fahrney'a i to wcale 
nie nowicyusze żadni, ale ra- 
pusie wyćwiczeni w swem rze 
miośle. 


Ostatnie Wiadomości. 

LONDYN, 31go Stycznia. 
— W mowie  tronowej, od- 
czytanej przy otwarciu parla- 
mentu w Londynie, królowa 
Wiktorya zwraca uwagę, że 
potrzeba zaciągnąć pożyczkę, 
aby wojnę z Boerami prowa- 
dzić do końca. Królowa ma 
nadzieję, że ostatecznie oręż 
angielski zwycięży. 

CORUNNA, 'HISZPA- 
NIA, 3igo Stycznia, — Z 
Finisterre donoszą, iż rozbil 
„się tamże torpedowiec i za- 
tonął z całą załogą. Nazwis- 
ko ani przynależność nie wła- 
dome. 


FRANKFORT, KY., 31go 
Stycznia, — W, Goebel, któ- 
ry tak zaciętą walkę prowa- 
dził o krzesło gubernatorskie, 
został prawie śmiertelnie po- 
strzelony, W mieście roz- 
ruch straszny. Przywołano 
trzy tysiące milicyi do utrzy- 
mania porządku. Jeżeli Goe- 
bel żyć będzie, izba ogłosi 
go gubernatorem. 


PRETORIA, 31go Stycz- 
nia, — Wielka armia Angli- 
ków chciała spróbować takty- 
ki Boerów i otoczyć tychże 
pod Colesberg, ale zamiar 
ten nie udał się wcale, gdyż 
Anglicy z wielkiemi stratami 
odparci zostali. Bombardo- 
wanie Kimberley nie ustaje. 


CHICĄGO, 31go Stycznia. 
— Gdy pociąg górnej kolei 
Metropolitan przejeżdżał przez 
most przy Van Buren, wy- 
strzelono nagle w kanale trzy 
naboje dynamitowe, używane 
przez robotników, pracujących 
przy rozszerzaniu kanału w 
tem miejscu. Eksplozye były 
tak silne, iż cały most się 
zatrząsł, co tak przeraziło pa 
sażerów, iż gwałtem poczęli 
się cisnąć do wyjścia, a pe 
wna dziewczyna, nazwiskiem 
Myrle Frye, wyskoczyła na 
szyny.  Poraniła się lekko. 


PRETORYA, 31 stycznia, 
— Dwustu żołnierzy z pułku 
wzylierów z Lancashire przy- 
mieziono do Pretoryi, jako 
jeńców. 


MĄNILA, 31 stycznia. — 
Mały oddział 25 pułku pie- 
cłoty, operujący w pobliżu 
Subig, wciagnięty został w 
zasadzkę przez powstańców. 


GAZETĄ POLSKA. 


Trzech Amerykanów zostało 


zabitych, kilkunastu poranio- 
nych. 


LONDYN, 31 stycznia. — 
W parlamencie zaatakowano 
ministeryum, iż doprowadziło 
do niepotrzebnej wojny, i że 
obiecywało przeprowadzić ją 
bez kosztów. W dalszym to- 
ku obrad krytykowano plany 
woienne i mówiono dużo o 
interwencyłl. 


Eksperci wojskowl twierdzą, 
że Anglba nie zdolną jest pro- 
wadzić wojny lądowe. 


PARYZ, 31 stycznia. — 
Francuski gabinet żąda 180 
milionów dolarów na flote, 
ufortyfikowanie brzegów, za- 
łożenie podmorskich telegra- 
fów i na zbudowanie 179 o- 
krętów wojecnych. 

WIEDEN, 31 stycznia. — 
Donoszą z Sofii, że książę 
Ferdynand ma zamiar ogłosić 
Bułgaryę niezawisłą, a Rosya 
za moralne poparcie otrzymać 
nia zatokę Burgas na Morzu 
Czarnem. Książę koronował 
by się wówczas królem. Aug 
strya nle sprzeciwia się temu. 


ILOŚĆ LISTÓW NIEDORĘCZO- 
NYCH. 

Z biura pocztowego w Wa- 
shingtonie rozesłano wiado- 
mość, że w roku 1899 do 
oddziału zwanego "Dead 
letter” przysłano ogółem 6,- 
855,983 listów, których pocz- 
ta doręczyć nie mogła dla 
różnych powodów. Listy te 
przysłane były zróżnych miast 
Stanów Zjednoczonych, a w 
tej blisko 7 milionowej licz 
bie, było 25,824 listów wcale 
bez adresów. Z tych w 12,- 
443 znajdowały się pieniądze: 
nie licząc.w to listów adreso- 
wanych, a takoż przesyłki 
pieniężne zawierających. Fakt 
ten świadczy kiepsko o sta- 
ranności korespondentów,cho- 
ciaż być może, że roztargnie- 
nie gra tu może główną rolę. 
Bądź co bądź 7 milionów li- 
stów idzie co roku do "Dead 
letter Office, i jeżeli wewnątrz 
takiego listu korespondent 
nie podał swego adresu, wów- 
czas list jest niszczony, a 
pieniądze w nim zawarte prze- 
chodzą na korzyść skarbu. 

Dlatego przy pisaniu listów 
każdy powinien wypisywać 
adres na kopercie jak można 
najstaranniejj w ten sposób 
uniknie możliwych nieporozu- 
młeń, a często nawet i straty 
pieniężnej. Naszym rodakom 
zwłaszcza przestroga taka przy- 
dałaby się bardzo, wiemy bo- 
wiem z doświadczenia, że czę- 
sto w adresowaniu listów są 
nawet więcej niż niedbali. 


— W północno zachodniej 
Francyi szaleje zawieja śnieżna. 
Kilka małych okrętów uto- 
nęło przy bizegach. 

— W Czechach panuje taki 
brak węgli, że ludzie używają 
mebli do palenia w piecach. 


“Ziarno”, No. l, rok XV, wy: 
szedł i zawiera artykuły: Nacz ob- 
rachunek roczny, Twórczość i kry 
tyka, Pogadanki muzyczne, Z teki 
redaktorskiej, Sprawozdanie Zwią- 
zku śpiewaków Polskich, Kronixa 
i Spis chórów należących do Źw. 
Śpiewaków. Adres redakcyi: Antoni 
Małłek, 552 Noble st., Chicago, II]. 
i E U Mao 


sa J. Rejter, w So. Amboy, N. 
Y. ma się zgłosić po paczkę na 
główną poostę. 


DAM $10 NAGRODY 

temu, kto mi doniesie o miejscu 
pobytu Józefa czy Franciszka Ma- 
lewskisgo i Maryanny Świachoc- 
kiej, po swoim pierwszym mężu. 
On jest wzrostu średniego, włosy 
ma rude, oczy wyłapiaste; pocho- 
dzi z pod zaboru rosyjskiego z gmi- 
ny Grabowo, pow. Stuczyńskiego. 
Ona jest wzrostu małego, włosy 
ma ciemne, i nosi grzywkę zawsze. 
Oboje wyjechali ze Soranton. Mój 
adres: Franciszek Duchnowski, 2553 
Tilton St., Philadelphia, Pa. 


$ DZIENNIE 


więcej stałego zarobka gwa- 
rantujemy każdemu, który we- 
śmie agencyą naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. 
0. 2 8. SILBERMNN, 
a. 2., St. Paul, Nian. 


U człowieka włosy 
stanowią to samo co ko- 
rzenie u roślin. Wie- 
my, że po korzeniu mo- 
żna poznać żywotność rośliny. 
br. iam w Toledo twierdzi, że 
on może poznać z włosów, zasta- 
rzałą chorobę każdego człowie- 
ka. Ma on tysiące podziękowań 


od pacyentów których wyleczył. 
Zobaczcie ogłoszenie. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 30 Stycznia, 1900. 


Pszenica Zimowa 
No. 2 ozerwona 
“3 czerwona 
Latowa No. 8 
Kukurydza, bussel 


67—68 
65—61 
60—64 


No. 3 biała 314—814 
No. 3 żółta 31; —314 
No. 4 * 81—314 
Owies, buszel 
No. 8 biały 25—254 
No. 4. biały 234—324 
Żyto, buszel 
Majowe —512 
No. 8. bu 
Jęczmień 36—45 
Siemiona, 100 funtów 
Iniane 1.49—1.50 
Tymotka —250 
Koniczyna 8.15—8.50 
Bawełna. Rynek w New Vorku 
Styczniowa 1.65, 1.57, 7.56 
Lutowa 7.56, 7 49, 7 48 
Marcowa 1.87, 7.49, 7.51 
Kwietniowa 7.57, 7.48, 7 50 
Majowa 1.67, 0.47, 7.50 
Czerwcowa 7.56, 7.49, 7.50 
Lipcowa 7,59, 7.51, 7.51 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  i11.00—11.60 
No. 1 10.50—11.00 
No. 2 —10.00 
No. 8 1.03—8.50 
Choice prairie 9.00—9.50 
No. 1 1.00—9 00 
No. 2 6.00—8.00 
No. 8 6.00—7.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 12.00 
Słoma: 
Zytnia 6.50—7.50 


PBzeniczna i owsiana 4.50—5,50 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 8.40—8.50 
Spring patenta 3.40—8.E0 
Piekarska,worek 196 ft. 2.10—3.30 


Żytnia miech 3.50—2.80 
Jarzyny: 
Kalafiory 1.75 -1.90 
Selery pudło 45—56 
Cebula 14 buszla 35—50 
Ogórki, tazin —1.15 
Kapusta baryika 1.75 — 2.00 
Sałata, case 25—30 
Rzodkiewki zatuzin 35—325 
Pomidory 2.00—2.25 
Kartofle buszel. 44—46 
Mieszane 40— 42 
Słodkie za beczkę 3.65 — 8.75 
Bob i groch, buszel: 
Nowy 1.65 
BrownSwedish —2.66 
Czerwony —2.00 
Owoce: 
Cytryny, pudło 250—3.00 


Jabłka, michigańskie 2.25—2,50 


Kalifornijskie 3.75—3.25 
Barany 75 1.50 
Pomarańcze, 2.50—3.00 
Kalifornijskie 2.17— 3.95 
pliwki 715—1.00 
Drób żywy: 
Indyki —ī 
Kury funt —8 
Kaczki 8—84} 
Gęsi 5.50—6 00 
Bydło: 


Pierwazej klasy, 1,300 do 1.750 
funtów 6.30 -6.60 

Woły Wyborne, 1.400 
do 1.600 funtów 5.80— 6.25 


Dobre 3.83— 4 40 
Zwyczajne 2.75—8.90 
Texaskie byki 4.30—5.75 
Dobre krowy 3 60—4.75 
Cielęta 5.50 —7.50 


Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzieli 
sią według stanowiska fizycznego, duchowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą lndzie zdrowi, silnt, pięknie wyglądający, 
zawsze waseli | w takim stanie najczęśliwsi 
w interesach; do drugiej klasy należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dzi, trwożliwi, melancholiczni i częstokroć ab- 


kanloie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 


Do tej nieszczęśliwej klasy należę ci, któ 
Trzy chociaż w zupełnie niewiadomy aposób, da- 
puszczali sią strasznych zbrodni względem ciała 
1 duszy, z czego w późniejszem życin nastają 
straszna skutki, lub ztórzy przez złe odżywia- 
nie sig, ciążkę pracę, kłopoty lub też przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane Istoty przez krótkie awoje £y- 
cie cierpią zazwyczaj na skntki takich alabości, 
jak bicie serca, bół głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyę, any niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmą, impoten- 
cy& bolące wysypki na całem ciele 1 na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieńcie takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe ezybko | gruntownie 
wyleczone być mogą, 1 które z ludzi cierpią: 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających 1 zdo]- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piezc'e zaraz. Lekarstwo 
na próbę darmo. Badanie darmo. 

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
sią osobiście lub piszą do: 

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar- 
stwa na cało-tygodniową próbę zupełnie darmo 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., Chicago, Ill. 


FARMA 


Na sprzedaż lub na wymianę 
za własność w Chicago, 


160 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 
Wisconsin, zaczęta przeszłego roku. Budynki sg 
nowe z twardego drzewa, jakie na gruncie tym 
rośnie. Dęby są białe i czerwone, klony twarde 
1 miękkie, jesiony, lipy iip. Grunt jest pa- 
górkowaty i falisty, ziemia mocna. Na farmie 
są 4 krowy, 2 ctelne, 2:roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnosiwych, 9-letnie, 
zdrowe i silne. Wóz, sanie, wszelkie porządki i 
sprzęty nowe | w dobrym stanie. Można mieć 
siana na 50 sztuk bydła. 38 akrów jest ogrodzo- 
ne drutem. Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa ze wazy- 
stkiem potrzebnam do dobrej gospodarki. Wy 
kiarowanych i ornych jest 6 akrów, a 4 akry są 
gotowe do orki. Mniej niż %4 mili jeet szkoła, 
Właścicie! sprzedaje z powodu tego, Iż ma małe 
dzieci, a sam nie jeet gospodarzem tylko rze- 
młoeślnikiem, cena $8500. 

Po bliższe informacye zgłosić sią do Kantoru 
Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ £ CO., 
805 Milwaukee Avo., Chicago Ills. 


Stacye... 


Na czas obecny 
polecamy Btacye: 
(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


ozyli droga krzyża Jezuso- 
wego, odprawiane w Ar- 
chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (z czternasto 
ma obrazkami) po 100. 


CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ozyli obchód Stacyi po 50 
(KRAKOWSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ułożona według ów. Deo- 
narda przez X. Michała 
Myoielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 
męce Pańskiej po 100. 


(CHICAGOSKIK) 
Droga Krzyżowa 


do nieba wiodąca po 5o 


GORZKIE ŻALE. 


po 5 centów. 
Biorącym w wielkiej iłości od- 
stępuje się rabat. 


Be” Szczególnie zwracamy u- 
wagę kupujących we wię- 
kszej iiości na rozprzedaż, 
aby obstalunki na Staeye 
weześnie przysyłali do: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, Iil. 


Książki z nutami do śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 
wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Ruchniewicz.W mocnej 
oprawie cena 500. 


ŚPIEWNIK PIESNI Nabożnych 
zawierający 630 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Msze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w mocnej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 150 


ZBIOR PIESNI NABOZNYCH 
KATOLICKICH dla użytku 
kościtlnego i domowego. Za 
wiera: 52 msze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 

28 pieśni za Polskę. Ohej- 
muje blisko 1100 stronic 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek $1.50 

W skórkę i wyzł. brzegi $2 59 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kion dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 84.00 


ŚPIEWNICZEK, zawierający 
pieśni kościelne z melodyami 
dla użytku młodzieży szkol- 
nej, zebra} X J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 


kowie, Cena - 800 


W. SŁOMINSKA, 


679 Milwaukee Ave., Chicago. 

Poleca swą 30-letnią pracownię 
rozmaitych przyborów kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganekiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


Wystawa Paryska 
w roku 1900. 


Kto zamierza jechać na Wysta- 
wę Paryskę w r. 1900, a choe to 
uczynić z j»k najmniejszym kosz- 
tem, niechaj zgłosi się po listowne 
szczegóły ekakurnyi na Wystawę 
Paryska do Kantoru Polskiego 


C. W. DYBIEWICZ & CO. 
805 Milwaukee Ave. 

Cała podróż z Chicago do Pary- 
ża i napowrót (włączając jeden ty- 
dzień H dami Paryżu) wynosi 
w międzypokładzie $ 
Jest to cena z Chi- 100. 
vago do Paryża i z Paryża do Chi- 
cago z powrotem na pocztowym 
i pasażerskim okręcie 10,000 top 
objętości. 

Ekskursya ta składać się będzie 
tylko z 250 osób. Kto chce jechać 
drogą kajutą (zamiast międzypo- 
kladem) dopłaca $30, ozyli $130. 

Podróżni będą pod pieczą p. 
Arneseu, wielkiego podróżnika, któ- 
ry bawił w Paryżu 4 lata, Zna on 
całą Europę i Amerykę i ma kil- 
knnastoletnie doświadczenie w pro- 
wadzeniu ekskursyj. 

Odjazd z Chivago nastąpi, skoro 
zbierze się lioaba 3£0 osób. Każdy 
zgłaszający się musi przysłać $25 
zadatku, a resztę gdy zostanie za- 
wiadomionym; jednakowoż ekskur- 
sya wyruszy najpóźniej w Czerw- 
cu 1900 roku. 

Ktoby z podróżnych chciał dłu. 
tej zabawić w Paryżu jak tydzień 
lub zwiedzić swoją ojczyznę i inne 
kraje Earopy—może to uczynić i 
wróció każdego czasu w przeciągu 
jednego roku. W danym razie mu- 
siałby podróżny powrócić do Pary- 
ża albo do Havre albo do Liver- 
pool i ztamtąd wróciłby do Chi- 
cago. 

Cena $100 za międzypokład (lub 
8130 za II gą kajutę) opłaca całą 
podróż z Chicago do Paryża i na- 
powrót, jeden tydzień mieszkanie 
w hotelu w Paryżu, życie na okrę- 
cie 4 razy dziennie, lecz nie opła- 
ca życia na kolei, ani w hotelu, a- 
ni też biletów wstępu na wystawę. 

Po dalsze szczegóły należy zgła- 
szać się do Kantoru Polskiego 


c. W. DYNIEWICZ & CO, 
508 Milwaukee Aveo., Chicago, Ill. 


Prawdziwe Gromnice 
i świece woskowe 


wysyłamy na obstalunek po na- 
stępujących cenach: 

Gromnice woskowe 3-funtowe $1.40 

te s l-funtowe 15o 

Świece woskowe po 2, 3 lub 4 na 
funt, w pudełkach zawierających 
6 funtów, pudełko po..... 82.50 

Opakowanie darmo, przesyłkę sa- 
mi opłacamy. 

Ktoby chciał zakupić świec we 
większej ilości, podamy specyal- 
ne ceny na żądanie. Należy po- 
spieszyć się z ramówieniem, po- 
dać dobry adres ekspresowy i 
frachtowy, dołączyć należytość, 
a także nadmienić, czy świece 
mają byó białego czy żółtego 
koloru. Piszcie do 

J. KWABSNIEWSKI, 
654 Becher Str., Milwaukee, Wis. 


A WREN 


Zaproszenie do przedpłaty na 


JY Ut QDBDRPPR 


POWIEŚCIOWO—NAUKOWY. 
ROCZNIK XIV. 


© 
a 
W Czternastym Roczniku drukujemy: 
PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA, 
i 


Romans historyczny Maurycego Jokaya, przełożony z węgierskiego 
przez Emila Tustanowskiego. 


Pisma Henryka Sienkiewicza. — Wiadomości o ra- 
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro- 
F żonych nagłą utratą życia—Podręczna 
weterynarya—Teatralne i wiele in- 
nych pouczających powieści. 


W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL. 
0000000000000000000000000000000003500000000000000000 
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i Po Najlepsze Lekarstwa $ 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


1335—1337 W. 22nd St, CHICAGO, ILL. 


Wezelkie prywatne korespondencye trzymane są w jak 
największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na jakąkolwiek dole- 
gliwość, napiszcie zaraz do nas, az pewnością was wyleczy- 
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my 
wyleczamy jak najskuteczniej. 

THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 
1335—1337 W. 22nd St., Chicago, Il. 
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